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Sobota, 11 Maja 1907. 


CY OP, Z CAIB EA ZZA PETLA LEDY DARY E ASA AA MAE ESAL 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycyn miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


rocznie 
półrocznie 


Prenumerata 
I 


miejscowa: 
rocznie . 24 K. | ćwierórocznie 6 K. 
późrocznie . . 12 K. | miesięcznie . 2K. 


W Niemczech 3 K. 20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczniw do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 b., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 69 hal. za wiersz leb jego miejsce miary pe- 
tivowej. 

Pia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de TFarenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
maja b. r. nadać najmiłościwiej burmistrzo- 
wi miasta Bóbrki, praktykującemu lekarzowi, 
(w. Tadeuszowi Gabryszewskiemu, tytuł 
radcy Cesarskiego z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł: za- 
stępee prokuratora Państwa, Zygmunta $ mu- 
likowskiego, z Tarnopola do Lwowa, oraz 
zainianował zastępcami prokuratora Państwa 
w VHI. klasie rangi. adjunktów sądowych: 
Józefa Dukieta w Dobromilu dla Przemy- 
sla, dr. Witolda Sęka we Lwowie dla Brze- 
żan i Adama Czarneckiego w Zabiu dla 
Tarnopolu. 

Obwieszczenie 

c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 10 
maja 1907 1. 54.461 o rozporządzeniu c. k. 
Ministorstwa rolnietwa z dnia 24 kwietnia 
1907 1. 14.991/2098 o wprowadzanin zwie- 
taat do Węgier. — zamieszczone jest w 
„Dziennika wrzędowyja* dzisiejszego namern 
Gazety Lwowshiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 maja. 

Projekt nowej ustawy karnej. 

W Ministerstwie handlu w Wiedniu 
toczy sie obeenie obrady nad projektem no- 
we) ustawy karnej. Nieliczny, ale znakomity 
w swym składzie komitet zawodowych zna- 


wców rozpatruje pracę prof. Lammascha i 


starszego prokuratora Iloegla. Nauka przy- 
stąpiła do zabrania głosu. a trud ją czeka 
niemały, ma bowiem do jednego mianowni- 
ka sprowadzić różne, nieraz tak sprzeczne 
różnice zapatrywan nie na szczególy znako- 
micie wygotowanego projektn, lecz na du- 
cha, na istotę nowoczesnego sądownictwa 
karnego. 

Do złożenia opinii wezwani profesoro- 
wie lwowskiego Uniwersytetu Gryziecki i 
Stebelski, jakoteż profesor Krzymuski z Kra- 
kowa — nie przybyli, wobec czego zasiadają 
w gronie znaweów, jako przedstawiciele na- 
szego świata prawniczego jedynie profesoro- 
wie Makarewicz i Rosenblatt z Krakowa. 

Obrady — toczące się w Minister- 
stwie sprawiedliwości — rozpoczęto d. 7 b. 
m. Zagwił je P. Minister dr. Klein dłuższą 
przemową, w której podziękował przede- 
wszystkiem autorom projektu za trudy, około 
wygotowania go poniesione i za sumienność, 
jaką poświęcili temu doniosłemu zadaniu. 

Mimo wszelkich jednak zalet, projekt 
w dzisiejszej redakcyi nie mógł być wnie- 
siony w Radzie państwa. Już pomiędzy sa- 
mymi jego autorami okazała się w pewnych 
punktach różnica zapatrywań, Ministerstwo 
zaś uznało za stosowne zasięgnąć nadto opi- 
nii innych zawodowych znawców. Idzie tu 
przedowszystkiem o część ogólną, w której 
mieści się ta. siedziba ducha ustawy karnej 
i te przedowszystkiem poleca uwadze zna- 
weów P. Minister. Im gruntowniej recz 
zbadana zostanie w ciasnem ich kole, tem 
lepszą przyszłość wróżyć będzie można usta- 
wie. Nawet samo jej przyjęcie będzie uła- 
twione, jeśli Izby ustawodawcze przystąpią 
do obrad nad projektem z przeświadcezeniem, 
iż przeszedł on ogniową próbę wobec zawo- 
dowych powag. 

Jeżeli nowa ustawa karna ma przyjść 
do skutku, musi to być dzieło nietylko za- 
dowalające obywateli i Państwo, lecz także 
dzieło, na które z dumą powoływaćby się 
mogła austryacka jurysprudencya. Nie może 
ono pozostać w tyle poza najnowszemi zdo- 
byczami nauki i poznania socyalnego. Nie 


45) 


CÓRKA TUŚKI 


PRZEZ 
GABRYELĘ ZAPOLSKA. 


A. 
(Ciąg dalszy). 


Picie głos zamiera. Wyciągneła rączki, 
z ramion jej zsunął się pled. Drobna, biala, 
chuda. Tylko te wlosy, te złoto-srebrne włosy!... 

— Mundku! 

Lecz on nagle rozkazującym ruchem 
nakazuje jej milezenie. 


— Idź ztąd!... — mówi ochrypłym gło- 
sem. 

— Mundku!... 
„n = Idź zląd, mówię ci, zostaw mnie 
JAA nie. Ani ty, ani nikt.... ani sam 
UŚ tu 


P Głos mu się złamał. Jakby wzruszenie 

S40 ma niego. Przeraził się. Widocznie lękał 

się tego wzruszenia. è 
my Idź! idź! bo ja z domu ucieknę! 

Uhwytał za klamkę, odkładał łańcuch. 

SĄ | się z ziemi. 

; A 1e: nie... jeszcze nie otwieraj l.. 
Jeszcze .... jeszcze!.. Ją już ide! 

Szybko, Jak cień, przemknęła się przez 
salon. dawało się jej, że razem z otwarciem 
tych drzwi przyspieszy się spełnienie tej okro- 
pnej, nieuniknionej już teraz katastrofy. 
` Edek spał, dysząc ciężko. Pita wsuneła 
sie w swoją pościel. z 

~- Nie mogę, nie mogę nie! Bóg świad- 


kiem. Klęczałam, jak tamten kazał... do rąk 
się zbliżyć nie śmiałam... taki był straszny.... 
takie ma dziwne oczy.... 

I świt nadszedł, a Pita wciąż w myśli 
powtarza: 

— Nie moglam, nie mogłam nic... nic... 


XII. 


Ranek jasny, ranek prawie letni. Słońce 
na świecie. Na dziedzińcu domu, przy ulicy 
Wareckiej, jakieś resztki się suują tego bla- 
sku, tej jasności. Lecz to chwila tylko. Nad- 
ciągnął jakiś wicher. Zabłądził zdala, jakby 
od blot, od bagnisk, od obumarłych sta- 
wów — nadciągnął, a z nim szare, dziwne 
światło zasnuło się dokoła. Jakby pajęczyny 
oślizgłe, wilgotne zawisły nizko, nad dacha- 
mi domów. Powietrze zgniłe tłoczy płuca, 
rozluznia nerwy. Tesknotą nieutuloną, wstrę- 
tem do życia, aż zieje po ulicach miasta. 

Od pościeli leniwo podnoszą się głowy. 
Och! po co? po co?... Lepiej śnić!... 

Pita nad ranem zasnęła twardo. Zbu- 
dziła ja Marcysia: 

— Proszę panienki, bo ja podaję kawę. 

Szybko, machinalnie Pita zsuwa się 
z pościeli. Chłód ją przejmuje. Ma wrażenie, 
jakby dziś właśnie czekało ją pójście na 
ementarz, czy jakiś pogrzeb — sama już nie 
wie. Odziewa się i podehodzi do stołu, na 
którym stoją już przygotowane szklanki, a 
obok cukierniezka, kilka małych tacek, bu- 
łeczki. Ojciec pije kawę przy stole, więc Pita 
nakrywa serwetką róg stołu, stawia dzbanu- 
szek kamienny, garnuszek ze śmietanką. 

— Mama się obudziła? — pyta prze- 
chodzącej Marcysi. 

— Nie. Ale pan się goli. 

Z poza parawanu odzywa się piejący 
głos Edka: 


idzie o to, by hołdować byle nowej modzie 
kryminalistycznej, ale to, co gdzieindziej naj- 
znakomitsi znawcy prawa uznali za słuszne, 
winne znaleźć i w austryackiej ustawie wy- 
raz — o ile zgadza się z poczuciem ogólnem, 
dziś bowiem o oktrojowamiu ustawy z du- 
chem społeczeństwa niezgodnej nie może być 
mowy. 

Jako cel konkretny obrad zaznaczył P. 
Minister krytykę nietyle szczegółów, ile 
głównych zasad projektu, by okazało się, czy 
i o ile projekt ma być przerobiony, na ja- 
kich niezachwianych oprzeć go podstawach. 
Modyfikacye szczegółów mniej sprawią kło- 
potu. 

Rzecz jasna, kończył P. Minister, że 
pożądanem jest, by projekt jak najryehlej 
przedłożyć było można Izbom, ale ów po- 
śpiech nie może dokonać się kosztem jego 
wartości. 

Poczem przystąpiono do porządku dzien- 
nego. Jako pierwszy punkt programu wzięła 
ankieta pod obrady kwestyę, czy delikty roz- 
dzielić należy na dwie (zbrodnia i przekro- 
czenie), czy też na trzy kategorye, (zbrodnia, 
występek, przekroczenie). 

Za pierwszym podziałem oświadczyli 
się profesorowie Storch (Praga) i hr. Glei- 
spach (Praga), których zdaniem pomiędzy 
występkiem, a przekroczeniem, jak je tra- 
kiuje projekt, niema istotnych różnie. 

Siuiszy prokurator Hozgel + Wiedeń) 
przemawiać za systemem trójdzielny, uła- 
twiającym kwestyę kompetencyl. Występki 
przekazywanoby trybunałom sądowym, prze- 
kroczenia zaś sądom powiatowym. 

Opinię tę.poparło kilku znawców, a prof. 
Rosenblatt (Kraków) wyraził życzenie, by 
trójdzielność tę przeprowadzono również w wy- 
miarze kary. Sprzeciwił się jego opinii prof. 
Lenz (Czerniowce), uważając wymienione żą- 
danie za niemożliwe do przeprowadzenia, na 
co znów drugi prezydent Najw. Trybunału 
sądowego i kasacyjnego Ruber, jakoteż prof. 
Lammasch zauważyli, iż przez podział kar 
na dwie tylko kategoryc upadłoby ustano- 
wienie kary bez pozbawienia czci. 


— Kawa!... 

— Zaraz. 

— Tylko milion kożuchów i rogalik, 
chrupiał. 

Dobrze! 

A. mogłabyś trochę masła? 

Nie można. — Jest troche, to dla 


żeby 


mamy! 

— Skąpidło obizydłe, Pastrana !... 

Lecz to Pity nie nie obchodzi. Nawet 
nie zwraca uwagi. 

Marcysia uważa za stosowne wtrącić 
swoje słowa: 

— Panicz też! — Może jeszcze miodu? 

— Cicho, bo ja ciebie miodem posma- 
ruję, ty.. jakaś... 

l zaraz podnosi się lament. 

— To kawa? — To lura!... Daj choć 
wyskrobać garnuszek z kożuchów. 

Lecz Marcysia wraca z saloniku: 

— Panicza Mundka niema. 

Pita czuje, że blednie. 

— Niema? 

— Tak, i pościel nietknięta. Pewnie się 
nie kładł. 

Pita nie nie odpowiada. Wychodzi do 
saloniku. Za nią idzie sługa. Rzeczywiście, po- 
słanie Mundka nietknięte. 

— Może się długo uczył — mówi Mar- 
cysia, zwijając pościel i wynosząc ją na ku- 
fer do przedpokoju, gdzie leży nakryta dy- 
wanem — może się uczył i potem powiedzial 
sobie, że nie warto się kłaść !... 

— Może! 

Lecz zaraz Pita zbliża się do Marcysi. 

— Moja złota Marcysiu! niech Marcy- 
sia nie mówi ani mamie, ani tatce, że Mun- 
dek tak wcześnie z domu wyszedł! moja 
Marcysiu! 

— A no dobrze, dobrze. Choć to żle 
taić. Panicz się rozłobuzuje i szkoda... 


a ĄCCCCCCNoVCJ coo OZN NN 


Prezydent wyższego sądu krajowego w 
Tryeście (tertscher wyraża zdanie, że maxi- 
mum, kary na wolności zostało oznaczone 
w projekcie za wysoko, mianowicie na lat 
20, gdy wystarczyłoby lat 15, ale generalny 
prokurator Schrott, prezydent Ruber i prof, 
Lainmasch (Wiedeń) podnieśli, że przeskok 
od lat 15 do kary dożywotniego więzienia 
bylby za wielki. 

Na popoludniowemm wymienionego dnia 
posiedzeniu toczyły się rozprawy nad tema- 
tem wykonania kary. Prof. Lenz, hr. Glei- 
spach i Loffier (Wiedeń), krytykowali posta- 
nowienia projektu co do kar nieletnich prze- 
stępców. Prof. hr. Gleispach podniósł myśl 
stworzenia osobnej ustawy o wykonywaniu 
kar, co P. Minister dr. Klein uznał jako bar- 
dzo pożądane. 

Stwierdził dalej P. Minister, że przeciw- 
ko wprowadzenin warunkowego wypuszczenia 
na wolną stopę nie podniesiono zarzutów. 
Należałoby jednak warunki takiego wypu- 
szczenia ująć w surowe normy. Tylko co do 
czuwania nad wypuszczonymi okazała się ró- 
znica zapatrywań. Podniesiono między inne- 
mi, że także stowarzyszenia opieki nad uwol- 
nionymi więźniami należałoby powolać do 
współdziałania w tym kierunku, a nieletnich. 
przestępców stanowczo usunąć z pod nadzoru 
policyi. Co do odwołania zgodzono się na 
wprowadzenie odwołania fakultatywnego i 
rrzymusowego. Różnica zapatrywan wystąpiła 
także w kwestyi zaostrzenia kar przez se- 
uziego, które projekt zgodnie z dotychczaso- 
wymi przepisami dopuszcza w pewnych ściśle 
oznaczonych wypadkach. 4e względów ety- 
eznych i praktycznych oświadczyli się prze- 
ciwko temu prof. Benedikt (Wiedeń), prez. 
Gertscher i starszy prokurator Amschl (Graz), 
gdy natomiast prof. Makarewiez, Rosenblatt 
i Löffler (Wiedeń) uznali możliwość takiego 
zaostrzenia za rzecz konieczną. 

Na posiedzeniu d. 8 b. m. przeszła an- 
kieta do kwestyi grzywien pieniężnych, za- 
stosowanych w nowym projekcie rozległej, 
niż dotąd, w charakterze kary głównej i do- 
datkowej. Prof. Gross (Graz) oświadczył, że 
jest zasadniczym przeciwnikiem kar pienię- 


MEMO TA 

— Ale niech Marcysia nie mówi ! 

— Nie! nie! 

Pita powraca do jadalni. Zastaje tam 
ojca ubranego correct. Pije kawę powoli. Ma- 
cza rogalik, który wysysa delikatnie. W ka- 
żdym ruchu widać, że ma czas doskonale obli- 
czony i nie spieszy się wcale. Pita drży z 
obawy, aby ojciec nie zapytał o Mundka. 
Lecz Zebrowski pije kawę i często ku drzwiom 
kuchennym spogląda. Wygląda tak, jakby na 
kogoś czekał. 

Wreszcie przez kuchnię do jadalni weho- 
dzi Władka. 

Zebrowski z pospicchem zaczyna zbie- 
rać okruszynki na serwetce. Udaje, jakby nie 
widział wejścia szwaczki. Lecz ona swobo- 
dna, choć zawsze pokorna, kłania się u- 
przejmie: 

— Dzień dobry, panu dobrodziejowi! 

— Dzień dobry — odpowiada Aebrow- 
ski szybko, jakby się zakrztusił śliną. 

— Taki był ładny ranek — mówi dalej 
Władka — i znów ma się na deszcz. 

— A. 

— Tak. Już nawet deróżki budy po- 
podnosiły. 

— Naprawdę? 

— Naprawdę. 

Pita nie słucha nawet tej zajmującej 
rozmowy. Przez chwilę przechodzi jej przez 
wnysł, czy nie dobrze byłoby zwierzyć się 
Władce — prosić o radę. lecz prędko myśl 
ta mija. Nie! nie! — woła w niej instynkt — 
tobie powierzono tajemnicę, nie masz prawa 
rzucać ją na pastwę pierwszej lepszej istocie. 
Ty dręcz się i... czekaj! 

Tak, Pita czeka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


znych w ogóle. Wprowadzenie kary aresztu 
domowego mogłoby jeśli nie usunąć zupełnie, 
to przynajmniej ograniczyć zastosowanie tego 
rodzaju kary. 

Stanowcza większość znawców oświad- 
czyła się za zatrzymaniem kar pieniężnych. 
Prof. Rosenblatt nadmienił przytem, iż ma- 
ximum oznaczone w projekcie na 20.000 ko- 
ron jest za niskie. Prof. Lóller i Storch 
żądali, by jako ekwiwalent jednego dnia are- 
sztu ustanowiono na 1—1000, a nie jak w 
projekcie na 2—200 koron, czemu sprzeci- 
wili się autorowie projektu, broniąc swej 
skali. 

Prof. lır. Gleispach sądzi, że należałoby 
odrzneić wszelkie cyfry apryorystyczne, a 
grzywnę ustanawiać w każdym wypadku oso- 
bno, jako ułamek lub wielokrotność dzien- 
nego dochodu. 

Wniosek JE. dr. kubera, by wprowa- 
dzić karę nagany sądowej i aresztu domo- 

wego uzyska! poparcie prof. Makarewicza. 

Zwalczał go natomiast prof. liaammasch z 
uwagi, że sędziemu nieraz trudno byłoby 
przewidzieć, czy n. p. nagana oddziała psy- 
chieznie dość silnie na podsądnege. 


KORESPONDENCYE. 


m 


i maja. 


Wiedeń, 


(Wiosna: Przeskok w naturze i stosunkach. — 
Nowości sezonowe. — Uroczystości,wiedeńskie. — 
Wyprawa artystyczna za oecan). 


(i) Nareszcie wiosna! Nie wiosna, lecz 
raczej odrazu — lato! W dziejach mody wie- 
ku XX. — będą je kiedyś pisali, tak jak obe- 
enie piszą o dziejach mody w. XIX. — na- 
zywać się będzie, że sezon wiosenny roku 
Pańskiego 190% był to taki F który miał 
być, ale którego nie było. k twierdzą dzi- 
siaj przynajmniej BOW h — modne pa- 
nie. Pierwsze liczyły na olbrzymie zamówie- 
nia wiosennych kostiumów; i kapeluszy dam- 
skich, tymczasem oczekiwania zawiodły ha- 
niebnie a podobno fundusze, które miały po- 
płynać do kas rozmaitych przedsiębiorstw, 
dostarczających towarów modnych i do kie- 
szeni modniarek, zmyliły drogę SIA się 
do kieszeni wytwórców „niezawodnych 1 Środ- 
ków przeciw katarom*, chustek do nosa i 
lekurzy nb. przedewszystkiem lekarzy chorób 
przewodów oddechowych i ner wów kobiecych. 
Modne panie zaś przechorowały się, nie moz 

gae pokazać zamówionych przedwcześnie „wio- 

sennych" toalet ani w Kurhauzie, Stadtpai- 
ku, ani na torze wyścigowym, zalanym stru- 
gami zimnego deszczu, ani podczas podwie- 
czorkowych zebrań w Krieau. 

Zamiast słońca i wiosny, przez kilka 
tygodni lał deszcz zimny, wiatr ciskał śnieg 
w oczy przechodniom, drżącym od wilgoci i 
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chłodu w zimowych okryciach, a w calej 


Austryi Dolnej 


mywała tory kolejowe. 


Nagle, prawie niespodziane, chmury się 
rozeszły, wiatr ustał, deszcz przestał padać 
i pokazało się słońce, a że stoi już ono dość 
wysoko na niebie, poczęło od razu tak przy- 
piekać, iż w Wiedniu. w którym przed tygo- 
dniem panowały jesienne chłody, nagle zro- 
biło się cieplej aniżeli — w Neapolu. Tak 
jest istotnie: stwierdziły to meteorologiczne 
spostrzeżenia. 


Wiedeń odżył Na ulicach, ringach, w 
ogrodach publicznych, w Praterze, Schoen- 
brunnie, w podmiejskich miejscowościach, 
zapanował ruch kolosalny. W niedzielę ani 
tramway, zmobilizowany do ostatniego niemal 
wagonu, ani kolej miejska, nie mogły bez za- 


rzutu podołać natłokowi publiczności, spra- 
gnionej przechadzki i świeżego, wiosennego 


powietrza. Wczorajsze „corso“ majowe w Pra- 
terze powiodło się nadzwyczajnie. Na calej 
długości głównej alei Prateru aż do is 
hausu“ sunęły wolnym krokiem kolumny po- 
wozów po cztery w jednym rzędzie (dwa w 
jedną, dwa w drngą stronę), a z obu stron 
drogi zbitym szpalerem stały i krążyły tłumy 
pieszej publiczności. Gdy Monarcha ukazał się 
w odkrytym powozie witały (io przez calą 
droge potężne okrzyki. 4 uszanowaniem wita- 
no także Członków Najw. Domu: Ich Ces. 
Wysokości Arcyksiężnę Maryę Waleryg i Ar- 
cyksięcia Franciszka Salvatcra, Arcyksiężnę 
Marye Terese, Areyksięcia Leopolda Salvato- 
ra z Malżonką Arcyksiężną Blanką i Synami. 

Z wiosną przybyła także Wiedniowi no- 
wa kolej elektryczna, która zbliżyła do Wie- 
dnia jedną z najbardziej uroczych — natu- 
talnie równie także drogich — miejscowości 
w pobliżu położonych, znane zdrojowisko siar- 
czane Baden. Linią kolei Południowej można 
było wprawdzie już dotychczas w godzinę lub 


półtora godziny — w miarę tego, czy nży- 
wało się pociągu pospiesznego czy zwykłe- 
go — dostać się do Badenu, ale pominąwszy 


ścisk w tych pociągach panujący, ten rodzaj 
przeprawy połączony jest z kłopotliwa po- 
dróżą tramwayem na dworzec kolei Poludnio- 
wej, z czekaniem na dworen, podwójnem ku- 
powaniem biletów it. d. Teraz wsiada się w 
pobliżu Opery do bardzo eleganckiego wago- 
nu kolei elektrycznej i jedzie się — ża cenę 
równą cenie biletu trzeciej klasy koleją Zela- 
zną — wprost do Badenu, gdzie kole lokal- 
na ma stacyę końcową na glównym plaen. 
Przestrzeń, dlnpości 27 klm., przebywa się w 
10 imnutuch, a podobno z czasom ruch wa- 
gonów „pespiesznych* ma być tak przyspie- 
szony, że podróż trwać będzie tylko około 50 
minut. Linia tej kolei poprowadzona je je- 
dnak najkrótszą drogą. a zatem bez wzgledu 
na widoki i piękność okolicy, na główniejs 
osady, w okolicy tej rozrzitcone, — objęte 


i Górnej, podobnie jak w Salz- 
bnegu i Tyrolu powódź zrywała mosty i pod- 


zresztą już ruchem kolei Południowej — tak, 
że podróż przez przedmieścia Wiednia i dro- 
bne podmiejskie osady, 
gielnie, jest mocno monotonna i okolica do- 
piero koło Badenu poczyna się ożywiać. 
Wiosna sprawiła także, iż rozmaite przy- 

by tki rozrywek wieczornych i i noenyeli, Orfea 
p. koncza już swój sezon zimowy i za- 

ie kaja podw oje aż do jesieni. Natomiast 
otwarto już podmiejskie teatrzyki letnie, 
również i „Wenecya* wiedeńska — ów le- 
tnią porą punkt zborny przyjezdnych, którzy 
chcą się wieczorem „rozerwać“ — odbyła 
już uroczystą inanguracyę nowego sezonu. 
W Praierze, w rotundzie, odbywa się teraz 
wystawa, której przedmiotem jest cały obszar 
ludzkiej produkeyi, pracy i zabiegów, koncen- 
trujących się dokoła „dzieci“ a łatwo so- 
bie wyobrazić, jakie zainteresowanie budzi 
ona wsród rodziców i tych, którzy mają 
ochote zostać nimi kiedyś, wśród dzieci ma- 
łych i starych. 
Mnergiczny komitet pań, pod przewo- 
dnictwem — między innemi — księżnej Ma- 
ryi Adamowej Lubomirskiej, krząta się około 
urządzenia wielkiego festynu na Kahlenber- 
gu (w d. 25 b. m.), mającego pomnożyć fun- 
dusz na odnowienie objętego przez 00. Zmar- 
twychwstańców historycznego kościoła św. 
Józefa na Kalilenbergu. Do komitetu należy 
także wiele pań polskieh. Protektorat nad 
przedsięwzięciem objął Najd Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand. 
W „Volksgarten“ korńezą roboty okolo 
budowy pomnika s. p. Najj. Cesarzowej El- 
żbiety. Odsłonięcie pomnika — w obecności 
Najjaśniejszego Pana — odbędzie się w d. 
4 czerwca. 
Wiedeńczycy z ogromnem zaintereso- 
waniem wyczekują obecnie rolacyj z Ame- 
ryki Północnej. Tutejsze Towarzystwo chóru 
męskiego wysłało cały swój chór w sile 150 


spiewaków, do których przyłączyły się ich 
żony i siostry, oraz na ochotnika turyści 


wiedeńscy, w liczbie około drugich 150 osób, 
do Stanów Zjednoczonych na artystyczny 
podbój Nowego Swiata. Chór to istotnie zna- 
komity, a echo jego pieśni odbijało się już 
zarówno o fale Bałtyku, jak o piramidy 
Egiptu. A dumą czyta dzisiaj każdy Wiedeń- 
czyk sprawozdania o owacyach ezlonkom 
chóru w Nowym Jorku urządzonych i o za- 
szczytnem przyjęciu chóru przez prezydenta 
Roosevelta. Członkowie chóru zabrali z sobą 
reslamy turystyczne dla Wiednia, jego oko- 
licy i dla Anstryi całej; z wyprawą artysty- 
ezna, nicobliczoną na A. iinansowy, zwią- 
Zano zatem także propagande ożywienia ri- 
chu turystycznego w Austryi i mają nadzieję, 
że odiąd amerykańscy turyści — a za nimi 
struga ich złota — latwiej odnajdą drogę do 
Anstryi. Oby eloć strumyk z tej strugi po- 
toczył się nad Wisłę i w Tatry! 


kamieniołomy i ce- 


© 


Przegląd ogólny. 


(Jubileusz koronacyi na Wegrzech. Mowa 

kandydacka P. Ministra Forzta. — kzekome 

niesnaski cesarzu Wilhelma z ks. Bilowem. 

Z francuskiej Izby deputowanych. — Rozwią- 

zanie parlamentu niemieckiego. — Ruch anti- 
angielski w Indyach). 


Bester Lloyd zwraca uwagę, że © czer- 
wea jest dla Węgier nietylko rocznicą ko- 
ronacyi Najj. Pana, lecz także rocznicą 
wskrzeszenia konstytucyi. Ostatnia wizyta dr. 
Wekerlego w Wiedniu, pozostawała nieza- 
wodnie — choćby tylko częściowo w 
związku z projektowanemi na ów dzień uro- 
czystościami. Istnieje zamiar uczczenia wspo- 
mnianej roeznicy przedewszystkiem aktami 
dobroczynności publicznej. Między innemi ma 
zostać wzniesiony w Buda S nowy szpi- 
tal na 250 chorych. Najj. Pan ofiarował się 
podobno, iż własnym kosztem odbuduje ko- 
ściól, wzniesiony ongi przez króla Stefana 
nad grobowcem Arpada, miasto zaś chce u- 
stawić przed tym kościołem głaz pamiątko- 
wy. Rząd zamierza wytłoczyć w mennicy 
wszystkie gatunki obiegających monet, z em- 
blematami i datą wskazującymi na rocznicę. 

Szczegóły uroczystości zostaną ustalone 
dopiero teraz po powrocie dr. Wekerlego z 
Wiednia. W Budapeszcie już teraz panuje 
ogromne ożywienie. Stolica z niecierpliwością 
oczekuje przybycia Monarchy, który 40 ro- 
eznicę Swej koronacyi jako Król Węgierski 
spędzi na ziemi węgierskiej. Powątpiewania, 
czy będzie możliwem, by Najj. Pan po tru- 
dach przyjęcia w Czechach wystawiał teraz 
siły Swe na nowe próby, — okazały się bez- 
podstawne. 

Jak jaż dziś pisma węgierskie przewi- 
duja, punktem kulminacyjnym uroczystości 
jubileuszowych będzie hołd parlamentu, sto- 
licy i munieypiów. W węg. kołach arystokra- 
tycznych i artystycznych pracują już od kil- 
ku miesięcy nad tem, aby hołd ów przeisto- 
czył się w imponujący przepychem pochód 
historyczny. 

Slavische Korresp. donosi z Pragi, że 
P. Minister handlu Forzt stanął onegdaj 
przed wyborcami i wygłosił mowę kandyda- 
dacką, w której wskazał na cele i zadania 
polityki czeskiej. Powinna ona — zdaniem 
P. Ministra dążyć do utrzymania wpływu na 
egzoekutywę i na legislatywę państwa. W tym 
celu niezbędnem jest zjednoczenie wszystkiech 
stronnictw czeskich. P. Minister wskazał da- 
lej na pozycyę, jaką dla Czechów stworzyła 
nowa ordynacya wyboreza, nusunąwszy osta- 
tecznie dikcyę, jakoby Austrya była państwem 
przeważnie miómiedkiE i 

Następnie zajmował się mowca kwestyą 
uregulowania stosunku ekonomicznego z Wę- 
| grami i oświadczył w końcu, że wybory po- 
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SPRAWA LARCIER. 


DTP 


(Z francuskiego). 


i 


(Ciag dalszy). 


Co do mnie, nie zrozumiałem dobrze, 
dlaczego ów komisarz nie zarządził zaraz po- 
goni za Larcierem, a wobec tej powolności 
władz postanowiłem sam zająć się natych- 
miast odnalezieniem śladów mego przyjaciela 
i zażądać od niego wyjaśnień. A ponieważ 
komisarz rozmawiał właśnie przez telefon z 
moim pulkownikiem, prosiłem go, by wyje- 
dnał dla mnie dłuższy urlop. Nie wątpiiem, 
że odnajdę luarciera I oddam go w ręce spra- 
wiedliwości... 

Komisarz uczynił zadość mej prosbie, 
nie dlatego, by liczył zbytnio na moją po- 
moc i skuteczność moich poszukiwań, lecz 
raczej przez uprzejmość, sądził bowiem, że 
pożądam wypoczynku i skwapliwie korzystam 
z nadarzającej się sposobności, aby na dwa 
tygodnie wydostać się z pod w ojskówe cgo ry- 
goru. Nie zadałem sobie nawet trudu, aby 
zwalczać to ubliżające mi przypuszczenie. 
Najważniejszą było rzeczą, by pułkownik 
przystał na udzielenie mi dwutygodniowego 
urlopu. 

Postanowiłem jednak wrócić wieczorem 
na kwaterę, celem żab BA rzeczy, wyjecha- 
łem bowiem z Toul w tem tylko, co miałem 
na sobie. Zresztą miałem jeszcze inny za- 
miar, który kierował mojem postanowieniem 

powrotu na kwaterę. 

Wiedziałem, że Larcier miał kochankę. 
Nie wiele mi wprawdzie mówił o niej. Czy 
to przez dyskrecyę, czy przez pewną wsty- 
dliwość sentymentalną nie lubił mówić na- 


| wet przyjaciołom, o swoich sprawach serco- | 


wych. Owa kochanką Larciera była młoda 
kobieta, niedawno owdowiała. Wiedziałem, 
że pomigdzy Larcieren a nią nie bylo nie 
umówionego stanowczo, ale było wiadomem, 
że wzajemnie bardzo się kochają i sądziłem, 
że Larcier powziął był zamiar ożenić się z 
nia. Nie mieszkała ona w samem Toul, lecz 
o pół godziny drogi w małej mieścinie Saint- 
Renand. Raz albo dwa razy na ty dzień je- 
zdził tam zawsze Larcier wieczorem, W nic- 
dzielę nie mógł tam bywać, gdyż w dni 
świąteczne gromadziła się u niej cała jej ro- 
dzina. 

Spedziwszy noc na kwalerzo, byłem 
bowiem nadto zmęczony, aby szukać pomie- 
szczenia w hotelu, wyjechałam nazajutrz 
wczosnym rankiem. Na kwaterze widziałem 
się tylko z moim najbliższym towarzyszem. 
współlokatorem, owym podolicerem statysty- 
kiem, który rozpytywał się mnie o niektóre 
szczególy, odnoszące się do sprawy Larciera. 
Słuchał mojej opowieści w zadumie i po- 
wrócił do swojej bezeelowej pracy, kiwająe 
głową. Sam nie wiedziałem, co ten ruch 
mial oznaczać. 

Wyjechałem więc z pa nazajntrz 
bardzo rano. % kolegów o tej godzinie mo- 

glem tylko spotkać jednego t. j. podoficera, 

kwatermistrza służbowego, który stał w 
drzwiach koszar. Przejcchałem obok niego, 
dając mu znak głową, że nie cheo zawiązy- 
wać rozmowy. Znałem z góry usposobienie 
ich wszystkich, wiedziałem z jak obładną. 
litością będą rozmawiali ze mna i że okazy- 
waliby mi niezwykłą uprzejmość, teraz, gdy 
los nastręczał im tyle smutnego zadowole- 
nia, pozwalając im mówić o moim nieszcze- 
śliwym przyjacielu, jak o nikczemuym zbro- 
dniarzu. 

W chwili, gdym szy bko wyjeżdżał z ko- 
szar, zawołał na mnie oficer służbowy. 


— Panie poruczniku — odrzekłem — 
wyjeżdżam za urlopem... 

— A! — zawołał tylko w odpowie- 
dzi. — Sądziłem, że będzie mi mówił o Lar- 


cierze i juź z góry irytowałem się tem, co 
miałem usłyszeć, ale widocznie nie mógł na 
razie znaleźć odpowiedniego frazesu i` ski- 


| bardzo przykrą, 


nąwszy mi głową na pożegnanie, 


podążył 
ku koszarom. 


Rozmowa z nim byłaby mi 
ale to jego milezenie było 
mi także niemilem. 

Opowieść ta jest spowiedzią, 
więc dokladnie wypowiedzieć wszystko, 
się działo we mnie. 

Od wczoraj czułem się nieszczęśliwym; 
doznawalem jak gdyby fizycznej boleści w 
członkach. Usiadłem naprzeciw stacyi kolei 
żelaznej na godzinę przed odejściem pociągu, 
który miał mnie zawieźć do baint-Renand. 
Owo% w tej chwili stała się we mnie dzi- 
wna przemiana, ogarnęło mnie jakieś znuże- 
nie rozkoszne; tak, rozkoszne. Byłem rad, że 
Jestem na urlopie; byfem zadowolony, że 
poznam młoda przyjaciółkę Larciera. Wszyst- 
ko to było jeszeze bardzo nieokreślone i na 
szezęście dla mnie, w tej chwili nie waży- 
lem się nawet na sformułowanie powodów 
tego zadowolenia, gdyż wówezas niewąlpli- 
wie byłhym je stłamił ze wstrętem. Ale te- 
raz wien na pewno, że to wrażenie swobo- 
dy, a także nadzieja ujrzenia i pocieszania 
młodej kobiety, pozwoliły mi wtedy zapo- 


inuszę 
co 


mnieć na chwile o wielu rzoczach... 
Mała kawiarenka. w której znajdowa- 
łem się, zajmowała parter oberży, dokąd 


udawali się na kilka godzin podróżni, zmu- 
szeni złem  połączenien pociagów przebyć 
część nocy w pobliżu stacyl. W tej rannej 
godzinie, oprócz mnie, znajdowało się tylko 
w sali dwóch śniadających handlarzy bydła, 
którzy niebawem zaczęli grać w ócarić sta- 
remi, brudnemt kartami. Naprzeciw mnie stał 
bilard zużyty; na ścianie wistało pożółkłe 
obwieszczenie z cennikiem. 

To uczucie nieokreślonego znużenia i 
zadowolenia trwało przez cały czas krótkiej 
podróży koleją. W przedziale byłem sam. 
Okolica była pusta, ale tchnęła blaskiem i 
świeżością. Spałem dobrze nocy poprzedniej 
i cznłem się w dobrym stanie zdrowia. Nie 
dręczyć mnie wcale niecierpliwość dotarcia 
do celu podróży, wiedziałem bowiem, że przy- 
jadę tam zawcześnie i będę zmuszony wałę- 
sać się po ulicach mieściny, zanim będę mógł 
złożyć wizytę pani Chéron. 


Pociąg, po półgodzinnej jeździe, zatrzy- 
mał się pierwszy raz przed małą ładniutką 
stacyą, ozdobioną z jednej strony małym 
ogródkiem, a przytykającą do budynku, o 
oknach pelnych kwiatów. Mieszkała tam ro- 
dzina naczelnika stacyi. U wejścia: omnibus 
bez firmy czekał na pociąg. Woźnica zlażł z 
kozla i rozpoczął: llegmatyczną, bez ożywie- 
nia rozmowę z jakimś starym włóczęgą niej- 
scowym. 


Podążyłem wzdłuż drogi, prowadzącej 
ku pierwszym domostwom. A następnie wsze- 
dłem w sam środek mieściny. Poczta, wielki 
sklep korzenny, cukiernia, skład przyborów 
antomobilowych, mała kawiarenka i parę kra- 
mików, szeregowały się równo wokól dość 
dużego placu, ozdobionega pośrodku posągiem 
jakiegoś generała. Ab pliżyłem się do posągu 
chcąc go "rozpoznać, nie przez ciekawość, lecz 
z braku innego zajęcia. Ale nazwisko odezy- 
tane na piedestale nic mi nie powiedziało. 


Mieścina pomimo wczesnej godziny już 
byla obudzona. Story w oknach podnoszono 
i otwierano sklepy. Przechodząc przez plac, 
ujrzałem wyjeżdżający z jednej z przyległych 
nlie wielki zaprzęg wołów. Woły te ciągnęły 
olbrzymi pie drzewa. Było to, jakby umy- 
ślnie obmyslonem uzupełnieniem krajobrazn. 


Usiadłem na lawce z postanowieniem 
wypoczęcia kilku chwil wśród uroczego i 
cichego otoczenia. Ale za parę minnt przeko- 
nałem się, że to na mnie nie czyni wraże- 
nia i że musiałbym się zniewalać chyba do 
odczucia poezyi tej miejscowości. Postanowi- 
łem tedy pójść do małej kawiarenki i napisać 
list do pani Chéron, uprzedzając ją o mojem 
przybyciu i zapowiadając wizytę na godzinę 
drugą. Należało ja przygotować na ujrzenie 
mnie i pozwolić jej się ubrać odpowiednio. 
Napisałem kilka słów w tym sensie i list 
mój posłałem jej do domu przez chłopaka 
stojącego u wejścia do kawiarni, z niedbałą 
miną próżniaka, oczekującego niby. na robotę 
a w duszy pragnącego jej nie znaleźć. 


(Ciag dalszy nastąpi) 


PPF AT 


każą, czy naród czeski sankcyonuje politykę 
przywódeów, którzy wstąpili do gabinetu. 
Jeżeli mowea nie zostanie wybrany, to be- 
dzie dla niego rzeezą niemożliwą pozostać 
w gabinceje, chociaż wstąpił tam nie jako 
parlamentarzysta, ale jako urzędnik. Z nic- 
pomyślnego dla swej osoby wyniku wyborów 
Mówca stanowczo wyciągnąłhy jedynie mo- 
zliwe konsckwencye. 

Od pewnego czasu coraz uporezywiej 
krążą w pismach niemieckich wieści o na- 
preżeniu stosunków pomiedzy ces. 
Wilhelmem a kanclerzem Rzeszy. 
Jedni przypisują ów konflikt przykremu wra- 
żeniu, jakie na cesarzu sprawić miał fakt 
dojścia do skutku ugody francusko-japońskiej, 
inni twierdzą, że w ostatnich czasach daf 
cesarz kanelerzowi z powodu kilku spraw 
mniejszej wagi odczuć swe niezadowolenie, 
ks. Buelow zaś, spragniony wypoczynku. za- 
mierza użyć tego za pretekst do uwolnienia 
się od ciężaru obowiązków, zwłaszcza, że 
stan jego zdrowia weale pomyślny nie jest. 

Plotki te stały się tak głośne, że Nordd. 
Allg. Ztę. uznała w końcu za stosowne, roz- 
prawić się z niemi. Jakoż w numerze z d. 
$ b. m. znajdujemy na jej szpaltach nastę- 
pujące zaprzeczenie: „kilka dzienników pro- 
wincyonalnych zajmuje się obiegającą rzeko- 
mo w kołach parlamentarnych pogłoską o ja- 
kiejś różnicy zdań między cesarzem a kan- 
clerzem Rzeszy i o przesileniu kanelerskiem, 
ztąd jakoby wynikłem. Stwierdzamy. że po- 
głoska ta jest pozbawiona wszelkiej fakty- 
cznej podstawy. Tak samo bezpodstawnem 
jest twierdzenie, że kanclerz czuje się nie- 
zdrów i że niebawem uda się na urlop w 
celu wypoczynku. Kanelerz prawdopodobnie 
dopiero w lipeu wyjedzie na zwykły swój 
letni pobyt do Norderney“. 

Francuska Izba deputowanych 
obradowała d. 8 b. m. w dalszym ciągu nad 
interpelacyami. 

Dep. Vaillant (soceyalista) zarzucił 
rządowi pogwałcenie praw syndykatów urzę- 
dniczych i robotniczych. 

Dep. Deschanel zwrócił uwagę na 
walkę między rewolucyonistycznym ruchem 
syndykaekim a lokalnym ruchem robotniczym, 
podnosząc, że fałszywe jest pojęcie rewolu- 
cyonizmu, który daży do zorganizowania po- 
wszechnego strejku przy pomocy antimilita- 
ryztnu. Mowca oświadczył się za demokraty- 
eznym systemem syndykatów, podnosząc je- 
dnakże. iż interesy urzędników muszą być 
podporządkowane interesom publicznym. 

Tu dep. Jaurts przerwał mowcy, przy- 
pominając dawniejsze zachowanie się p. Ri- 
bota w sprawie urzędniczej. 

Dep. Ribot nawzajem wśród okłasków 
w enloj Izbie przypomniał, że dep. Jaurés 
nazwal wówczas urzędników robactwem, które 
trzeba wytępić. 

Dep. Deschanel zakończył mowę swą 
apelem do demokratycznej większości, aby 
broniła Republiki i powagi ustaw. (lnczne 
oklaski ). 

„  Poczem dalsze rozprawy odroczono do 
piątku. 

Wezoraj zebrała się rumuńska Izba 
deputowanych na nadzwyczajną sesyę. 

Prezydent gabinetu Sturdza odczytał 
orędzie królewskie. Oświadeza ono, że ze 
względu na obecne stosunki, król uważał za 
stosowne zwolać Izbę, celem zawiadomienia 
jej, iż parlament zostaje rozwiązany. 

bBukareszteński dziennik urzędowy ogła- 
sza osnowę dekretu królewskiego. Nowe wy- 
bory rozpisano na 20 maja. Dekret zwołuje 
równocześnie obie Izby na nadzwyczajną sesyę 
na d. * czerwca st. st. 

W prasie angielskiej objawia się silne 
zaniepokojenie z powodn ruchu antian- 
gielskiego w Indyach południowych. 

Daily Graphic uważa obecne położenie 
za groźniejsze, niż kiedykolwiek. 

ioziuchy wszczęli studenci hinduscy 
t. zw. „kabus“, którzy po zwycięztwie Ja- 
pończyków okazują wielką pewność siebie i 
Zarozumiałość, choć mało w nich męstwa; 
szukają oni stale sposobności do wystąpień 
wrogich wobec Anglików. Agitacya w Ben- 
galu znalazła grunt podatny dzięki niepopu- 
larnemn podziałowi administracyjnemu kraju 
na dwie części. Ztąd ruch przeniósł się do 
Pendżabu. Obecnie rozruchy ogarnęły Ra- 
walpindi, ważny punkt strategiczny. Pre- 
tekstem do agitacyi był projekt podwyższe- 
nia ceł. Aresztowano adwokatów krajowców, 
których winę w rozruchach stwierdzono. Cała 
wogóle inteligencya hinduska jest bardzo 
neprzyjazna rządom angielskim. Mahometa- 
nie, którzy w tym okręgu stanowią większość 
ludnosci, nie biorą udzialu w ruchu, w na- 
stępstwie czego przychodzi ciągle do walk 
pomiędzy nimi a Hindusami, rząd angielski 
bowiem opiera się na mahomcetanach, jako 
na żywiole lojalnym. 

? „ Angielska prasa konserwatywna przy- 
pisuje rządowi zhyt wielką skłonność do 
ustępstw, 1 żąda akeyi wojskowej, zawiesze- 
nia wolności prasy i zmiany systemu wy- 
chowawczego w szkołach bengalskich, siedli- 
sku ducha rewolucyjnego, pragnącego auto- 
nomii Indy). Liberali natomiast napadają na 
lorda Curzona, który Z powodu uprzedzenia 
do wykształconych Hindusów, nie chee do- 


puszczać ich do udziału w sprawach publi- 
cznych. Próbował on wyludnić Uniwersytety 
i przeszkodzić wzrostowi liczby wykształeo- 
nych Hindusów, Podział Bengalu uznany był 
za gwali i poniżenie i wywołał rozruchy uli- 
czne jakoteż bojkot towarów angielskiel. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 meja. 


— Kalendarz. 

Sobota (Il maja): 

Bvatryksy. — Ludomiła. — Jasona ar. 

Wschód słońca o godzinie 3:46 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:58 po południu. 


— eik. armii. Najj. Pan raczył 
najmiłościwiej udzielić: starszemu zarządcy 
magazynu prowiantowego 1. kl. Fordynandowi 
Kumnmer-Fustinioni, naczelnikowi magazynu pro- 
wiantowego w Krakowie, krzyż kawalerski or- 
deru Franciszka Józefa; zloty krzyż zasługi 
z koroną: kapitanowi rachunkowemn I. klasy 
Mawrycemu Schnellerowi z 98 p. p., ofieyałowi 
rachunkowemu I. kl. Maksymilianowi Stern- 
sehcinowi z intendentury dywizyi kawaleryi 
we Lwowie i zarządcy aptcki Wiktorowi Ante- 
ckiemu, naczelnikowi apteki szpitala garnizono- 
wego nr. 3 w Przemyślu. 

— Na Uniwersytecie lwowskim roz- 
poczeły sie wykłady z dniem dzisiejszym. 

— A Towarzystwa Dziennikarzy pol- 
skich. Wydział Towarzystwa na posiedzeniu 
w dniu 4 b. m. uchwalił: 1. Wystosować pi- 
sma gratulacyjne do pp.: Władysława Bełzy, 
"Teofila Merunowicza i Henryka Rewakowicza 
z powodu ezterdziestolecia ich pracy i działal- 
ności na niwie literackiej, względnie dzienni- 
karskiej. 2. Zaprosić obszerniejsze grono kole- 
gów zawodowych na zebranie, które odbędzie 
sią w Kole literacko-artystycznem we Lwowie 
w dniu 18 b. m. o godz. 6 wieczorem, celem 
omówienia sprawy utworzenia biura informacyj- 
nego dla prasy obcej i utworzenia Towarzystwa 
zaliczkowego dziennikarzy polskich, jako pomo- 
eniczej instytucyi Towarzystwa dziennikarzy pol- 
skich. Na zebranie to otrzymają redakeye pism 
zbiorowe zaproszenia. 

— Rozlesowanie publiczne dzieł sztuki 
pomiędzy właścicieli kart rocznych lwowskiego 
Towarzystwa sztuk pięknych odbędzie się we 
wtorek, 14 b. m. o godzinie 11 przed połu- 
dniem. 

— Nowe skladnice pocztowe otwarte 
zostaną z dniem 16 b. m. w miejscowościach: 
Nienadówka (powiatu kolbuszowskiego), Ujsoły 
(powiatu żywieckiego) i Horodyszeze (powiatu 
brzeżańskiego). 

W miejscowości Rzeczyca długa (powiatu 
tarnobrzeskiego) otwarta została składnica poczto- 
wa z dniem 1 b. m., a składnica pocztowa, 
znajdująca się obcenie w Doliniach, przeniesio- 
na zostanie 4 dniem 16 b. m. do Dobrzan. 


— Towarzystwo gimnastyczne »So- 
kół IiL.« odbyło wtych dniach doroczne wal- 
ne zgromadzenie, na którem po załatwieniu 
spraw administracyjnej natury, dokonano wybo- 
rów : wydziału, sądu honorowego i komisyi re- 
wizyjnej. Prezesem wybrany został ponownie 
przez aklamacyę p. Włodzinicrz Sigmund. 

— Przymus»kagańcowo-linewkowy«. 
Niebawem zostanie zniesiony przymus prowa- 
dzenia psów na linewet, pozostanie tylko przy- 
mus kagańcowy. Zarządzenie przymusu „kagań- 
towo-lincwkowego* spowodowały, jak wiadomo, 
bardzo liczne wypadki wścieklizny. W ostatnich 
tygodniach rakarzc miejscy wyłowili i zabili 
mnóstwo psów, zwłaszcza kundysów z pode Lwo- 
wa. Zpoza Lwowa najwięcej psów przybywało 
do miasta i kasalo tutejsze psy. Obecnie sto- 
sunki się polepszyły, wskutek czego starszy we- 
terynarz miejski p. Gottlieb przedłożył propo- 
zycye zniesienia przymusu linewkowego. 

— Zaniast wieńca na trumnę ś. p. 
Stanisława Kuezkiewicza, starszego radcy skar- 
bowego i referenta salinarnego, zmarłego dnia 
2 b. m. we Lwowie, złożyli urzędnicy konce- 
ptowi i techniczni krajowej dyrekcyi skarbu we 
Lwowie kwotę 181 kor. 50 hal. na rzecz fun- 
dacyi zapomogowej dla wdów i sierót po gal. 
konceptowych urzędnikach skarbowych. 

4 Sydonia Pierożyńska, wdowa po 
š. p. Ludwika, dyrektorze departamentu rachun- 
kowego Wydziału krajowego, umarła onegdaj 
we Lwowie, w 78 roku życia. Kobieta wielkie- 
go serca i niezwykłych cnót, przeszła przez 
życie cicha i pracowita, znosząc wytrwale cięż- 
kie próby, któremi ją Bóg doświadczał, skar- 
biae sobie uznanie i miłość szerokich kół zna- 
jomych i przyjaciół. W zawierusze dziejowej 
65 roku straciła najstarszego syna; u schyłku 
Życia odprowadza na miejsce wiecznego spo- 
czynku syna najmłodszego, ś. p. Konstantego, 
radeę c. k. Namiestnietwa. 

Pogrzeb zaenej matrony odbył się dzisiaj 
o godz. 4 po południu przy tłumnym udziale 
publiczności. Zmarła osierociła syna Eugeniu- 
sza Picrożyńskiego, radca Wydziału krajowego 
i córkę p. Hermine Poznańską. 

A Zamach morderczy. Na p. Mieczy- 
sława Domiezka, właściciela handla wędlin przy 
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ul. Sykstuskiej 1. 38, napadł wezoraj w połu- 
dnie w sieni tej realności jakiś dotąd nicwy- 
śledzony drab i zadał mu z tyłu ostrem, żcla- 
nem narzędziem, prawdopodobnie pilnikiem, 
silne pchnięcie w plecy, poczem uniknął z bra- 
my i znikł bez śladu. W pierwszej chwili uczuł 
p. Domiezek tylko silne uderzenie w plecy, gdy 
jednak przybył do swego sklepu i zdjął biała, 
płócienną bluzę, uezul ból i spostrzegł oblity 
upływ krwi. Wezwał przeto pomocy lekarza, 
który ranę mu zaopańrzył. 

Napastnik — o ile p. Domiezek zdolal 
zapamietać — był brunciem i przed spełnic- 
uiem zamachu kilkakrotnie przechadzał się przed 
jego sklepem. 

Policya zawiadomiona o tym krwawym 
napadzie w bialy dzień i to w jednej z naj- 
więcej uczęszczanych ulic, rozwinęła energiczne 
dochodzenia, celem wykrycia sprawcy napadu. 

A Zbiegła mu żona. Nicjaki Będzij z 
Przemyślan zwrócił się we środę do tutejszej 
policyi w drodze telegraficznej z prośbą o przy- 
trzymanie jego żony, Barbary, która zbiegła z 
ogniska domowego w kierunku do Prus, zabie- 
rając mu wszystkie oszczędności. 

A Pod zarzutem zamordowania swe- 
go jednorocznego synka przez wrzucenie go do 
rałynówki, położonej obok drogi, wiodącej z 
Sokolnik do Lwowa, aresztowała we środę po- 
licya tutejsza slużącą Tekle Kawównę. 

A Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Żółkiewskiej 1. 125 usiłowała we śro- 
dę po południu odebrać sobie życie, napiwszy 
się rozezynu z zapałek fosforowych, 17-letnia 
Marya Zukiewiczówna. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego, po wypłukaniu żołądka, odwiozło 
desperatke do szpitala powszechnego. Stan jej 
jest bardzo groźny. 

Powodem zamachu samobójczego mialy 
być nieporozumienia z kochankiem. 

A Krwawa bójka. W ulicy Karola Lm- 
dwika pobili się we środę wieczorem dwaj wo- 
źniee dorożck parokonnych. Z bójki tej wyszedł 
pokonanym woźnica Hellman, gdyż przeciwnik 
jego Hołowezak, rozciął mu dolną wargę. Ran- 
nego opatrzyła stacya ratunkowa. 

A Spalona budka. Wczoraj w południe 
wybuchł ogień w budee skladu drzewa Miny 
Korkesowej przy ul. Janowskiej l. 8 z powodu 
zajęcia się znajdującej się tam słomy. Straż 
pożarna rozebrała płonąca budkę i zalała ogień 
wodą. Szkoda wynosi około 800 kor. 

A W realności przy ul. Łyczakow- 
skiej 1. 58 zapalił się we środę po południu 
z niewiadomej przyczyny dach na drewnianych 
komórkach. Wczwana straż pożarna ugasiła 
nicbawem ogień. Szkoda nieznaczna. 

A Napad. Na Wolfa Barda, czeladnika 
kotlarskiego, przechodzącego wczoraj wieczorem 
aleją Wysokiego Zamku, napadło kilku drabów, 
przyczem jeden z nich pchnął go nożem w le- 
wy bok. Rannego Barda opatrzyło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego. 

A Schwytany dezerter. Policya tutoj- 
sza przytrzymała wczoraj Makara Rybija, de- 
zertera wojskowego, i oddała go władzom woj- 
skowym. 

A Znacma kradzież. W nocy ze środy 
na czwartek dostał się jakiś rzezimieszek przez 
otwarte okno do mieszkania p. Stanisława Bala, 
dyrektora Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych, przy ul. Zygmuntowskiej 
l. 11 i skradł z pokoju sypialnego: zloty ze- 
garek męski firmy: „Menned Frères“ ze zło- 
tym łańcuszkiem, wartości 380 kor., damski 
zegarek złoty firmy „International Comp. Watch“, 
wartości 160 kor.; dwa pularesy zawierające 
23 kor., złotą obrączkę i złoty pierścionek 2 
szafirem. 

A Nieostreżna jazda. Woźnica dorożki 
parokonnej nr. 111 najechał we środę po po- 
łudniu w ulicy Szeptyckich na 15-letniego Zy- 
gmunta Bałasa, syna dozorcy domu, i ciężko go 
potłukł. 

A Nieszczęśliwy wypadek. W ulicy 
Objazd spłoszyły się we środę po południu ko- 
nie dorożki parokonnej nr. 104 i w szalonym 
pedzie poczęły biedz na oślep. Skutkiem tej sza- 
lonej jazdy woźnica Mechel Meisels spadl z ko- 
zła dorożki i tak się ciężko potłukł, iż musia- 
no wzywać pogotowie Towarzystwa ratunkowe- 
go, które odwiozło go do domu. 

A Znaleziony w ulicy Kotlarskiej sre- 
brny zegarek damski z czarną tasiemką złożo= 
no w policji. 

A Dezerter. Komenda 95 p. p. donio- 
sła wczoraj tutejszej policyi, że onegdaj zbiegł 
z koszar szeregowiec Iwan Kuczer z Woli Czar- 
nokoneckiej, w powiecie husiatyńskim. 

A Dwa krase byczki, błąkające się 
wczoraj w pobliżu Wałów Gubernatorskich, 
oddała policya w opiekę komisaryatowi IL. dziel- 
nicy. 

A Samochód powodem wypadku. Wczo- 
raj około godz. 4 po południu jechał ul. Sobieskie- 
go samochód nr. S. 882 tak szybko, że skutkiem 
tego spłoszyły się konie, zaprzężone do powozu 
p. Skalkowskiego, właściciela folwarku w Ho- 
łosku Wielkiem. Pouieważ woźnica Wasyl Koń- 
czak nie mógł spłoszonych koni utrzymać, te 
wskutek tego pędzac na oślep, zaczepiły o sto- 
jący na ulicy wózek tak silnie, że tył powożu 
oderwał się i pozostał na miejseu, jeden koń 
złamał nogę, drugi zaś, unosząc przednią część, 


popedził w ulice Wałowa, gdzie go przytrzy- 
mal dozorca realności przy nl. Wałowej 1. 20. 

Okaleczałego konia, wartości kilkuset ko- 
ron, zabrał rakarz. 

A Zgubione: książeczkę galie. Kasy 
oszczędności na 400 kor., wystawioną na na- 
zwisko Ireny Weitz; w drodze z ul. Hetmań- 
skiej na ul. Jagiellońska złotą szpilkę do kra- 
watki w ksztalcie tarczy herbowej z małym 
raucikiem; książeczkę galie. Kasy oszczędności 
nr. 177.656 na 12 kor.; pulares % kwota 4 
kor.; z wozu spedytora Leinkaufa pakunek, za- 
wierający mundury wojskowe dla firmy M. Til- 
ler we Lwowie. 

A Kronika policyjna. W Kleparowie 
przytrzymała onegdaj żandarmerya dwóch ka- 
ranych już kilkakrotnie za kradzież złodzici: 
Maryana Kaima i Jana Jakóba, wraz z tłumo- 
kiem, w którym znajdowały się: dwie poduszki 
z monogramem O. G., dwa ubrania męskie w 
kratki, męska zarzutka, meskie i damskie ko- 
szule, kapa na łóżko, dwie spodnice, meski ka- 
pelusz, czerwony pasek damski, para bucików 
i kilkanaście jeszeze innych drobnych przed- 
miotów. 

Za kradzież paczki gwoździ ze sklepu że- 
laznego Sprechera aresztowała policya zarobni- 
ka Pawła Zukowskiego. 

W Kościele Archikatedralnym przytrzyma- 
no wczoraj Maryana Herasymowiecza w chwili, 
gdy modlącej się tam p. Maryi Dostalowej usi- 
łował wyjąć z kieszeni pulares z kwotą 21 
koron. Harasymowieza oddano do aresztów po- 
licyjnych. 

Na placu Goluchowskich skradziono wezo- 
raj Mendlowi Atlasowi srebrny zegarek z łań- 
cuszkiem. 

— Konkurs hippiezny i wyścigi my- 
śliwskie gal. Klubu jazdy panów odbyły się 
wezoraj w Krakowie przy nader licznym udziale 
publiezności. 

l W popisie w jeździe konnej 
oraz braniu przeszkód było nagród pięć. Pierw- 
szą nagrodę honorową Najj. Pana zdobył por. 
Stefan Sebald z 18 p. ułanów na 6-let. gnia- 
dej klaczy „Zosia“; drugą nagrodę Najd. Ar- 
cyksięcia Fryderyka, zdobył rotm. Roman Ka- 
wecki z 1 p. ul. na klaczy „Kalina“. 

IM W popisie w skoku konnym 
przez przeszkody z sześciu nagród zdobyli: 
pierwszą nagrodę Najd. Areyks. Franciszka 
Ferdynanda podpor. Herman Marnegg z 2 p. 
uł. na wałachu „Ultimo“; drugą nagrodę Najd. 
Arcyks. Franciszka Salvatora, por. Wilhelm 
Scholz z 2 p. uł.; trzecią nagrodę, gen. in- 
spektora kawaleryi Rudolfa Brudermanna, por. 
Jan Hempel z 7 p. ułanów. 

II. Jeu de barre. Pierwszą nagrode 
otrzymał por. Hugon bar. Mae Nevin o Kelly, 
drugą nagrodę podpor. Juhasz., 

TW. W wyścigu myśliwskim 
wzielo udział siedmiu jeźdźców. Meta 400 m. 
Picrwszą nagrodę wziął podpor. Marnegg, dru- 
gą podpor. Wojciechowski z 2 p. ut., trzecią 
podpor. Křeček z 7 p. uł. Totalizator za 10 
płacił! 63. 

Przy IL popisie, przy pierwszej 
przeszkodzie rotm. Zborowiecz z 7 p. ułanów 
upadł wraz z koniem i złamał sobie obojezyk. 

— Falszerstwo metryk izraelickich. 
Rozprawa karna przeciw Dawidowi i Abraha- 
mowi Riehterom, oraz Nuchiimowi Icykowiczowi 
o fałszerstwo metryk żydowskich, zakończyła 
się onegdaj przed trybunałem sądu przysięgłych 
w Krakowie. Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał trybunał Dawida Richtera 
na pięć miesięcy więzienia, obostrzonego postem 
eo tygodnia i na ponoszenie Kosztów rozprawy, 
uwolnił natomiast Abrahama Richtera i Nuchi- 
ma Ebera Icykowicza. 

— Dwóch niebezpiecznych włamy- 
waczy aresztowano wczoraj w Krakowie. Są 
nimi: Antoni Kowalów z Tarnopola i Bolesław 
Waryczko, elektrotechnik z Warszawy. 

— Węgierska wystawa krajowa otwar- 
ta zostanie w Pięciokościołach dnia 18 b. m. 
w obceności prezydenta ministrów Wekerłego i 
ministrów Kossutha, hr. Apponyl'ego i hr. Zi- 
chy ego. — Otwarcia wystawy dokona Najd. 
Arcyksiążę Fryderyk. 

— Tragiczny skon. Z Warszawy do- 
noszą: Onegdaj o godzinie 9 wieczorem, przy- 
jechali do hotelu Saskiego komornik Bruno Bro- 
dowski z Ostrowia, w gub. łomżyńskiej, oraz 
sędzia Grzegorz Worobjew z Ostrołęki. Gdy na 
drugi dzień nie ukazali się do godziny 6 wie- 
ezorem, zawezwano policyq, która kazała drzwi 
otworzyć. Zastano tam obydwóch zaczadzonych 
z przyczyny bliżej nieokreślonej. Brodowski da- 
wał jeszcze znaki życia, zabrano go przeto do 
szpitala, Worobjew zaś już nie żył. 

Worobjew był znany z lieznych prac 
naukowych z dziedziny historyi i archeologii 
polskiej i w uznaniu jego zasług dla piśnieu- 
nietwa polskiego krakowska Akademia Umie- 
jętności mianowała go przed kilku łaty swym 
ezłonkiem-korespondentem. 

— Eksplozya. W fabryce garbarskiej 
Pfeifera w Warszawie nastąpiła onegdaj eks- 
plozya gazów, przyczem zginęło czterech robo- 
tników. 

— Schwytanie zbiega. Z Warszawy 
donoszą: Aleksander Prokopjew, syn milionera 
w Petersburgu, który w Warszawie dopuścił 
sie fałszerstw weksłowych na 30.000 rubli i 


po swem aresztowaniu uciekł z odwachu, zo- 
stał tam, ponownie aresztowany w pewnej re- 
stauracyi przy ul. Marszałkowskiej. 

— Spalone miasto. Z Tomaszowa do- 
noszą: Miasto Tyszowce, w tutejszym powiecie, 
spłonęło prawie doszczętnie. W ciągu kilku go- 
dzin spłonął cały rynek z apteka, pocztą i mły- 
nem wodnym. W płomieniach zgineło kilkana- 
ście osób. 


* Wypadek króla saskiego. Leip- 
ziger Tagblatt donosi, że podezas ćwiczeń woj- 
skowych spadl we środę król Fryderyk August 
z konia, lecz nie odniósł obrażeń. 

* Wybuch Etny. Do Trybuny dono- 
szą z Catanii, że z krateru Etny wybucha nic- 
ustannie dym i lawa. Dym ubiegłej nocy był 
tak silny, że unosił się nad miastem jak mgla; 
na odległość kilku metrów nie było nie widać. 
Od czasu do czasu wznosi się olbrzymi słup 
ognia. W okolicy wulkanu słychać silny huk 
podziemny. Wczoraj niebo było zachmurzone. 

* Katastrofa na morzu. Z Monte- 
video telegrafują: Parowiee „Portu“ zatonął u 
wybrzeży Uruguayu, przyczem zginęło 100 lu- 
dzi. Pasażerami parowca byli przeważnie emi- 
granci włoscy. 


Notatki ligraGko-artystyGZle, 


POD 


Z muzyki. (Występ gościnny p. Jani- 
ny Korolewicz- Waydowej w „Tosce*). 

Ogromnie serdeczne i owacyjne oklaski 
rozbrzmiewały we środę w miejskim teatrze. 
Spragniona jakiejś prawdziwej sławy publi- 
czność witała w ten sposób p. Janinę Korole- 
wiez-Waydowę, darząc ją i kwiatami w dowód 
hołdu i uznania. 

Wielka artystka kreowała partye Toski 
prawdziwie po mistrzowsku. Kilkakrotnie sły- 
szałem p. Korolewiez-Waydowę w tej partyi, 
słyszalem i inne wielkie gwiazdy (p. Darclée 
nic można brać w rachubę) i przyznam, że po 
raz pierwszy tak piękną widzę kreacyę. We 
środę p. Korolewiez- Waydowa  prześcignęła 
zdaje się sama siebie. Prześliczny jej głos wy- 
szłachetniał jeszeze bardziej przez ten roczny 
okres rozłąki ze sceną lwowską. Jak dawniej, 
brzmi we wszystkich pozycyach kryształowo, 
nieskazitelnie, w dolnych zyskał niemało na 
intenzywności, w całości zaś nabył jeszcze wię- 
cej metalu. O scenicznej stronie postaci nie wi- 
dzę potrzeby rozpisywać się. Już dawniej occ- 
niono należycie wzorową krcacyę p. Korolewi- 
czowcej. Jedno tylko podkreślićby można, a mia- 
nowicie, że chociaż artystka nasza nie studyo- 
wała pod kierunkiem Pucciniego, gra istotnie 
niezrównanie. Nawet w tak trudnych i przy- 
krych momentach jak u. p. cała scena przy 
zwłokach Scarpii realizm p. Korolewicz-Waj- 
dowej nie wykracza po za ramy seenicznić do- 
zwolone, nie wzbudza w niczem wstrętu. 

Gościnny występ p. Korolewicz-Waydowej 
był zarazem ostatnim w tym sczonie, poże- 
gnalbym wieczorem p. Ribery. Przygrywka do 
„Spiewaków norymberskich” Wagnera odegra- 
na była przepysznie. P. Riberę obdarzono ró- 
wnież kwiatami. Kwiaty w udziale przypadły 
także p. Okońskiemu w roli Scarpii. 

D. Baranowski. 


Wieczór Bolesława Gorczyńskiego. 
Nieszczególnie pod względem materywnym po- 
wiodło się wczoraj akademiekiemu „Nółku dra- 
matycznejnu". Niedobory kasowe za to pokrył 
w zupełności sukccs moralny, odniesiony na 
całej linii. Młodzi artyści odegrali doskonale 
trzy jednoaktówki Belesława Gorczyńskiego zna- 
nego zaszczytnie i ze sceny teatru miejskiego 
autora dramatycznego. Trzy te szkice sceniczne, 
wyrwane żywcem z codziennego życia, świadczą 
wymownie o talencie p. Gorczyńskiego. Autor 
trafnie obserwuje życie, dosadnymi kolorami 
charakteryzuje tworzone postacie, które nie mają 
nic w sobie z bezdusznych scenicznych szablo- 
nów. Sytuacye p. Gorczyńskiego są istotnie 
wiernem odbiciem rzeczywistości, szczególnie 
kiedy kreśli obrazki z akademickiego środowi- 
ska. „Inteligent“ i „Parodye miłości“ odzwier- 
ciedlają wiernie nieszczere miłostki akademi- 
ckich don Juanów. Są to faktycznie parodye 
miłości prawdziwej, dekłamowanie frazesów, a 
w krytycznych chwilach dalszy ciąg płytkiej 
frazeologii zamiast czynów i decyzyi męskiej. 
Podobnie się zachowują i kobiety-poczwarki w 
„Parodyach miłości“. I one bawią się w mi- 
łość dla zabicia czasu. W tych objawach nie- 
ma ani śladu szezerości — nie, tylko egoizm. 
Obie sztuki wraz z „Sytuacyą z dramatu“ ode- 
grali młodzi artyści bardzo dobrze. Na po- 
chwałę zasłużyli pp. Marya Koziecrowska, Ba- 
lasitsówna i Boberska, oraz pp. Alda, Babicki, 
Broszowski, Dorożyński, Jarniński, Gryglaszew- 
ski i Trojanowski. Obecnego na przedstawieniu 
autora wywoływano wielokrotnie. 


a 


Popis szkoły dramatycznej. (W) Pani 
Yvette Guilbert żaliła sie niedawno w artykule 
pisanym dla jednego z dzienników wiedeń- 
skich — na brak wykształcenia zawodowego i 
kultury artystycznej u aktorów. Podstawą po- 
wodzenia ich i karyecry na deskach scenieznych 
jest nicodzowny tu bezsprzecznie talent, przy- 
pomina on jednak, zbyt często, piękny, drogi, 
leez nieoszlifowany kamień. Blask jego bylby 
o wiele żywszy, świctniejszy, gdyby ręka mi- 
strza wydobyła zeń formę, wartość i kształt 
właściwy, a podobnie rzecz się ma z każdem, 
w jakimkolwiek kierunku idącem uzdolnieniem, 
czy nawet talentem, który musi przejść przez 
wszystkie stopnie „szkoły“ w dosłownen jej 
znaczeniu, aby wrodzone dary duszy ludzkiej 
wydoskonalić i do przyszłej przygotować dzia- 
łalności. 

Aktor dzisiejszy, jako czynnik odtwórczy 
repertoaru współczesnego, opierającego sie prze- 
ważnie na zawiłej koucepeyi psychologicznej li- 
teratury najnowszej, zmuszony zarazem do pra- 
cy na przeciwnym jej biegunie repertoaru kla- 
sycznego, którego wymagania artystyczne rosną 
z dnia na dzień, podnoszone przez prasę i pu- 
bliczność, aktor mający tyle zadań przed sobą 
bez szkoły zawodowej obejść się już nie może. 

Taka szkoła musi kształcić jego umysł, 
poglebiać horyzonty myślowe, wyrabiać w adc- 
pcie dramatycznym kontakt bezpośredni 
z kulturą, z ewolucyą myśli twórczej i jej prze- 
jawami, bo inaczej tałent aktora, chociażby do- 
statecznie silny i widoezny nie dotrze nigdy 
do wyżyn sztuki samoistnej, do granie artyzmu, 
malejąc i kureząc sie w błędnem kole braków 
i luk ogólnego i w, najszlachetniejszem poję- 
ciu tego określenia — „akademickiego“ wykształ- 
cenia. 

Sprawa założenia takie; szkoły, a zara- 
zem obostrzenia warunków, jakim odpowiadać 
powinien aktor rozpoczynający swój zawód na 
scenie, błąka się od szeregu lat w naszej pra- 
sie, uwalezana niemożliwością reformy istnie- 
jących w teatrach polskich stosunków, oraz bra- 
kiem inicyatywy prywatnej, która mogłaby 
szkołę taką stworzyć, idąc za przykładem po- 
dobnych organizacyj niemieckich i francuskich, 
popieranvelh przez państwo, zarządy teatrów i 
ogól. 

W Polsce szkoly takiej niema. Nie za- 
stępują jej bowiem kursa deklamacyi i wymo- 
wy, prowadzone dorywczo w miastach posiada- 
jących stały teatr, nie zastąpi jej także zało- 
żona niedawno przez dyrektora sceny lwow- 
skiej p. Hellera szkoła dramatyczna. 

Program tych kursów, czas nauki i kwa- 
lifikacye ogólne przyjmowanych uczniów nie od- 
powiadają bowiem właściwemu ich celowi, ja- 
kim jest wykształcenie zawodowe 
aktora i wyrobienie zeń sdy naprawde poży- 
tecznej i zdolnej. 

W dzisiejszym ulładzie stosunków dzieje 
sie raczej przeciwnie. Przygotowawcze te szkół- 
ki wzbogacają Wiko proletaryałt „artystyczny”, 
zasilają secny  prowiacyonalne  niedoucezonemi 
wielkościami, zmarnowańemi w zapasach ż tak 
łatwo nabytym zawodem. a coroczne przykłady 
potwierdzaja nieslety ów smutny stan polskiej 
pedagogii aktorskiej. 

Lwowska szkoła dramatyczna dała dobry 
początek przyszłej, a tak koniecznej reorgani- 
zacyi tego rodzaju iostytucyj, a zadowalające 
wyniki. zdobyw po kilkomiesięcznej zaledwie 
pracy, ostatniego jej popisu, powiuny być 
zachotą nietylko dla obecnego jej założyciela i 
kierownika, lecz także i dla wszystkich wchodzą- 
cych tu w gre czynników do dalszej ua tem 
polu działalności. 

Szkoła ta daleką jest od ideału. W pro- 
wadzeniu jej, a przedewszystkiem w krótkości 
czasu nauki. obliczone) zaledwie na kiika mic- 
siecy, widocaie są pewne nicdomagania, których 
usuniecie jest konieczne. 

Rozpatrując jednak trudne warmiki, w ja- 
kieh otwarto i prowadzono lwowski kurs szkoły 
dramatycznej, przyznać należy, że ogólny rezul- 
tat jej działalności można uaawać korzystnym 

Na popisie, jaki odbył się w teatrze, 
uczniowie i uezenice odegrali: dwie jednoakto- 
we komedyc Fredry: „Nikt mnie nie zna“ i 
„Posażna jedynaczka”, oraz J. Korzeniowskiego 
dwuaktową komedyę p. t. „Majster i czeladnik“, 
a w sposobie ich gry, w dykcyi wyraźnej i wi- 
docznem oswojeniu się ze sceną, przejawiały 
się ślady sumiennej i gorliwej pracy właściwe- 
go kierownika tego kursu, artysty teatru miej- 
skiego, p. Wysockiego. 

Z pomiędzy kilkunastu popisujących sie wy- 
mienić należy p. Orliczównę, oraz pp. Góralskie- 
go, Wolskiego, Uziebłe i Głowackiego. Tworzą 
oni dobry materyał secniezny. z którego praca 
dalsza, własna i reżysera, urobić może sily bez- 
wątpienia pożyteczne. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

W piątek, po raz pierwszy, „Osobna sy- 
pialnia*, krotochwila w 3 aktach P. Veberra; 

W sobotę po południu ọ godzinie pół do 
4, dla młodzieży szkolnej: „Obrona Częstoclo- 
wy“ czyli „Przeor Paulinów“. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Wesoła wdówka“. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
po raz 107 „Straszny dwór“. 


Ja pp.: 


W niedziele, o godz. pół do 8, po raz 
cawarty, „Juliusa Cezar“. 


W ponicdziałek po raz drugi „Osobna 
sypialnia”. 

We wtorek po raz siedmnasty „Wesoła 
wdówka”. 


We srodę po raz pierwszy „Hedda Ga- 
bler”, stuka w 4 akiach H. Ibsena, z p. Sic- 
ntaszkową w roli tytułowej. nne role wykona- 
j bednarzewska, Gostrńsku, Rybicka, 
Adwentowicz, Chmieliński, Sosnowski. 

We czwartek po raz ośnnasty 
wdówka”. 

W piatek na bonets Wandy Siemaszko- 
wej „Upiory” 

W sobote po południa o godz. pół do * 


„Wesoła 


po południu dla młodzieży szkolnej „Uriel 
Akosta“. 
W sobote o godzinie pół do 6 po raz 


dziewietnasty „Wesoła wdówka”. 


Rada miasta Lwowa. 


(Interpelacye. — Premia z fundacyi Jana Franke 

dla nowożeńców. — Wystawa lekarsko-przyro- 

dnicza. — Pensva dyrektora tramwayu konne- 
go. — Stypendya). 

Na początku środowego posiedzenia, któ- 
remu przewodniczył wiceprezydent miasta 
dr. Rutowski, zabrał przedewszystkiem 
głos r. Lewicki i zainterpelował prezydyum 
miasta. czy mu jest wiadome, że posadę pro- 
fosora spiewu w Towarzystwie mużycznem 
nadał wydział tego Towarzystwa p. Diannie- 
mu. Włochowi. nieamiejącemu ani słowa po 
polsku. 

W odpowiedzi na tę interpelacye r. 
Chołodecki, jako delegat Rady miejskiej 
do Towarzystwa muzycznego, wyjaśnił, że 
kiedy po nstąpieniu prof. Wysockiego rozpi- 
sano konkurs na opróżnioną przezeń posadę, 
zgłosił się z Polaków tylko p. kohman-Flo- 
rywński, bawiący obecnie na występach ope- 
rowych w Ameryee. a oprócz niego tylko 
Włoch, p. Dianni. Ządanych świadectw p. 
Floryańskt nie przedłożył, a przyrzekł do- 
starczyć je dopiero po powrocie do Enropy. 
Natomiast p. Dianni przedłożył cały stos 
świadectw od najwybitniejszych powag imu- 
zycznych. Wobec tego przyjęto p. Dianniego 
na jeden rok na próbe. 

Nad tą odpowiedzią wywiązała się ob- 
szerna dysknsya, w której zabierali głos rr. 
Pawlewski, Gnbrynowiez, Uzarne- 
cki, Włodzimirski, Rawskii Riedi, 
poczem po zawiadomieniu Rady przez prezy- 
denta Ciuecheińskiego. że p. Floryanski wraca 
dnia 14 b. m. do Europy, uchwalono wpły- 
nać na Tow. muzyczne, by rozpisało pono- 
wnie konkurs publiczny na posadę profesora 
spiewu. 

Z kolei nastąpił caly szereg innych ìn- 
terpelacyj, między innemi w sprawie sprze- 
daży słodyczy na otwartych straganach; reor- 
ganizacyi miejskiego urzedu budowniczego; 
zakazu używania przez strażników miejskich 
chodzenia po za służbą w ubranin cywiltem; 
nieporządków na ulicach miasta i w innych 
„trzech“ drobniejszych sprawach, których 
rzecznikiem byl radny Czarnecki. 

Po nadanin premii z fundaeyi Jana 
Franka w kwocie 100 K.. przeznaczonej dla 
nowożeńców, Mikołajowi Skomorowskiomu, 
pomocnikowi handlowemu, załatwiła Rada 
pieć spraw przeważnie budowlano-administra- 
cyjnej natury, poezen uchwaliła wziąć udział 
w lwowskiej wystawie lekarsko-przęrodniezej 
i przeznaczyła na ten eel kwotę 7145 K. 

Na posiedzeniu tajnem nehwalifa Rada 
pensyę dla dyrektora tramwayn konnego p. 
Schustra w kwocie 15.000 koron rocznie przez 
lat trzy. Po trzech latach otrzyma "p. Sehn- 
ster alho odprawę w wysokości 15.000 kor., 
albo, jeśli zechce dalej oddawać gminie swe 
uslugi, pensyę roczną 6000 kor. 

Po ponownem otwarein posiedzenia ja- 
wiiego nadała Rada cały szereg stypendyów 
miejskich po 144 kor. 

Z funduszu sierót chłopców, otrzymali 
owe stypendya: Burghardt Adam, Czajkowski 
Włodzimierz, Czermak Bronisław, Ozernia- 
wski Kazimierz, Dąbczewski Tytus, Kowalski 
Marcin, Kowalski Bronisław, Litwin Włady- 
sław, Martyniszyn Henryk, Rewakowicz Hen- 
ryk, Schön Julian. Urbański Adam, zermak 
Tadeusz, Kowalski Stanisław, Kluss Tadeusz, 
Łohiński Bogdan, Rozborski Antoni, Ottawa 
Maryan Józef, Mazurek Władysław Michał, 
Schön Roman, , Widacki Leonard, Karpf Kazi- 
mierz i Karpf Stanisław. 

Z funduszu sierót dziewcząt, otrzymały 
stypendya: Hodakówna Stefania, Klinkówna 
Stanisława, Linderówna Jadwiga, Ostaszewska 
Marya Kazimiera, Wiśniewska Ewa, Hodasz- 
kiewieczówna Janina, [heuerówna Ida, Umi- 
nowiczówna Marya. 

Na tem o godzinie 9:45 wieczorem za- 
mknął wiceprezydent dr. Rutowski posie- 
dzenie. 


Uroczystość w ea 
Ku El Stofna GZANNIAGKIOGO. 


Tmdność królestwa Polskiego przeżyła 
chwile niezwykle podniosłe. 

Długa i ladna, dzisiaj mało komu zna- 
na wieś, w powiecie włoszczowskim gubernii 
kieleckiej rzucona, już od soboty zapełniała 
się ściągającyni przedstawieielami wszystkich 
stanów. Wszystkimi prowadzącymi do Czarney 
traktami i drogami bocznemi ciągnęły długie 
korowody pojazdów ziemiańskich, bryczek 
mieszczańskich, wózków i wozów włościań- 
skich; najliczniej dążyły piesze rzesze ludu 
wiejskiego, wśród którego, na tle barwnych 
strojów kobiecych, uwydatniały się białe pla- 
my chłopskich sukman i jaskrawe kierezye, 
z powiewającemi pawiemi piórkami u konfe- 
deratek i rogatywek. 

W poprzek drogi, przez wieś prowa- 
dzącej, ustawiono trzy bramy tryumfalne z 
zieleni, choiny i flag narodowych uwite. Na 
jednej widniał napis: „Witajcie bracia-roda- 
cyl“ Nad drugą, główną, wiodącą do da- 
wanej siedziby Stefana Czarnieckiego, oprócz 
napisu o tem objaśniającego, unosił się orzeł 
biały z hasłem: „Bóg i Ojczyzna”. 

Całe to przyspieszone tętno życia go- 
rączkowego w cichej zazwyczaj wiosce odbić 
się musiało głównie w jej sercu na plebanii, 
gdzie ks. proboszcz Rogalski, inieyator po- 
mnika i całego obchodu narodowego na cześć 
Czarnieckiego, czynił wszystko, żeby podołać 
obowiązkom gospodarza, plebana i przewo- 
dnika tak tłumnej i pięknej manifestacyi. 

Już w sobotę banderya w 60 koni ze 
wsi okolicznych przywiozła z Częstochowy 
głównego celebransa całego obchodu, O. Eu- 
zebiusza Reimana, generała klasztorów Pau- 
linów, a przeora z Jasnej Góry. Przybyło 
też kilku profesorów seminaryum duchowne- 
go i kanoników z Kielc oraz ze dwudziestu 
proboszczów i wikaryuszów z parafij okoli- 
eznych, a przybywali oni wiodąc z sobą 
liczne po 1000 ludzi i więcej kompanie z or- 
kiestrami w strojach krakowskich i narodo- 
wych, ze sztandarami. feretronami i wieńca- 
mi, niesionyini przez dziewczęta wiejskie w 
strojach ludowych tych okolic. Napływały też 
zewsząd delegacye z wieńeami o szarfach w 
barwach polskieh. 

Tuż przed południem w niedzielę, kie- 
dy około kościoła czarnieckiego, przed któ- 
rym wzniesiono osobny ołtarz, a obok druga 
kazalnicę, utworzyły kordon straże ogniowe 
ochotnicze, przybyłe w pełnem nmundurowa- 
niu i z orkiestrami 4 Włoszezowej. ze Szeze- 
kocin i Miechowa pod wodzą naczelników 
swoich -- duchowieństwo, poprzedzone or- 
kiestrą, grającą uroczystego marsza, popro- 
wądziło w poehodzie ceremonialnym z ple- 
banii do kościoła 0. generała Rejmana. 

W kościele, u pomuika Stefana Ozar- 
nieckiego, zasłoniętego ponsowemi lirankami, 
4 prawej strony wielkiego oltarza w prezby- 
terynm -- stanęli potomek. brata hetmana, 
słynnego obrońcy Ozęstochowy Piotra, p. Piotr 
z Ozarncy Czarniecki, ziemianin z lnbelskie 
go, oraz Rodryg hr. Potocki, jako przedsta- 
wicieł ziemiaństwa kieleckiego. Od stropu 
pięknej świątyni cezarnieckiej zwieszały się 
girlandy i festony zieleni. Środkiem kościoła 
ustawiły się szpalerem delegacye straży ognio- 
wej i Towarzystw sokolich. Obok wielkiego 
ołtarza stanęli delegaci warszawskiego To- 
warzystwa wioślarskiego, oraz sześciu przy- 
byłych przedstawicieli prasy stołecznej i pro- 
wincyonalnej, oraz korespondentów pism. 

Z suną wyszedł ojciec generał Rejman. 
Po odczytanej ewangelii św. zjawił się na 
ambonie profesor seminaryum kieleckiego, 
ks. kanonik Gawroński, który wymownie uezeił 
Stefana Czarnieckiego, nietylko jako bohatera 
narodowego, ale i jako człowieka głębokiej 
a prosżej wiary, a biorąc asumpt z jego szla- 
chetnej postaci, w której kojarzyła się ta 
głęboka wiara z wielkiem umiłowaniem oj- 
czyzmy i poświęceniem dla niej, obrazowo 
przedstawił zgromadzonym rolę, jaką wiara 
w naszych świetnych, radosnych i smutnych 
dziejach ojczystych dla podtrzymania naro- 
dowości i ducha narodowego odegrała. 

Zakończył wybitny kaznodzieja natehnio- 
ną Cytata wieszcza o odrodzeniu i wskrzesze- 
niu ojczyzny naszej w nas samych. Po ka- 
zaniu zaś odczytał nadesłane listy dostojni- 
ków Kościoła : 


Przewiełebny Imei Księże Proboszezu! 
Winszując mu szczęśliwego pomysłu 
uczczenia po kilku wiekach pamięci wielkie- 
go patryoty i bohatera, a jeszcze więcej do- 
konania podjętego dzieła, łączę z tem życze- 
nie, aby wzniesiony pomnik, budząc wspo- 
mnienie lepszej przeszłości, był zarazem dla 
następnych pokoleń upomnieniem i zachętą 
do naśladownietwa cnót obywatelskich i chrze- 
ściańskich bohatera, którego przedstawia. 
Spełniając życzenie przewielebnego ks. 
proboszeza, z całego serca błogosławię i je- 
mu i wszystkim uczestnikom uroczystości 0d- 
słonienia pomnika. 
T Edward Likowskt. 
Poznań. 
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Księże Proboszczu! 

Naprzód winszuję księdzu, że tak Panu 
Jezusowi służysz w pięknej ziemi krakow- 
skiej. a potem, żeś wybrany był do strzeże- 
nia drogiej krajowi pamiątki: grobnu Czarnie- 
ekiego i że przy Twojem pasterzowaniu sta- 
nie na jego cześć pomnik. Dziękuję niemniej, 
Żeś mnie o tej uroczystosci waszej w gorą- 
cych słowach zawiadomił. Zyczę ks. probo- 
szezowi dalszej wytrwałości w pracy na chwałę 
Bożą. miłości wielkiej ku ludziom, pieczy 
Twojej powierzonym, i polecając się Twoim 
i Twoich parafian modlitwom, łączę błogosła- 
wieristwo i zapewniam o szacunku. 

F} Wincenty Popiel. 

Warszawa. 


Przewielebny Księże Proboszczu! 

Sercem całem biorę udział w uroczy- 
stości odsłonienia pomnika naszego Stefana 
Czarnieckiego. 

Będę się modlił, żeby Bóg wskrzeszał 
nam podobnych jemu bohaterów, składają- 
cych całopalnie całą swoją istotę w ofierze 
na ołtarzu Kościoła i Ojczyzny. 

Niech nam wszystkim Matka, eo z Ja- 
snej Góry króluje narodowi, wyprosi lepszą 
i pomyślniejszą przyszłość. 

Wszystkim ezeigodnym uczestnikom u- 
roczystości przesyłam arcypasterskie błogo- 
sławieństwo: Bóg z wami i z nami! 

T bilczewski. 

Lwów. 


Jednocześnie na zewnątrz kościoła cele- 
brował Mszę św. ks. Milbert z Sosnowca, a 
słowo Boże o miłości ojczyzny w sposób dla 
ludu zrozumiały głosił ks. profesor Bogacki 
z Kiele. 

Wielce podniosłą w nastroju była chwi- 
la, kiedy podczas Podniesienia w kościele, 
umilkły dźwięki chóralne „Mszy“ Gounoda, 
śpiewanej przez lutnię częstochowską pod 
dyrekcvą p. Władysława Powiadowskiego. a 
odezwały się z po za kościoła przytłumione 
dźwięki orkiestry, grającej hymn. 

Po skończonem nabożeństwie ojciec ge- 
nerał Rejman w podniosłych słowach od 
ołtarza przemówił do zgromadzonych. 

Poseł do Dumy Henryk hr. Potocki i 
potomek hetmana p. Piotr Czarniecki opu- 
szczają z pomnika zasłonę. Ze ściany ko- 
ścielnej spogląda na zebranych artystycznie 
odlane bronzowe popiersie wielkiego wojo- 
wnika. 

Orkiestry poczynają grać hymn „boże 
coś Polskę ;* organizuje się pochód na miej- 
see starego dworu hetmana. Ochotnicze stra- 
że ogniowe wyciągają się w szpaler. Na cze- 
le dąży depntacya cezęstochowska, w której 
dwie dorodne, w kontusiki ubraue pary nio- 
są sztandar Niepokalanej Patronki Polskiej i 
drugi z Białym Orłem. Za niemi inne z ko- 
ścielnemi chorągwiami i sztandarami o pol- 
skich narodowych znakach; wreszcie na po- 
duszce szkarłatnej niesiono hetmańskie insy- 
gnia — miecz i buława i portret Stefana 
Czarnieckiego malowany na drzewie, z czar- 
neckiego wyniesiony kościoła. Ukazują się 
wieńce. Pierwszy „od ludu polskiego“ niosą 
wiejskie dziewuchy i dziarskie parobezaki, 
drugi — „Cześć bohaterowi od Polek“ niosą. 
panie włoszczowskie. dalej — „Z Milwaukee 
od rodaków*, „Od polskiej młodzieży“ nic- 
stony przez uezniów szkół średnich, „Od Kiel- 
czan,“ „Od miasta Lubiina,* „Od mieszkań- 
ców Piotrkowa,“ „Od Kuryera Warszawskie- 
go,“ „Od miejscowej administracyi* i „Od 
obecnego właściciela Czarncy* i wiele innych. 
Pochód zamykają dalsze delegacye, kler. oby- 
watelstwo i tłumy ludu. Porządek i harmo- 
nia wzorowe. 

Na trybunie pod wiekowemi lipami, 
zaczynają się przemówienia. Pierwszy prze- 
mawia włościanin z Rokitna, Piechowski, i 
akcentując podniosłość chwili, zaznacza, że 
w dzisiejszych stosunkach niema już rozdźwię- 
ku między Indem i innemi społecznemi war- 
stwami, i że wszelkie próby stworzenia go 
Znowu, w niwecz się już zawsze powinny i 
będą obracać. 

Dalej przemawia poseł hr. Potocki. Cha- 
rakteryzuje okolicę swoją, tę cichą i spokoj- 
ną, gęsto lasami zarosłą równinę, z której tylu 
pożytecznych i sławnych w ojczyźnie wyrosło 
Już mężów — rodzinne to strony Reya, Ko- 
niecpolskich, Moskorzewskich, Kochowskiego 
i tego wreszcie co wszystkich przerósł — 
hetmana ì wojewody kijowskiego, Stefana 
Czarnieckiego. Po nim wygłasza p. Dyonizy 
Zahorski z Warszawy krótką ognistą inowę; 
dalej p. Dlugoszowski z Częstochowy mówi 
poah ojczystych; przemawia robotnik z 
eż: Leśniewski, sławiąc cnoty ludu pol- 
SX1eg0; wreszcie Kazimierz Laskowski odczy- 
tuje przepiękny list Sienkiewicza, który przy- 
nów z 22 poniżej, i drugi od Pola- 
Wada ee, dorzucając garść słów od 
siebie serdecznem podyktowanych wzrusze- 
niem. > p. 

, , Uroczystość się kończy. Nastroju pod- 
niosłego 1 harmonii nie nie zamąciło. Po po- 
siłku, poczęli się goście rozjeżdżać na wszyst- 
kie strony. 


(List Henryka Sienkiewicza). 
Nie inogae osobiście na odsłoniecie po- 
mnika naszego bohatera St. Czarnieckiego 


przybyć, łączę się jednak całem sercem i 


nna Z OT 


duszą z tymi współbraćmi imymi, którzy w 
dnin dzisiejszym biorą udzial w uczczenia 


jego pamięci i jego zasług dla naszej ojezy- 
zny. facze się z wami, jako Tolak i 


pisarz pclski, który mial szczęście przypo- 


mnieć swemu narodowi wielkie czyny tego 
naszego wojownika i który starał się dodać 
jeden mały liść do wieńca nieśmiertelnej 
sławy zdobiącego jego czoło. 

Nie w zwycięstwach jednak największa 
zasluga Czarnieckiego. Bóg mu dał taką na- 
turę, jaką ma piorun — że gdzie uderzył, tam 
skruszył wszelką moe, która mu stanęła opo- 
rem, a więc musiał zwyciężać. Zasluga jego 
wiekopomna w tem leży, że gdy wrogowie 
napadli ze wszystkich stron naszą Ojezyznę, 
gdy zagłada zdawała się grozić nawet imie- 
niowi polskiemu, on jeden nie wątpił, jeden 
nie upadł na duchu; on jeden przez miłość, 
jaką miał dla Ojezyzny, rozbudził nadzieję 
ratunku i wiarę, że Bóg nie po to stworzył 
polski naród, aby ów naród miał zginąć 
marnie. I przeto Bóg, a zarazem patronka 
Korony polskiej pobłogosławili jego czynom. 
Na głos jego zerwały się tłumy rycerstwa i 
ludu i pod jego wodzą poczęły wytracać nie- 
przyjaciół, I oto wróg, który zalał już, jak 
powódź, cały nasz kraj, który rozsiadł się, 
jak we własnych grodach, w Warszawie. 
Krakowie i Wilnie, wnet potem czuł się 
szczęśliwy, jeżeli choć dnszę mógł wynieść 
z granie polskich. 

Jakim postrachem nieprzyjaciół stał 
się Czarniecki, jakich dokonał czynów, ile 
odniósł zwycięstw, jaką okrył siebie i Pola- 
ków sławą — o tem poucza historya. I za- 
prawdę nikt go w tem nie przewyższył. Byli 
i przed nim wielcy wojownicy i hetmani w 
narodzie polskim, ale on dlatego jest między 
nimi największy, że z całego życia złożył 
Ojczyźnie ofiarę, że nie zabiegał nie o go- 
dmości, nie o dobra doczesne, że nie prze- 
stał walczyć, póki mu śmierć nie wytrącia 
miecza ze strudzonej dłoni, a nadewszystko 
dlatego, że przyszedłszy w czasach klęski, 
przez wiarę, miłość i nadzieję stał się nie 
tylko zwycięzcą wrogów, ale i zbawcą swej 
Ojczyzny. 

Wdzięczność dla niego przechodzi z po- 
kolenia w pokolenie, albowiem zostawił on 
dla nas niezapomnianą naukę, że na ratunek 
Ojezyzny nigdy nie jest zapóźno i że z npadku 
zawsze ją podnieść można. Insze dziś czasy, 
i nie orężem, ale pracą. nanką i oświatą 
ludu należy dobijać się zbawienia. Ale do- 
bijać się trzeba i rąk opuszczać nie wolno. 
By jednak zwyciężyć, by wiek niedoli w wiek 
błogiej ponyślności i swobody przemienić — 
trzeba tak wierzyć, mieć nadzieję lepszej 
przyszłości i tak kochać Ojczyznę, jak wie- 
rzył, ufał i kochał Stefan Czarniecki. 

To jego spuścizna, to testament, który 
narodowi swemu zostawił. 

Więe cześć ci, wielki, bohaterski i drogi 
duchu, który świecisz nam sławą, przykda- 
dem, a zarazem dajesz otuchę na przyszłość. 
Niech ta dzisiejsza uroczystość będzie świade- 
ctwem, że póki żyje ten boży naród, któryś 
z ostatniej toni wyrwał, póty nie przeminie 
pamięć o tobie i miłość dla ciebie. 

Cześć ci i sława po wszystkie czasy! 

Henryk Sienkiewicz. 

Zakopane, 29 kwietnia 1507 r. 


OSTATNIA POCZTA. 


e Rada Narodowa zatwierdziła p. 
Władysława Górkę, notaryusza z Gwożdzea, 
na zastępcę posła w okręgu nr. 56 (Pecze- 
niżyn, Kołomyja, Kuty, Kossów, Zabłotów, 
Ottynia). 

= Najj. Pan przyjił dnia % b. m. 
ambasadora w Konstantynopolu margrabiego 
Pallavieiniego, bawiącego chwilowo w 
Wiednin na osobnem dłuższen posłuchanin. 
Ambasador był również u P. Ministra spraw 
zagranicznych barona Aehrenthala i odbył 
z nim konferencyę. 

= Hr Khuen-Hedervńry zaprze- 
cza komentarzom, które wywołała jego au- 
dyencya u Najj. Pana w dniu 7 b. m. — 
B. ban Kroacyi i węgierski prezydent mini- 
strów zapewnił korespondenta Pester Lloyda, 
że przedłożył Najj. Panu sprawę obehodzącą 
jedynie jego — hr. Khuena — rodzinę, o 
politycznych zaś kwestyach nie było podczas 
10 minutowego posłuchania żadnej wzmianki. 

= prawa brunszwicka — jak do- 
noszą z Berlina — zmierza ku końcowi. 
Wszystko zdaje się wskazywać na to, że re- 
gencyę obejmie książę Jan Albrecht Meklem- 
burski. Ministerstwo brunszwiekie zebrało 
się dnia 7 b. m. na naradę i zamyśla zwołać 
wkrótce Sejm dla ostatecznego załatwienia 
sprawy regencyi. 

== W dzisiejszej Rossyi ocze- 
kiwać można ciągle nowych niespodzianek. 
Oto, jak już notowaliśmy, gabinet Stołypina 
dzięki jedynie rozumowi politycznemu Pola- 
ków, otrzymał kontyngent rekruta. Stronni- 
ctwa reakcyjne żądają z tej racyi rozwią- 


żania Dumy, nie można bowiem pozwo- 
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jako 


jako krzywdzącej interesy Equadoru. 


lié. aby Polacy odgrywali role czynnika, de- 
cydującego w sprawach ogólno-państwowych. 
Nawet cara nsiłowano nakłonić do powzię- 
cia stanowczego kroku. Stołypinowi udało 
się jednak raz jeszcze uchylić cios, grożący 
rossyjskiemu parlamentowi. Tak  przynaj- 
mniej głosi prasa rossyjska. która ciągle 
omawia sprawę polskiej autono- 
mii, przeważnie mniej, lub więcej nieprzy- 
chylniee Moskiewski zjazd reakcyo- 
nistów rozpatrywał sprawę wzmocnienia 
armii i budowy floty wojennej. Uehwalono 
na nim postarać się o wzbronienie /ydom 
działalności literackiej i publicystycznej, oraz 
konfiskatę na rzecz państwa majątku wszyst- 
kich tych Zydów. którzy w jakikolwiek spo- 
sób popierają ruch rewolucyjny. Żądania 
godne istotnie XX. stulecia ! 

Partya postępowej demokracyi 
w Warszawie rozbiła się. Rozłam nastąpił 
miedzy grupą polską a żydowską. Pierwsza 
z nich pragnie zaostrzyć walkę ż narodową 
demokracyą; druga dąży do zbliżenia z ży- 
wiołem narodowym. 

Wedlug informacyj petersburskich, za- 
nosi się na rozłam skrajnej lewicy 
w Dninie. Powstaje mianowicie nowe 
centrum konstytucyjne, które zamierza u- 
tworzyć wraz z „kađetami“ większość. 
Skrajna lewica pragnie wywołać w Du- 
mie konflikt podezas interpelacyj nad 
nadużyciami gubernatorów. (dpowiadać na 
nie ma sam Stołypin. Stanowisko Goło- 
wina nie jest dotąd wyjaśnione. Stronnietwa 
lewicy usiłują spowodować jego ustąpienie, 
„kadeci“ oddadzą nań swoje głosy ponownie. 
Gdyby jednak te ich zabiegi nie odniosły 
pożądanego skutku, „kadeci* przy następnem 
głosowanin prowadzić będą na fotel prezy- 
denta Dumy solidarnie „kadeta“ Patlakowa 
z Moskwy. 

= W kołach rządowych Hiszpanii 
wywołał pewną konsternacyę fakt, że do- 
chody państwowe z pierwszych czterech mie- 
sięcy r. b. okazały sie o 12 milionów mniej- 
sze, niż w tym samym okresie w r. z. Uby- 
tek ten powstał skutkiem znmiejszenia się 
dochodu z ceł. 

= $ilniejsze, niż w ostatnich czasach, 
grasowanie drużyn powstańczych w Mace- 
donii przypisują głównie temu, iż ostatnia 
dyslokacya batalionów redyfów i nizamów 
wydała pewne dystrykty na pastwę losu. Tak- 
że granica od strony Grecyi, zkąd teraz głó- 
wnie napływają rewolucyoniści, zbyt słabo 
jest strzeżona. 
komisya wojskowa Storthin- 
gu norweskiego uchwaliła przeznaczyć 
1.000.000 koron na budowę jednej łodzi pod- 
wodnej. 

«= |)onoszą z Tangeru: Obiega niepo- 
kojąca pogłoska, że szczep Ramna, jeden z 
najpotężniejszych w dystrykcie Marrakesz, 
bez rozlewn krwi zajął to miasto i zawiado- 
mił Muley Hasica, że szczep ten zamierza póty 
trzymać miasto w swej mocy, póki wszystkie je- 
go żądania nie będa spełnione. Europejczykom 
dano termin 14-dniowy dla opuszczenia mia- 
sta i zapewniono im eskorte aż do wybrzeża. 
Szczep Ramna domaga się, aby cofnięto u- 
zbrojone straże z miasta i aby śledztwo prze- 
ciw osobom uwięzionym za zabicie Mau- 
champa prowadzone było w Marrakesz. Da- 
lej wzbrania się ów szczep uznać Benghas- 
siego, b. gubernatora Tangeru, baszą w Mar- 
rakesz, grożąc. że gdyby on opuścił m. Safi, 
gdzie się znajduje, to wszystkie szczepy sta- 
wią mu zbrojny opór. 

Rząd Equadoru zaprotestował 
przeciwko umowie pomiędzy Kolumbią i Bra- 
zylią eo do ustalenia pomiędzy nimi granicy, 


TELAGRAY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 maja. (Tel pryw.). Przy- 
był tu nowy komendant korpusu krakowskie- 
go, gen. broni Maurycy Steinsberg. 

Kraków, 10 maja. (Tel. pryw.). Are- 
sztowano tu Stanisława Matusiaka z Króle- 
stwa polskiego, który namawiał pewnego ro- 
botnika do wspólnego napadu na kasyera, 
wypłacającego w sobotą zarobek kilkuset ro- 
botnikom zatrudnionym przy robotach około 
przełożenia koryta Rudawy. 


Prognoza na jutro. 
Wiedeń, 10 maja. Prognoza na 11 maja: 
W Galicyi wschodniej: Przeważnie po- 
goda, mierne wiatry, ciepło, stan pogody 
bez zmiany. — W Galieyi zachodniej: 
Miejscaini pochmurno, słabe wiatry, ciepło, 
skłonność do burzy. 


Wiedeń, 10 maja. Dzisiaj otrzymać 
mają Najw. sankcyę ustawa szkolna oraz u- 
stawa o regulacyi rzek. 

Leoben, 10 maja. Dziś między trzy 
kwadranse na 7 a 7 rano odczuto tu trze- 


sienie ziemi, któremu towarzyszyło kilka 
dość silnych huków podziemnych. Szkody 


nie było żadnej. W kilku mieszkaniach ze- 


gary stanęły. 


Lublana, 10 maja. Zwolennicy partyi 
narodowo-postępowej usiłowali wczoraj rozbić 
zgromadzenie wyborcze słoweńskiej partyi lu- 
dowej. Przyszło do wykroczeń; wybito też 
szyby w pałacu biskupim. Policya areszto- 
wału kilku demonstrantów. 

Catania, 10 maja. Od wczoraj działal- 
ność wulkann na wysepce Stromboli jest nad- 
zwyczajna. Krater wyrzuca także olbrzymie 
słupy lawy, jakich dotąd tam jeszcze nigdy 
nie widziano. 

Montevideo (Urugnay), 10 maja. Dotąd 
wydobyto 20 trupów. Obawiają się. że liczba 
ofiar będzie większa. 

Esbierg (w Danii), 10 maja. Wczoraj 


odjechało ztąd jeszcze 180 rossyjskich socya- 


listów do Anglii. 
Londyn, 10 maja. Wczoraj wieczorem 


przybyło tu 200 rossyjskich socyalistów, w tem 


6 członków Dumy, celem odbycia kongresu. 

Londyn, 10 maja. Do Harwich przy- 
była pierwsza część rossyjskich socyalnych 
demokratów w liczbie 22; na dworcu ocze- 
kiwało ich dwóch delegatów rossyjskich. Przy- 
byli wsiedli do wagonu i nie chcieli dawać 
żadnych wyjaśnień. Inni delegaci przybędą 
do Harwich później. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

kijów, 10 maja. „Partya prawa i po- 
rządku“ odbyła tu wczoraj liczne zgromadze- 
nia. na których przemawiali między innymi 
archirej Płaton i Sznlgin. Oświadczyli oni, 
że Duma jest rewolucyjna i niezdolna do 
pracy. Członkowie prawicy muszą użyć wszel- 
kich sił, aby sprowadzić jej rozwiązanie. 
Członek partyi, Swarka, atakował rząd i de- 
strukcyjną jego działalność łącznie z Dumą. 
Oświadczył się za reforma wyborczą i dymi- 
syą Stołypina. 

Kijów, 10 maja. (4g. teł.). W lokalno- 
ściach tutejszego klubu ofieerskiego dwaj 
nieznani ludzie napadli na kasyera i zrabo- 
wali 12.000 rubli. poczem uciekli. 

Kalisz, 10 maja. (Tel. pryw.). Zapo- 
wiedziany sejmik relacyjny dla wyborców zie- 
mi kaliskiej posła Parezewskiego odwołano 
z powodu zakazu władzy. W Tow. muzycznem 
odbyła się onegdaj wieczornica na cześć Par- 
czewskiego. Przez cały wieczór był na sali 
komisarz policyi. 

Berdyczów, 10 maja. (Tel. pryw.). 
Czterech zbrojnych ludzi w ciągu dnia za- 
trzymało tramway i zabrało pewnemu komi- 
syonerowi, który jechał tramwayem, 5060 
rubli. 

Kowno, 10 maja. (Pet. Ag.). Onegdaj 
wieczorem 10 uzbrojonych młodych ludzi 
wpadło do mieszkania pewnego kupca tutej- 
szego. zabrało przemocą klucze od kasy i zra- 
bowało 50.000 rubli w papierach wartościo- 
wych. a 1800 rubli gotówką. Kupiec został 
lekko zraniony. Uwięziono ośmiu ludzi, po- 
dejrzanych o udział w rabunku, 

Petersburg, 10 maja. Wczoraj areszto- 
wano w imieszkaniu niejakiego Grybowskie- 
go; znaleziono u niego napełnioną bombę. 
Również aresztowano w tem mieszkaniu przy- 
byłego tam właśnie drugiego mężczyznę, 0- 
raz kochankę Grybowskiego. Stwierdzono, że 
brali oni udział w wielu dokonanych w o- 
statnim czasie rabunkach i że mieli w Pe- 
tersburgu pięć mieszkań. Dotychczas znale- 
ziono w trzechyz tych mieszkań bomby. Re- 
wizye trwają dalej. 

Moskwa, 10 maja. (Tel. pryw.). Otwar- 
to tu 12 wszechrossyjski Pirogowski zjazd 
lekarzy. Przybyło około 1000 lekarzy i 2000 
osób zaproszonych. 

Moskwa, 10 maja. (Pet. Ag. tel.). Wczo- 
raj odbył się tu kongres partyi monarchi- 
stycznej. Po mszy św. celebrowanej w kate- 
drze Uspieńskiej przez metropolitę, uczestni- 
cy zjazdu i liczne tłumy udały się przed po- 
mniki Minina i Pożarskiego, a ztamtąd przed 
palac general-gubernatora, którego proszono, 
aby wysłał telegram do cara z wyrazami 
hołdu. Generał - gubernator wygłosił mowę, 
którą przyjęto okrzykami „hurra* na cześć 
GATA. 

Elizawetpol, 10 maja. (Tel. pryw.). 
O godzinie 2 w nocy dnia 8 b. m. zabito 
wchodzącego do swego mieszkania urzędnika 
komisyi gubernialnej. Zabójca uciekł. 

Ekaterynodar, 10 maja. (Pet. Ag. tel.) 
W gminie kozackiej Kawkaskaja niejaki Wo- 
robiew, który został wydalony z gminy, strze- 
lif z reworweru do towarzysza naczelnika 
gminy i zranił go. Tłum rzucił się następnie 
na Worobiewa i zabił go. Równocześnie rzn- 
cono się do rabunków. W ciągu tych rozru- 
chów zginęło 21 osób, biorących udział w 
rabnnkach. Wiele domów zostało zniszezo- 
nych. Wyruszył oddział wojska celem przy- 
wrócenia porządku. 

Omsk, 10 maja. (Tel. pryw.). Z lokalu 
kompanii dyscyplinarnej, po wybiciu otworu 
w suficie, uciekło 10 więźniów, oskarżonych 
o zabójstwa i rabunki. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Ereehowieeki. 


- NADESŁANE. 
Dr. Kołaczkowski 
ordynuje od 15/4—15/10 


KARLSBAD dom Stadt Athen Kreuzstrasse 


naprzeciw kolumnady M üh Ibrannu. 


PEREAT już od siódmego miesiąca mleko 


matki nie jest wystarezające dla dziecka, należy się 
mu dawać pokarm lekki, strawny i silny. Za taki 
pokarm FOSFATYNA FALIERA jest używaną i 
uznaną przez wszystkie znakomitości medyczne. 


Kawiarnia KRYSZTAŁOWA 


poleca 


Mieszkania do najęcia. 
Ul. Asnyka l. 7, 


Parter 
X pokój kawalerski 
zaraz do najęcia. 
il. piętro 
X pokój kawalerski 
zaraz do najęcia. 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego 12, od 12—1. 


| [Lwowski akc, Zakłań LASIAWNIGZ 


ul. Karola Ludwika 3, I. p. 
zawiadamia, iż przyjmuje 
zastawy także w niedziele i święta 
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PODAZEYCZKED TTS A SE S 
Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 


40/5 Obligacye funduszu propinacyjnego, 
40/, Pożyczkę krajową, 
40j, Pożyczkę m. Lwowa. 


Papiery te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną, po- 
caig ype aliczena aż 


Grom nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotknięta nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 10 maja 1907. 
Hotel George'a. 


PP. A. hr. Steeki z Podola ross., G. 
Jełowieki z Wołynia, K. Winnieki z Tn- 
radów. 


Hotel Europejski. 


PP. W. Wilk z Wiednia, FP. Koronie- 
wicz z Warszawy, B. Rehbinder z Warsza- 
wy, KM. Kałużnicki z Uhnowa, K. Zawadzki 
Światopełk z Litwy, E. Łucki ze Stanisla- 
wowa. 


Hotel Centralny. 


PP. T, W ześniowski z Sanoka, B. Ja- 
worski z Sokala, J. Miskowski z Kijowa. 


Hotel Kontinent. 
P. M. Lanz z Krakowa. 
Hotel Victoria. 
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EX "WW W o 


Licytacye. 


Ibo Ga 3805/6 (%) (3135 1 —3) 

Dnia 141 czerwca 1907 o godz. 10 
przed południem odbedzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 lieytacya real- 
ności pod |. kons. 122 w Zamarstynowie po- 
tożonej wyk. hip. 112 ks. gr. gm. Aamarsty- 
nów objętej wraz z przynweżnościami skła- 
dającemi się z parkanów, sztachet, altany, 
latarni, budek dla psów, drzew owocowych 
i płyt brakowycl. 


Nieruchomość wystawiona na licytacyę ; 


jest oceniona na 45561 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 22.750 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny 
dzie do skutku. 

Zatwierdzone niniejszem warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej nieruchomosci 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t.g d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 


sprzedaż nie przyj- | 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia I6 kwietnia 1907. 


„ ID (3774 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celn oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na goścbicach państwowych 
w jasielskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910. odbędzie się 28 maja 
1907 w e. k. Starostwie w Jaśle licytacya 
ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą za 6495 me- 
trów * 30.945 kor. 66 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w poludnie wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 


| 


trzone marką stemplową - na l AR i wel9 przed A w sądzie niżej wymienio- 


wadyum wynoszące 5%, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- | 
ściwem miejsen podać nazwę kamieniołomu | 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- | « 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniolom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przepr owadzającą licytacyę, po ter- 
minie łicytacyi i nie będą: przyjmowane. 

Z 0. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 7 SiE LaO 


L. ez. D. 66/6 (32) (3718 1—5 
Na żądanie Chaima Meiera dw. in. 
Kornbauma, Jakóba Piepesa, Zygmunta Ama- 
ranta i Joachima Freyera w Tarnopolu od- 
będzie się dnia 20 czerwea 1907 o godzinie 


nym, w binrze Nr. 9 licytacya 5/6 (pięć 
szóstych) części majętności tabularnej „część 
Krasówka także Podsmykowce“ zwanej w 
| gminie katastralnej Dyczków położonej, wy- 
kazem hipotecznym l. 890 księgi gruntowej 

k. sadu obwodowego w Tarnopolu dla 
wiattych posiadłości objętej Dmytra Dia- 
czuna własnych, oraz „wydzielonych z7 toj 
majętności 5/6 A szóstych) części parceli 
budowlanej 1. kat. 110 i gruntowej Ikat. 913 
wchodzących obecnie w skład ciala hipote- 
cznego wykazem hipotecznym l. 3588 księgi 
gruntowej gininy katastralnej Dyezków obję- 
tego ducia Zabolotnego własnych, które to 
nieruchomości obejmują łącznie obszaru oko- 
ło 40 hektarów, a składają się z parcel bu- 
dowlanych i gruntowych wraz z budynkami 
mieszkalnymi, gospodarczymi i młynem tur- 
binowym:. 

Nieruchomości wystawione na licytacye 
są ocenione na 79.925 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 55.258 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg  tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły, ocenienia it. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
ae Ni (6. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić sie do sadn najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 20 kwietnia 1907. 


3695 2—3) 
Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska l. 15. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od $ do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobote po poludniu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 13 maja 1907 od 10 do 12 
godz. : koce na konie, rzemienie, gurty 
it. p. wyroby rymarskie, towary ko- 
rzenne i galanteryjne. 

Wtorek 14 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 
32 noży do sieczkarni, meble, dywany, 

; srebro i kosztowności. 

Sroda 15 maja 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble, pianino, 50 koszul i 30 kape- 
luszy fileowych. 

Czwartek 16 maja 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i ubrania męskie. 
Piątek 17 maja 1907 od 10 do 12 godziny: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Sobota 18 maja 1907 od 4 do 8 godziny: 
meble, sprzęty domowe, pierścionki i 

kartki zastawnicze na kosztowności. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 6 maja 1907. 


L. cz. E. 46/7 (2) (3688 3—3) 
Dnia 29 maja 1907 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze 9 tutejszego 

sądu licytacya realności w Suchy Nr. 186 

whl. 337 w połowie, whl. 318 w 10/240 

częściach i whl. 821 w 1/3 części. 

„ Nieruchomości powyższe, wystawione na 

lieytacyę, są ocenione na 1215 kor. 

„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 806 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w biurze Nr. 7. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sucha, dnia 13 kwietnia 1207. 


L. cz. E. 106/7 (8) (3687 3—3) 
„, Na żądanie Izracla Kannera w Rzeszo- 
wie odbędzie się dnia 22 maja 1907 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 7, licytacya 58/120 
części realności objętej lwh. 345 ks. gr. gm. 
Skałat objętej, składającej się z pb. 626 i 
1 port. 688, 639/1, 639/2, 640 i 912, na któ- 
rych są pobudowane młyn sztuczny walco- 
wy z magazynem, piwnice, 2 domy mie- 
Szkałne, chata, drewutnia, 3 szopy, 8 piece 
do wypalania cegeł, urządzenie kąpielowe, 
sadzawka , wozownia z przynależnościami, 
składającemi się z narzędzi do robienia ce- 
gły, maszyn i urządzenia młynarskiego. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 30.605 kor. 73 hal., przy- 
należności zaś na 20.455 kor. 87 hal. 
i Najniższa cena wynosi 42.576 kor. 2 
al., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do ol 4; i 
„ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, „przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
s Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
., Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Skałat, dnia 18 kwietnia 1907. 


t 


L. cz. E. 335/7 (8) BA EJ 


Na żądanie gminy miasta Gorlie zastą- | 


pionej przez burmistrza dra Emila Wolnie- 
wieza odbędzie się dnia 11 czerwca 1907 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 12, lieytacya real- 
ności whl. 431 ks. gr. gm. kat. Gorlice, obej- 
mującej dwa domy mieszkalne parterowe pod 
Nr. 194 i 197 przy ul. Garbarskiej polożone 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 15 okien wewnętrznych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 


cyę, jest ocenioną na 13.520 kor., przynale- ; 


żności zaś na 60 kor., razem na 18.550 kor. 

Najniższa cena wynosi 6790 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie łicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 2% kwietnia 1907. 


L. 45.906/V1L./e. (3734 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konania robót faszynowych na Wiśle w obrę- 
bie Ekspozytury e. k Kierownictwa budowy 
regulacyi Wisły w Śzczucinie i Tarnobrzegu 
na łat trzy, t.j. wlatach 1907, 1908 i 1909, 
a mianowicie : 

w sekcyi II. od ujścia Dunajca do Kupie- 
nina km. 161 do 186 włącznie, 

w sekeyi III. od Ochnętu do ujścia Brnia 
km. 187 do 2095 włącznie, 

w sekcyi IV. od ujścia Brnja do Ma- 
chowa km. 209:5 do 252 włącznie, 

w sekcyi V. od Kajmowa do Popowie 
km. 253 do 287, 

odbędzie się dnia 24 maja 1907 w c.k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Wisły w 
Krakowie o godzinie 12 w południe, czas 
kolejowy publiczna rozprawa ofertowa. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je- 
dnostkowe można przejrzeć w godzinach 
urzędowych w wymienionym e. k. Kie- 
rownietwie budowy, gdzie także do godziny 
12 w południe czas kolejowy w dniu roz- 
prawy mają być wnoszone oferty, sporządzo- 
ne według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę, opiewające 
na każdą z sekcyl powyższych z osobna. 

Do ofert opiewających na przedsiębior- 
stwo w sekcyi II., III i IV. ima być dołączo- 
ezone wadyum po 5000 koron do oferty zaś 
na przedsiębiorstwo w sekcyi V. w kwocie 
8000 koron w gotówce lub w pupilarnych 
papierach wartościowych, obliczonych we- 
dług kursu giełdowego z dnia poprzedniego. 

W ofertach ma być podaną dokładnie 
sekcya, na którą oferta opiewa, dalej ma być 
ofiarowany jednolity opust z cen fiskalnych 
dla każdej poszczególnej sekcyi wpisany cy- 
frami i słowami. , 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie nie będą wcale przy- 
jęte, zaś oferty oddane w jakimkolwiek c. k. 
urzędzie lub niezaopatrzone stemplem lub 
we wadyum, nie sporządzone ściśle według 
podanego wzoru, zawierające różnoraki opust 
z cen fiskalnych dla różnych robót lub 
wreszcie zaopatrzone dopiskami nie będą u- 
względnione. 


7 e. k. Namiestnictwa. 


(Wzór oferty). 


Oferta. 
1 korona 
mocą której ja (my) niżej podpisany (ni) o- 
bowiązuję się (jemy się) w przeciągu lat 
1907, 1908 i 1909 wykonać wszelkie roboty 
faszynowe w sekcyi . Wisły od 
do z opustem . (cyframi 
i słowami) z cen fiskalnych. 

Warunki dostawy są mi (nam) dokła- 
dnie znane i poddaję się (jemy się) im bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń. i 

Jako wadyum składam (y) 


. . . 


W Krakowie, dnia . . 1907. 
Imię i nazwisko. 
Miejsce stałego zamieszkania. 
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L. cz. E. 1640/6 (4) (3712) 

Na żądanie Racheli Teitelbanm zastą- 
pionej przez dra Marka Parnasa adwokata 
w Tarnopolu odbędzie się dnia 6 czerwca 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
| niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w Zu- 


|rawnie licytacya realności lwh. 321 i 2/6 
| czesci realności 523 ks. gr. gm. kat. Zu- 


rawno. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
sa ocenione a) co do realności obj. whl. 521 
ks. gr. Zurawno na kwotę 1700 kor., b) eo 
do 2/6 realności objętej whi. 323 ks. or. 
sm. Zurawno na kwotę 100 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 850 
kor., ad b) kwotę 50 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
|nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Sszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zurawno, dnia 26 kwietnia 1907. 


L. cz. K. 1998/6 (6) (5167) 
Dnia 10 czerwca 1907 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 3 


się z pb. 1. 380 i pgr. 1. 71 ogród. 

Nieruchoiność, wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 227 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 151 kor 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

Takic prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 4 maja 1907. 


L. cz. E. 4037/6 (14) (3781) 

Dnia 6 czerwca 1907 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 89 w Kosowie odbędzie się licy- 
tacya realności whl, 70 ks. gr. em. Stary 
Kosów objętej dłużniczki Heleny Wiikowskiej 
własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 17.962 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 11.971 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 26 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 161/6 (3755) 
Na żądanie Ruchli Karmann z Narola 
odbędzie się dnia 28 maja 1907 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 10 w Cieszanowie, 
lieytacya a) realności lwh. 5350 i b) połowy 
realności whl. 881 ks. gr. gm. Wola wielka, 
składających się z parcel budowlanych. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, Są Ocenione, a to realności ad a) na 
340 kor., zaś realność ad b) na 30 kor. 

Najniższa cena wynosi 246 kor. 6 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, prolokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


| 
| 
| 
sądu tutejszego licytucya 1/4 części realności 
whl. 80$ gminy Bialokiernica skladającej | 
i 


l sié do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezeniaą te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkaja w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIT. 

Cieszanów, dnia 15 marca 1907. 


L. cz. EK. 1131/6 (3754) 

Na żądanie Izaka Siissera z Narola od- 
będzie się dua 25 maja 1907 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 w Cieszanowie licy- 
tacya realności Iwl. 368 ks. grt. gm. Narol 
miasto, składająca się zpb. 149 wraz z przy- 
należnościami. 

Niernchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszace się do 
| tej nieruchomości doknmenta (wyciąg tabular- 
|ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
I dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10. 
| Takie prawa, wobec których niniejsza 
|licytacya bylaby niedopnszczalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
| wania liecytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HT. 

Cieszanów, dnia 10 kwietnia 1907. 


L. cz. KE. 849/6 (3756) 

Na żądanie Abrahama Lempla i Ñu- 
drima Siogla odbędzie się dnia 23 maja 1907 
o godz. 10 przed poludniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IIT. w Ciesza- 
nowie licytacya 45/144 części realności whl. 
159 ks. grunt. gminy Narol wieś objętej, 
wraz z przynależnościauni. 

Nieruchoimość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 824 kor. 85 hal., 
przynależności zaś na 8 kor. 47 hal. 

Najniższa cena wynosi 552 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
j obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 15 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 104/7 (6) (5426) 

Na żądanie bBenziona Woeinbacha, w 
Bóbree odbędzie się dnia 3 czerwca 4907 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biwrze Nr. 2 w Bóbree li- 
cytacya : 

a) 1/4 części realności whl. 209 gminy 
Dźwinogród objętej, składającej się z dwóch 
chat mieszkalnych, gliną lepionych. słomą 
krytych, budynku lepionego, słomą krytego, 
ogrodu w obszarze 6 ar. 47 m” i gruntu o 
obszarze 51 ar. 11 m*: 

b) 1/4 części realności whl. 874 ominy. 
| Dźwinogród objętej, składającej się z gruntu 
vo oye JI Jia. / an. 54 mó; 

e) 1/4 części realności whl. 949 gminy 
Dźwinogród objętej, składającej się z gruntu 
1o obszarze 1 ha, 50 ar. 16 m*; 


d) 1/4 części realności whl. 952 gminy 
Dźwinogród objętej składającej się z gruntu 


o obszarze 1 ha. 38 ar. 5 m”. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę są ocenione ad a) na 371 kor., ad b) 
na 187% kor. 50 hal., ad c) na 500 kor., ad 
dy) na 1350 kor. 


Najniższa cena wynosi ad a) 248 kor., 
adb) 125 kor.,ade) 200 kor, add) 55 kor.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki lieytacyjne niniejszem zatwier- 
dzonei odnoszące się do tye nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabuny, wyciąg kala- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
jmienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lievtaeya byłaby niedopmszczalną, należy 
„głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

[e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nižoj wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Bóbrka, dnia 20 kwietnia 1907. 


T. ez. E. 1480/6 (5) (3709) 

Na żądanie Uhawy Dominitz, kupcowej 
w Turce, podejmuje się zastanowione t= 
chwała tnsądową z dnia 15 stycznia 1907 
E. 1480/6 (6) postępowanie licytacyjne, a w 
następstwie tego odbędzie się dnia 29 maja 
1907 o godzinie 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
lieytaeya realności whl. 259 i 2026 ks. gr. 
gminy Turka objętych, obejmujących dwie 
parcele budowlane i dwie parcele grunto- 
we, na jednej z parcel budowlanych stoi 
dom, o dwóch izbach mieszkalnych i jednej 
kuchni, drewniany, gontem kryty, jakoteż 
drewniany budynek ekonomiczny. 
wystawione na licyta- 
to dom wraz z budyn- 
na 1260 kor., zaś place 
budowlane i pareele gruntowe na 3400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2896 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. j 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzajn eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przyhieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
łowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sadn zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Turka, dnia 15 marca 1907. 


Niernchomości, 
cyo, sa Ocenione, a 
kiem ekonomicznym 


L. ez. KE. XI. 3408/6 (11) (3698) 

Na żądanie MHryńka Wowalczyka w Pi- 
kulicach odbędzie się dnia 23 maja 1907 0 
godz. 9:30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 licytaeya po- 
fowy realności whl. 112 ks. gr. gm. Pikulice 
objętej. 

Część nieruchomości powyższej wysla- 
wiona na licytacyg jest oceniona na 523 kor. 
ie alk 

Najniższa cena wynosi 345 kor. 15 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas 
godzin mzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 17. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 23 marea 1907. 


L. ez. K. 19/7 (6) (3765) 

Na żądanie Kisięa Herseha Rosenheeka 
z Poczeniżyna, odbędzie się dnia 28 maja 
1907 o godzinie § przed południem w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Poczeniżynie licytacya połowy realności . 
objętej whl. 69 ks. gr. gminy kat. Mofodia- 
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tyn zobowiązanych własnej, składającej się 
z ornego pola objętości 1258" ]9 z chatką wiej- 
ską wraz z przynależnościami, skladającemi 
się n 17 drzew owocowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 354 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 6 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 252 kor. 91 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, która się zatwier- 
dza w poprawionej formie i odnoszące się do 
tej niernehomośei dokumenta (wyciąg ta- 
bulurny, wyciąg katasttalny, protokoły o- 
cenienia it. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym Lorminie lieytacyjnym, inaczej: roszeze- 
nia tego rodzaju ee do samej  nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Peczeniżyn, dnia 10 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 106/% (7) (3769) 
Dnia 4 czerwca 1907 o godzinie 9 rano 
odhędzie się w biurze Nr. 14 sądu tutej- 
szego lieytacya realności lwh. 9 gminy Mar- 
cinkowice wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7506 kor. 65 hal., przyna- 
leźności zaś na 90 kor. 

Najniższa cena wynosi 5264 kor .65 hal., 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warnnki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i inne odnośne dokamenta można przej- 
rzeć w sadzie tutejszym, w biurze Nr. LI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zglo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
woglyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, 21 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 269/3 (100) (8730) 

Dnia 6 czerwca 1907 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 39 w Kosowie odbędzie się 
relicytacya realności whl. 185 ks. gr. gm. 
Stary Kosów objętej, dłużniezki Heleny Wil- 
kowskiej własnej. 

Nierueliomość powyższa wystawiona na 
lieytacye, jest oceniona na 3450 kor. 

Najniższa cena wynosi sumę [730 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddzial IV. 

Kamionka str., dnia 26 kwietnia 1907. 


L. cz. R. 74/4 (4) (8152) 

Dunia 19 czerweal907 o godzinie 9 przed 
pofndniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licytiwya: a) 11/32 
części realności whl 4435 gminy Delz; b) 
14/32 cześci realności whl. 545 gminy Betz 
Jana Kuhrera własnych (całość dom i par- 
cela budowlana) na warunkach  przedłożo- 
nych niniejszem nstalonych. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eye s ocenione na ad a) 645 koron, ad b) 
423 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 318 kor., 
ad b) 252 kor., poniżej tych cen sprzedaź 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta możua przejrzeć w tus binrze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lcytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgdosić do sądu najpóźniej przy. wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej: roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku  postepo- 
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będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powialowy, Oddział IV. 

Belz, dnia 26 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 1211/6 (4) (3753) 

Na Żądanie Marcusa Graubarta, kupca 
w Bolechowie, odbędzie się dnia 23 maja 
1907 o godzinie 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w 
Bolechowie, licytacya całej realności obj. 
wyk. hip. 133 1 3/6 części realności whl. 126 
ks. gr. gm. kat. Gzołhany, wraz z przynale- 
Żżytościami, opisanemi w protokole z dnia 26 
września 1906 1. cz. K. IŻM/6 (2). 

Nieruchomości, mające być wystawione 
na licytacye, są ocenione a to: a) eala re- 
alność lwh. 123 na 2810 kor. b) 3/6 części 
realności lwh. 126 na 15 kor., e) przynale- 
Zności zaś realności lwh. 123 na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi a to: a) eo do 
całej realności lwh. 128 kwotę 1900 kor., 
b) eo do 8/6 części realności Iwh. 126 kwotę 
10 kor., poniżej tych een sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoly oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w  binrze 
Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wytnienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Boleehów, dnia 12 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 104/7 ©) (5760 1-3) 

Dnia 12 czerwca 1907 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 9 w Muszynie, odbędzie się licytacya 1/4 
części realności whl. 57 i 270/10.500 części 
posiadłości lwh. 76 ks. gr. gm. Łosie obję- 
tych, dłużnika Michała dabowskiego syna 
Michala własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na na 1400 kor. 

Najniższa oferta wynosi 9U0 kor. 84 
hal., wadyum 140 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licylacyjnym, inaczej  roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Muszyna, dnia 26 kwietnia 1907. 


G. l. E. 8457/6, K. 769/7 
Verslciyerungsediet. 

Anf betreiben der Firma J. Metzl 
lindet am 14 Jani 1907 vorinitlags 9 Uhr bei 
dem unten bezcichneten Gierichlte, Zimmer 
Nr. 4 die Versteigerung: 

aj der 15/20 Theile der Realität Gr. 
E. A. 1486 der Katastralgemeinde Tartaków; 

b) der 2/20 nur 8/20 Theile der Reali- 
tit G. B. 4. 1486 der Katastralgemeinde 
'Tartaków sannnt Zubehör, bestehend auns 
Mühleneinrichtung, Bonzin und ÖJ statt. 

Die zur Versteigernng gelangenden Lie- 
genschaften sind ad a) auf 4667 K. 61 b., 
ud b) auf 1555 k. ST h. das Zubehór ad a) 
aaf 6562 K. 50 h., ad b) 2157 K. 50 h. be- 
wertet.f 

Das geringste Gebot beträgt ad a) 
1486 K. 74 h., ad b) 2475 K. 58 h. unter 
diesem Betrage findet ein Verkauf nieht 
statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, und die 
auf die Liegenschafton sich beziehenden Ur- 
knnden können von den Kanflnstigen bei dem 


m 


unten bezeichneten Geriehle, Zimmer Nr. 7 


(3743) 


während der Geschaftsstunden eingesehen 
werden. 
keelte, welehe diese  Vorsteigerung 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | unzulässig machen würden, sind spätestens 


im anberanmten Vetrsteigorunestermine vor 
Beginn der Verstcigornag bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Anselhung der Die- 
genschaft selbst nieht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigermgsverfahrens werden die Pergo- 
nen, für welehe zur Zeit an der Liegen- 
sehaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigernngsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Ansehlag bei Gerieht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des nuten be- 
zeiehnelen Geriehles wohnen, noeh diesem 
einen am Gerichtsorte wohuhaften Znslel- 
lungsbevollmichtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks Gericht, Ablheilnng O. 

Sokal, am I7 April 1907. 


L. cz. R. 569/7 (4) (3721) 

Dnia 5 lipca 1907 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
binrze Nr. 53 w Jaśle odbędzie się lieylaeya. 
realności lwh. 230 ks. gr. gm. kat. Jaslo 
objętej dłużników Tzauka i Estery Rendlów 
po połowie własnej. 

Nieruchomość ta, wystawioną na licy- 
tacyę, jest oeenioną i wartość tejże ustaloną 
na kwotę 13.468 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 5000 koron po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 32. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TMI. 

Jasło, dnia 29 kwietnia 1907. 


Upadłości. 


l cz. 8. Aa (5776 1 
Kdykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Złocezowie ze- 
zwolil na otwarcie konkursu do majątku Mi- 
kołaja Moskaly dzierżawcy kółka rolniczego 
w /łoezowie. i 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radeę sądu krajowego Włodzimierza 
Dolnickiego w Ałoczowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą inasy pana dr. Anzelma Luke, 
adwokata krajowego w Złoczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17 czerwea 
1907, o godz. 10 przed polud. w tym sądzie 
w biurze Nr. O przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowe- 
go zawiadowcy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkiech, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniatni, ażeby roszezenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs. zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 10 czerwca 1907, 
a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 25 
czerwca 1907 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zełoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie nupadłościowej zwrócą kosztu 
urosłe przez ponowne zwołanio ogólu wie- 
rzyeteli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów nskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na andyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezaus 
nrzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osohy, swego zanfania. 

Andyencyę likwidacyjną przeznacza sie 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się bedzie w części 
nrzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ało- 
czowie lub w pobliżu Aloczowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pelnomoenika dla do- 
reczeń, w temże miejsen zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
surza konkursowego ustanowi sie dla nieh 
na ieh koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doreczeń. 

G. k. Sal obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 5 maja 1907. 


5) 


a 6% $> NB (07) (BTT) 

W konkursie Rudolfa Risehki, celem 
ustalenia wysokošei wynagrodzenia zarządey 
masy wzywa się wszystkich wierzycieli kon- 
karsowych na dzień 14 maja 1907 godz. 4 
po południu, w biurze Nr. I. 

: C. k. Sąd powiatowy. 

Zywiee, 6 maja 190%, 


ZE 


w Gg 5. LIG (60) (5749) 
W sprawie konknrsowej Izaaka Lichtenberga. 

Do likwidacyi wierzytelności dodatko- 
wo zgłoszonych wyznacza się andyencye na 
dzien 15 maju 1907 o godzinie 10 rano w 
tut. Sadzie, biuro Nr. 2, na która intereso- 
wanych wzywa sie. 


C k 
Stanisfawów, 


Sąd obwodowy, Oddzial IV. 
dnia 29 kwielnia 1907. 


L. cz. 8. 5/6 (250) (37198) 

W konkursie spadku po drze Hernanie 
Stein, adwokacio krajowym w Tarnopolu, ce- 
lam Tikwidacyt i uporządkowania dodatkowa 
zołoszonych wierzytelności, tudzież takich 
wierzytelności, które zostaną zgłoszone do 
dnia 14 maja 1907, wyznacza się andyencye 
na dzień (7 maja 1907 o godzinie 3 po po- 
lndniu w ce. k. sadzie obwodowym w Tarno- 


Rozmaite obwieszczenia. 


l 205% (3696 2—3) 
Ogloszenie. 
Dr. Dawid Wolf Unterricht wpisany 
został na listę adwokatów, z siedzibą w Ustrzy- 
kach dolnych. 


Z Wydziału Taby adwokatów. 


Przemyśl, dnia 2 maja 1907. 


L. 56.957 (3775) 
Przeciętna eena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu kwietniu 1907 mająca stu- 
żyć według ustawy z 7 września 1905, Dz. 
p. p. Nr. 1631 104, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu państwa za świnie 
rzeźne (Sehlachischweine) wybita na podsta- 
wie wymienionej ustawy w miesiącn maju 
190% wynosi 1 kor. 15 hal. za kilogram. 


poln. w biurze Nr. 23. Co się podaje do publicznej wiado- 
; E ności. 
Tarnopol, dnia 2% kwietnia 1907. aka ĆE na 
komisarz konknrsowy. Lwów, dnia 4 maja 1907 
L. 42.21 1/VII. (3547) 


Obwieszczenie. 


Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów poniżej wykazanych, aby na podstawie 


rowersów nadawczych 


odebrali przekazowe kwoty w ciągu jednego roku licząc od dnia 


ogloszenia, w przeciwnym razie przepadną one na rzecz e. k. Skarbu Państwa. 


[| 
Nadania ka: | 
Miejsce Kwota 
===] Nazwisko adresata a 
Nr. | Dzień i rok Miejsce BZ TB 
1876 | 13/9 1906 | Borysław Władyczko Mikłaszów | 25 | = 
62 2/9 i Radziechów Lubowicz Rohatyn 5| — 
526 | 31/8  „ | Rymanów 2 Urząd parafialny Ottynia 3| — 
487 2/9 „ | Kraków I Zuzek Kraków 8| — 
1115 5 | 19/9 „ | Kossów Dornbaum Lwów 17) 96 
| 2797 | 189  „ | Drohobycz Marz Lwów 4| 40 
586 | 20/9 „ | Płumacz Seidman Bursztyn 5| — 
1065 | 26/9 9 Ostregeż Koropice 18 | 50 
181 | 29/5 h Zaleszezyki Brykczyński Stanisławów 166] 67 
1581 | 26/9 „| Wadowice Leszczyński Teschen 14] — 
| ssj |279 , | Stryj 1 Sobel Medenice jal = 
| 654 | 23/8 „ | Lwów 8 Rosenblat Stanisławów |= 
392 | 26/9 „ | Brzostek Kalinowska Zawada | 74 
K 28 1905 | Kuty Olejnik ; Hryniawa O= 
1634 | 30/9 1906 f Oświęcim 1 Wnuk Kraków 6| = 
29 Ad Wiśnicz obok 
Bochni Sellenfrennd Gdów 40| — 
24] 83/10  „ | Przeworsk Selcer Nowesioło oboki 
Podwołoczysk| 8| — 
1124 | 25/9 „ | Kraków 2 Składanowski Morawska Ostr. 91 60 
2342 f 15/10  „ | Drohobycz Birnbaum Dobrowlany 26 | 92 
576 p 10/10  „ | Stanisławów 1 | Uhrman Tysiec 5|20 
4595 | 19/9 r 7 Kozłowski Bohorodczany A = 
391 YO m Cieszanów Lotner Brusno nowe 5| 28 
1163 910, | Lwów 6 Myczku Nawarya A= 
366 510 „ p 2 Ilnieki Kołomyja 150| — 
1428 410  , y dl Leszczynski Rudki 2| 86 
1555 LOD y 9 Patronck Jurowce 4| 80 
1097 1410 n 8 Sołtys Radziechów 6| 10 
| 4509 | 22/10  „ 1 Maćków bursztyn 12| 18 
p 1410, Tarnów 2 Włodek Trzcinica ia| — 
|131 13 35/9  „ | Kraków 1 Hoffa Wisła pl 
; T 6/6 Ę Stanisławów 3 | Gugenheim Leipzig 3| = 
165 4LO y Tarnopol I Strumiuski Stawczany 33) 9 
209 SAM» Tarnów 8 Franzblau Tarnów 6| — 
sza 250 a Sokołów Bochnar Sokołów 38) 9 
55 MALWA Kraków 3 Schmidtowa Skawina oO — 
semwa || ARO Drohobycz Friedman Drohobycz AB | == 
6045 | 16/3 A kraków I Golet Gorlice M = 
33 240 ,„ | Tarnawa niżna| Petryka Stary Sambor |= 
1827 | 26/9 „| Chrzanów Jasenko Zabierzów A=. 
2644 5/10 a | Kraków I Bednarski Lwów 10; — 
S 1/11 R korolówka koło 
Borszczowa Barszezyński Stanisławów IÓG | = 
05 f 11/10 „| Zabłotów Bohowaliński Sniatyn = 
I 1/11 a Wiśnicz Zarząd szkoły kzegocina 221| 66 
3127 WIM Kraków | Dziekanat wydziału 
lekarskiego Kraków 5| — 
1443 | 25/10 0, Dolina Kaufman Budapeszt Ś8 | —[ 
170 MAU. Kraków 4 (zarkowski-Ciolejew- | Borszczów 5| — 
ski 
587 AG. kopyczyńce Eisenberg Kopyczyńee 5| al 
204 5/8 = Lwów 5 Polizei Departam. Petersburg 13) 78 
BD | Bylo JE. Barbarsch Lwów 6| 28 
A O O Bochnia Kolm Sanok A= 
1255 | 199 „ | Kraków 6 Baumer Rawa ruska 3 
A: 5 [2/10 5 Przemyślany Wojtowiez Sambor 5 
70 16/8 Kołomyja Kruman Czerniowce Sl = 
K uaa » ATZ Noffke Berlin 20) —- 
ai 4lI „ | Sanok Majer Posada oleliow- 8i — 
Bs z ska 
<a TT i > Nniatyn Bosowicz Tarnopol 3| — 
I v37 tn =, Lwów 8 Karaezynska Wola łużan. IW] >= 
jęz 14] » w 5 Nagler | Brzeżany 15] — | 
“Oph 40” l „rzemyśl Wolański Lwów IW, 265 
ky 0 7 udki Laka = = 
sh U n SI. Winnicka Czajkowice 4] R 
R | n Chodorów I kisenstein Zagoroeczek 5.86 
400) 24/8 Š Muszyna Dziurbela Złockie 2 40) 
1854 | 25/10 , Sniatyn Fentel Jarosław 3; - | 


Nadania 


Miejsce Wartość 


Nazwisko adresata 


Nr | Dzień i rok | Miejsce PAN |= 
: IN. [le 
gam aami o Turka nad Stry- 
jem Engelberg Stary Sambor 64 G7 
To HES Jezupol Sawluz Lwów 4j - 
4559 P 19/1] a Stanisławów Zarząd dóbr Podhajczyki to 
Ki | 22/2 Skatat Tenenþamn Tarnopol 14| 30 
122 ZMO Brzesko Spira Kraków S| — 
1403 | OE Kraków 6 Sehlachet j Lipnica dolna lo = 
1490 290, M Siegfried Jodłowa Ti — 
ky I ZU z Kraków 2 ('hamer Kraków JG | — 
1446 | 17/00  . kałnsz Gal. Kasa dla chor. | Lwów 5| 55 
2448 | (90 „| Wien Naphta : 3| SO 
ROS AW Zaleszczyki Goldwasser e 4| 29 
WIA6 || ZW - Lwów 6 Urząd parafialny ob. 
oj kat: bełz 5, | 90 
303 ANA = Radziechów (ioldwasser Lwów Si 5 
12159 | 2610 . kraków I Peleśnieka "i 10) — 
503 KN" tawa ruska Urząd parafialny św. 
MKM 2 Liszki Mikołaja 3| — 
Bujauński Kraków ŻU| 58 
318 M Sambor Banszak Rzeszów Gj — 
204 alle y Gorlice Maronowski Biecz W == 
3383 ŚM 5 Kraków Ochala Chabówka 3| 8 
5L 12 mi z Rzeszów 2 Róża Tarnów 3| — 
645 6/11 s Buczacz Szczęsna Stanisławów 5 | = 
Soa MAA Delatyn Rosental Küresmezo Wl = 
SIó | 19/12 Nisko Tintenfass Rzeszów 200 = 
1180 f 851/1 n | Zurawno Tubieniecki Skalat 10| — 
1949 | 159/01 Złoczów Marko Zółkiew a= 
6378 | 29011 o, Stanisławów 1 | Fromer Lwów 44| — 
1871 |Iol2 „ | Lwów 1 Spychała Przeworsk 4| — 
420) ole A Jarosz Tarnów 4| — 
S44 | 25/11 f Rudki Lelakowski Mokrzany 4| = 
BUG || BWA Jarosław 1 Dębicki Przemyśl 4| — 
80 14/11 4 KE Varda Witimayer Rzeszów 19] 92 
84 Kn ° Zbydniów Korn Rzeszów 5| — 
931 | 80/10 . | Solotwina Zinn Bohorodezany T| 42 


C. k. 


Lwów. 


-em aama A DE 


Dyrekcya poczt i 


dnia 19 kwietnia 1907. 
(3704 1—3) 
Panowie Dr. Meyer Abraham Sehönfeld 
i Dr. Jan Schenk zostali wpisani z dniem 
dzisiejszym na listę adwokatów, obaj z RA, 
dzibą we Lwowie, zaś Dr. Meyer Izrael 
Charman, adwokat z Bolszowiee zgłosił za- 
miar przesiedlenia się do Otynii. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1907. 


L. 54.461 
Obwieszezenie. 

Według obwieszczenia król. węg. Mi- 
nisterstwa rolnietwa z 19. kwietnia 1907 1. 
7920, został uchylony zakaz wprowadzania 
świń z powiatu kosowskiego do Węgier. 

Wobec tego wolno obeenie wprowadzać 
świnie z całej (alicyi do Węgier przy za- 
chowaniu istniejących przepisów. 

(o się podaje do powszechnej wiado- 
mości, wskutek reskryptu e. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 24. kwietnia 1907 1. 14991/2098, 
w dalszym ciągu obwieszczenia z 15. kwie- 
tnia 1907 1. 46.676 („Gazeta Lwowska“ z 
17. kwietnia 1907 Nr. 87). 

4 e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 10. maja 1907. 


T. ez. ©. I. 98/7 (2) 101) 
Ed N kt 

Przeciw Antoniemu Ambrożemu, któro= 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądn powiatowego w Aba- 
rażu przez Towarzystwo zaliczkowe w Aba- 
rażu pozew o zapłatę kwoty 390 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono nsina, 
rozprawę na dzień 29 maja 1907 o godz. 8 
przed południem w tul. sądzie, biuro Nr. 3 

Celem strzeżenia praw Antoniego Ambro- 
żego, ustanawia się pana dr. Stefana Do- 
cheńskiego, adwokata krajowego w Zbarażu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Zbaraż, dnia 30 kwietnia 1907. 


Ez U IJ (1) (3759) 

E d y IS 

Przeciw Noema Weilerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sadu powiatowego w Lulowi- 
skach przez Jakóba Randa syna Benia, kupea 
w Znrawinie pozew o dostarczenie 30 melrów 
żyta 1 50 metrów kartofli lub zapłacenie 
kwoty 498 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawe na dzień 5 maja 1907 godz. 12 w po. 
ludnie. 

Celem strzeżenia praw Noego Weilera, 
ustanawia się pana Dawida Weinfelda, kupca 
w Lutowiskach, kuratorem. 


telegrafów dla Galicyi. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Noego Weilera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieezeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 

Lutowiska, dnia 2 maja 1907. 


Iv 6% © HL SG (U) 
E d y kt [ie 

Przeciw Józelie  Nitkowskiej, 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zoe 
stał do c. k. sądu powiatowego w Dębiey 
przez Annę Dąbrowską i tow. poni o znie- 
sienie wspóľwľasności realności lwh. 106 ks. 
gr. gm. Podgrodzie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ro:- 
prawę na 3 maja 190% o godz. 9 ranow tut. 
sądzie sala 3. 

(elem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się pana adwokata dra Fisehlera w De- 
bicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanej w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

TC. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


(8757) 


której 


Debica, dnia [I kwietnia 1907. 
T+. cz. Ge. IN. 116/7 (6) (3744) 
kdykt. 


Przeciw nieobeenemn Stanisławowi Mi- 
kiewiezowi, wniosło Towarzystwo zaliczkowe 
w Chrzanowie przez adwokata dr. Kepplera 
w Chrzanowie skargę o 2230 kor. 

Pierwsza adyencya odbędzie się 10 lip- 
ca 1907 godzina 9 rano, sala 38. 

Ustanowieny dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Maschler w 
Krakowio będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zalosi lub pelnomocniha nie 
ustanowi. 

U. k. Sad krajowy, Oddział TX. 

Kraków, dnia 29 kwietnia 1907. 

L. ez. K. 1538/6 (3) (3124) 


Michałowi Nycz, w sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym w Brzo- 


zowie jmzeciw niemu i tow. o zniesienie 
współwłasności realności whl. 1090 i 1091 
ks. gr. Domaradz ma być doreczoną uchwa- 


n ś a. S kwietnia 1907 liczba czynności 

N niewiadomo gdzie Michał 
Nycz przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pa- 
na Jakóba Fica, wójta z Domaradza. 

Tenże kurator zastępować bedzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzozów. dnia 16 kwietnia 1907. 


L. 15.937 (B3738 1—3) 


Wykaz 

kwot przypadających na pojedyńcze okręgi 

szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 

zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 

wych na rok szkolny 19078 w stosunku do 

ilości dzieci do szkoly rzeczywiście w roku 
szkolnym 19067 uczęszczających. 


s amna: 


Ck 


szkolna okregowa 


Rada 


Liczim porządkowa 


I| Bóbrka qi 
2] Bohorodczany 382 |46 
5]. Borszczów 11353 612 |1U 
Brody 12900 | 695 150 
Brzeżany 14662 | 790 146 
Brzozów 182 42 120 
Buczacz 138250 | 714 136 
Cieszanów 11166 | 602 |— 
Ozortków 10137 | 546 |52 
Dobromil 12694 | 684 |37 
Dolina 13638 | 735 |30 
Drohobycz 15876 | 748 |10 
Gorlice 2650 | 142 190$ 
Gródek | 9528] 513 fo] 
Grybów 1544 58 |301 
Horodenka 5912 4 315 Ta] 
Iusiatyn 13258 g 714 |50 
Jarosław 17750 | 957 |— 
Jaslo 136 41 |58 
Jaworów 9046 | 487 ITO 
Kałusz 11862 | 689 152 
kamionka 17041. | 918 |74 
Kołomyja 20104 | 1083 |89 
Kosów 1865 | 424 20 
Krosno 1165 96 28 
Lisko 6800 366 ,63 
Lwów miejska 1755$ 935 ,90 
Lwów zamiejska 23632 | 1274 i10 
PMancut 226 12 132 
Mościska l 3 | 619 140 
Nadwórna 586 516 |-— 
Nowy Sacz 101; € 
Peczeniżyn 3( 164 130 
Podhajce E 638 |244 
Przemyśl 15158 | 977 90) 
Przemyślany 13677 3) 
Rawa 10445 | 5 
Rohatyn 16956 
Rudki 9964 
Sambor 12752 
Sanok 13290 
Skałat 13023 
Sniatyn. 10434 
Sokal 17354 
Stanisławów 18075 
Stary Sambor 4997 
Stryj 13086 
Strzyżów 450 | 
Tarnopol 15840 
Tłumacz 15777 
Trembowla 11650 
Turka 4750 
Zaleszczyki. 8648 
Zbaraż 8020 
Zhorów 6003 
Złoczów 14598 
Zółkiew 13970 
Zydaczów 10407 
Razem . . | 627349 [33823 ' 
l 
% e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 5 maja 1907. 
L. 50.439. (GT41 
Wezwanie. 
Do c. k. adjunkta głównego urzędu podatko- 
wego we Lwowie Alfreda Ostrowskiego. 
C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skar- 
bu wzywa niniejszen w myśl Najwyższego | q. 


postanowienia z dnia 24 czerwca 1585, o- 

głoszonego dekretem byłej Kamery nadwot- 

nej z dnia 9 lipca 1835 1. 28.289, Alfreda 
Ostrowskiego, adjunkta głównego urzędu po- 

datkowego we Lwowie, "który nie zgłosił się 
dotychczas do służby po upływie dwudnio- 
wego urlopu, otrzymanego na dnie 16 i 17 
kwietnia 1907 i wydalił się bez zezwolenia 
przełożonej władzy w niewiadome miejsce, 

aby w przeciągu czterech tygodni, licząc od 
duia ogłoszenia niniejszego wezwania w dzien- 
niku urzędowym (Gazety lwowskiej, powrócił | } 
do swego miejsca służbowego i zgłosił się 
w Starostwie we Lwowie, gdyż w razie m 
ciwnym uzna krajowa Dyrekcya skarbu, el 
wystąpił ze służby rządowej i wykreśli go 
ze stanu osobowego urzędników państwo- 
wych, względnie adjunktów podatkowych. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów, dnia 6 maja 190%. 


t 


10 


LZ CNNI ZEK 
Edykt. 

Przeciw Kalmanowi Kalb, którego miej- 

Ree c Ja nieznane, wniesionym 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego sekeva I. we 
Lwowie przez dr. Szymona Sehala, adw. we 
Lwowiełjpozew o wykreślenie ze stanu biernego 


BBI 1—3) 


realności whl. 318E dz. we Lwowie ks. gr. 
e. k. sądu krajowego we Lwowie poz. 25, 
26 ś%, 192, 195 K.-C. 


Na podstawie pozwu wyznaczoną %0- 
stała audyeneya na IT maja 1907 o godzi- 
nie 10 rano. 

Celem strzeženia praw Kalmana Kalba, 
ustanawia się pana dr. Maksymiliana Frie- 
|” adwokata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kal- 

mana Kalba w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeńsiwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 


CHk Sai powa So I. Oddział XNIT. 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1907. 
b ez, © JI bee (1) (3465) 


Edykt 

Przeciw Janowi Królowi z WA 
obecnie niewiadomemu z miejsca pobytu, 
wniósł Stanisław Król z Zakopanego pozew 
o 1000 kor. 

Na pozew ten wyznaczono rozprawę na 
dzień 5 maja 190% godz. 8:80 rano, biuro 
NIE, ff 

Dla pozwanego ustanowiono kuratoren 
adwokata dra Geisslera w Nowym Targu, któ- 
ry zastępować będzie pozwanego na jego 
i niebezpieczeństwo, dopokąd pozwany w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Nowy Targ, 6 maja 1907. 


(6. II. 100/% (1) 
Edykt 
Przeciw Z ANI Z 
bytu Pawłowi Burka i spóln. 
ryanna Misygarowa z Targowisk 
zapłate kwoty 400 koron. 
Ustna rozprawę wyznaczono na dzień 

20 kwietnia 1907 godzina 10 rano, biuro 
Nr. 4 
Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 

Roberta Pawłowskiego, adw. w Kro- 
na czas jego nieobecności. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział TI. 
Krosno, dnia 27 marca 1907. 


W O (5755) 
miejsca po- 
wniosła Ma- 
pozew o 


p. dr. 
śnie, 


i (8732) 


ca V. Wła 1/0 (6) 
kEdykt. 

W sprawie uzyskanego przez Antoniego 
i Katarzynę Niespałów w Sokalu przeciw 
Julii z Pehórnickieh 1o Swistun; Żo Kinach 
w  Tartakowcu tymczasowego | zarządzenia 
przez zakaz zapłaty pretensyi 350 kor. przy- 
słngnjącej tejże Kinachowej przeciw Zofii 
Die c w Oświęeimie mają Julii z Tehór- 
niekich lo Świstun 20 Kinach być doręczo- 
ne uchwały z dnia 6 kwietnia 1907 V. VI. 
M (Di Zam dieje 1. Z. M M 
1/7 (6); pierwszą z tych uchwał dozwolono 
powyższego zarządzenia tymczasowego, a dru- 
g} zarządzono ulokowanie gotówki 348 kor. 
25 hal. złożonej przez Zotię Biesiadecką do 
depozytn sądowego na książeczkę tutejszej 
kasy oszczędności i stałe przechowywanie 
takowej w depozycie sądowym. 

Pona aż niewiadomo gdzie Julia z Tchór- 
niekich lo Świstun 20 Kinach przebywa, 
ustanawia „się w celu strzeżenia jej praw, 
kuratora w osobie pana adw. dra W ładdysła- 
wa Wejdy w Sokalu. 

Tenże knrator zastępywać będzie Julię 
„ Tehórnickich lo Swistun 20 Kinach w rze- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo Antoniego i Katarzyny Niespałów, do- 
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VT. 

Sokal, dnia 1 maja 1907. 


L. cz. C. IM. t65/7 (1) (BTG4 
kdykt. 

Przeciw „Janowi królowi z Zakopanego, 
obecnie niewiadomemn z miejsca pobytu, 
wniósł Stanisław Król z Zakopanego pozew 
o 1000 kor. 


toczącej się przed c. 
w Jordanowie ma być doręczoną uchwałą z dnia 
24 sierpnia 1906 liczba cz. Tab. 81/6. którą 
dozwolono intabulacyi połowy realności whl 
413 i 20/50 części realności lwh. 414 em. 
Spytkowice, przedtem Wojciecha Szpaka wla- 
snych. dla Wincentego I Magdaleny Lenar- 
tów po połowie. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Wojciech 
Szpak przebywa ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Jędrzeja Jąkały w Spytkowicach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Szpaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Jordanów, dnia 10 kwietnia 1907. 


L. CoE (3748) 
Edykt. 

Przeciw Bazylemn Chortowi z Dąbrów- 
ki: ruskiej, którego miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Sanoku przez Jana Chorta z Dą- 
brówki ruskiej pozew o uznanie kontraktu 
darowizny z 4 kwietnia 1905 lrep. 11.420 
za rozwiązany i przeniesienie praw własno- 
ści na powoda. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała I. audyencya na dzień 13 maja 1907 
godz. 9 rano, biuro Nr. 2 tego sądu. 

Celem strzeżenia praw Bazylego Chor- 
ta, ustanawia się pana dra Pawła Biedkę, 
adwokata w Sanoku, kuratorem.” 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie 1 lub pełnomocnika nie zamianuje. 

k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

5 A dnia 23 kwietnia 1907. 


GA. 


Ik. 6% Co IL 8% (UL) 
Edykt 

Przeciw Wranciszkowi Pancerzowi z Ko- 
walów, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Tekle i Józefa Legiędziów 
z Kowalów pozew o podział realności lwh. 
104 gm. Kowalowy. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 15 maja 1907 godzinę 11 
rano w tut. sądzie, 3 


(3770) 


bimrze Nr. 8. 
Celem strzeżenia praw Franciszka Pan- 
corza, ustanawia się pana dra Alberta Agat- 
steina, adwokata w Tuchowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jugo koszt 
i niebczpieczeństwo , dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial H. 
Tuchów, dnia 29 kwietnia 1907. 


L. ez. C. H. 154/7 (2) (3761) 
Edykt. 

Przeciw Franciszkowi Wolakowi, z Do- 
mostawy, którego miejsee pobytu jest niezna- 
ne. wniesiony został do G. k. sądu powiato- 
wego w Nisku przez Powiatową kase zali- 
czkową i oszczędności w Nisku pozew 0 za- 
plate kwoty 292 kor. i 4 kor. 40 hal. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 17 maja 1907, go- 
dzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Wo- 
laka, ustanawia się pana Michała Widerli- 
cha, naczelnika gminy w Domostawie, kura- 
toran. 

Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Wolaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się niezgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Nisko, dnia 6 maja 1907. 


I. cz. U. II. 184% (1) (8700) 

Przeciw Jakóbowi Czeluśniakowi syno- 
wi Pawła z Ropy, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Gorlicach przez Jana 
i Katarzynę Kawów, z Ropy pozew o 360 
koron. 

Na „a tiwi pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 17 maja 


Na pozew ten wyznaczono rozprawę na | 1907 o godz. 11 przed południem. 


dzień 8 maja 1907 godzina 8:30 rano. biuro 
NIEM 

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem 
a dra Geisslera w Nowym Targu, 
który zastępować będzie pozwanego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopokąd pozwany 
w sądzie się nie zgłosl lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Nowy Targ, 6 maja 1907. 


lo Ga ioo GE 
Edy 
Wojciechowi A ostatniemi czasy 
w Spytkowicach przebywającemu w sprawie 


(3729) 


Celem strzeżenia praw pozwanego Ja- 
kóba Czelnśniaka, ustanawia się pana dra 
! hadomyskiego, adwokata w Gorlicach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
nichezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 27 kwietnia (907. 


M cz. OE 244.0) (3750) 
Edykt. 

Przeciw Aleksandrowi Grabie Pliwko 

Czarnowskiemu, właścicielowi dóbr z Bo- 


k. sądem powiatowym ; brownika, którego miejsce pobytu jest nie- 


wniesiony został do e. k. sądu po- 
Władysława 
469 koron 


znane, 
wiatowego w Tarnowie przez 
Bracha w Tarnowie pozew o 
T2 Miil 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę na dzień 18 maja 1907 godz. 10 
rano. 

elem strzeżenia praw Aleksandra Pliw- 
ko Czarnowskiego, ustanawia się pana dra 
Nienierowskiego, adwokata w Tarnowie, ku- 
ratorem. ` 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Tarnów, dnia 8 maja 1907. 
Ie m. Gg IL SEZ (2) (3408) 
Edykt. 
Przeciw Wedkowi Geronowiczowi, któ- 


rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu krajowego cywil- 
nego we Lwowie przez Iwana Geronowicza 
pozew o 2750 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu została wyznaczo- 
ną I. audycncya na dzień 29 maja 190%, go- 
dzinę 5:30 rano w sali Nr. 12. 

(elem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana dr. Gustawa Trybalskiego 
we Lwowie, knratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. 

Lwów, dnia 1 maja 1907. 


L. cz. Gw. 901/7, 1012/7, 1014/7 (2). (8714) 
Edykt 

Przeciw Mordkowi Joelowi Rosenbaum 
i Herschowi Thau Samuela, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesione zostały 
do e. k. sadu obwodowego w Kołomyi przez 
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w 
Giwożdźcu dnia 1 marca i 8 marca 190% do 
liczb czynności Ów. 901/7, 1012/7 i 1014/7 
pozwy o zapłatę sum wekslowych : 1200 kor., 
750 kor., 1200 kor., 1500 kor., 1500 kor., 
550 kor., 900 kor., 220 kor. i 250 kor. zpn. 

Na podstawie tych pozwów wydano w 
dniach I marca i 8 marca 1907 l. cz. Ów. 
901/7, 1012/7 i 1014/7 wekslowe nakazy za- 
płaty wyżej wymienionych liczb czynności. 

Celeim strzeżenia praw Mordka Joela 
Rosenbauma i Herscha Thau Samuela, usta- 
nawia się pana Władysława Kaweckiego, 
adwokata w Kołomyi. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mord- 
ka Joela Rosenbauma i Herscha 'Uhaua Sa- 
mucla w rzeczonych sprawach na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie nstanowią. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 8 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 1838/6 (3) (8723) 

Ignacemu Watróbskiemu, w ostatnich 
czasach zamieszkałemu w Domaradzu i Ka- 
zimierzowi Wątróbskiemu umysłowo chore- 
mu w sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem powiatowym w Brzozowie przeciw nim 
i tow. o zniesienie współwłasności realności 
whl. 1090 i 1091 ks. gr. gm. Domaradz ma 
być doręczoną uchwała z “dnia 8 kwietnia 
1907 liczba czynności E. 1835/6 (3), którą 
wezwano strony interesowane do wzięcia 
współudzialu przy podziale powyższych real- 
ności. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Ignacy 
Wątróbski przebywa, a Kazimierz Wątróbski 
jest umysłowo chory, ustanawia się w celu 
strzeżenia ich praw kuratora w osobie pana 
Antoniego Duplagę. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 8 kwietnia 1907. 


L. cz. ©. ILSN GB 
Kdykt. 

Przeciw Annie UÈ z Białego Du- 
najea, niewiadomej z miejsca pobytu wniósł 
Markus $chermam z Bialego Dunajca pozew 
o rozdział współwłasności realności lwh. 
183 gm. Biały Dunajec. 

Na pozew ten wyznaczono ustną roz- 
prawę na dzień 18 maja 1907 godzinę 4 po 
południu. 

Dla pozwauej ustanowiono kuratorem 
adwokata dr. Borowicza, który zastępować 
bedzie pozwaną na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopokąd ona się nie zgłosi w sądzie 
lub przez pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Nowy Targ, dnia 19 kwietnia 1907. 


(3763) 


L. cz. C. II. 216/7 (3722) ; 

Przeciw Franciszkowi Bykowi ze Swil- | 
CZY, którego miejsca pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Rzeszowie przez Wojciecha Wołowca po- 
zew o wykonanie umowy. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawe na 13 maja 1907 o 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Byka, 
nstanawia się pana Szczepana Nowaka w 
Nwilezy, kuratorem. 

Jenże kurator zastępować będzie pomie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(GG, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów. dnia 50 kwietnia 1907. 


Kuratele. 


L e. 1» VI. 12/6 P. VI. 191/6 (3622 3—3) 
Edykt. 
Za marnotrawczynię uznano Nastunię 
Maniów wdowę po Iwanie w Słobodzie równ. 
Kuratorem jej ustanowiono Semania 
Kopacz w Równi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz. dnia 19 kwietnia 1907. 


1. cz. L. 15/6 (9) (3672 3—3) 
Edykt. 
Marciu Dąbrowski syn Tomasza w Fol- 
warkacl uznany obłąkanym. 
kuratorem Jan Dąbrowski w Monaste- 
rzyskach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Monasterzyska, 28 listopada 1906. 


ocz L. 2/5 (10) 
Edykt. 
Antoni Sarańczak z Pielni uznany umy- 

słowu chorym. 

Kuratorem ustanowiony 


howski z Pielni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 238 czerwca 1906. 


(3609 3—3) 


Jędrzej Jaku- 


kar 1. VI. 8/0P. VI 241/60) (3623 3—9) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sad obwodowy oddział IV. w Stanisławowie 
uchwałą z dnia 4 września 1906 L. cz. Ne. 
IV. 102/5 zatwierdzenia kuratelę nad Jaciem 
Iwanków, gospodarzem w Kropiwniku z po- 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 8 maja 1907. 


L. cz. P. 14/7 (8) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Wojciecha Słup- 
skiego w Okocimie. 
kuratorem jego ustanowiono Michała 
Porwisza, wójta w Okocimie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzesko. dnia 20 lutego 1907. 


L. ez e 45/7 (7) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Karolinę 
Bawa w Racławicach. 

Kuratorem jej ustanowiono Piotra Wszoł- 
ka w CEA 

k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
ec, dnia 30 marea 1907. 


(3725) 


Iz ©. 46 (16) 
Edykt. 
„k. obwodowy w Jaśle ustanawia ku- 
n i Samuelem Włodkieim w Trzcinicy 
Z powodu stwierdzonej przez sąd choroby 
wnysłowej a kuratorem ustanawia Pana Sta- 
nisława Włodka w Przysiekach. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 9 marca 1907. 


(3713) 


Amortyzacye. 


ha, PT. 15/7 (4) (3647 3—3) 

rożenie O osie amortyzacyjnego. 
Sk ę wniosek c. k. galic. Prokuratoryi 
b w u we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
zagubionych książeczek wkładkowych galic. 
Kasy oszczędności we Lwowie, a mianowi- 
cie książeczki Nr. 42149 na kwotę 53 kor. 
90 hal. opiewającej, pod nazwą: „Gr. kat. 
parafia Styniawa wyżna, kapitał za grunta 
erekcyjne zajęte pod kolej Stryj Beskid*, 
oraz książeczki Nr. 93051 ua kwotę 13 kor. 
98 hal. pod nazwą „Gr. kat. parochia Sty- 
niawa* 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa SIę przeto, 
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ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, w prze- | 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe- 
go ezasokresu za nieistniejące uznane Zo- 
staną. 
C. k. Sąd kraj. cywilny. 
Lwów, dnia 26 lutego 1907. 


Oddział * 


3—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek e. k. Prokuratoryi skarbu 
inieniem gr. kat. probostwa w Oporcu wdra- 
ża się postępowanie. celem amortyzacyi na- 
stępującego wnioskodawczyni rzekomo zagi- 
nionego 4prc. listu zastawnegb gal. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego Ser. V. Nr. 
18.916 wydanego z datą l lipca 1893 na 
200 kor. opiewającego, a na rzecz gr. kat. 
probostwa w Oporcu zawinkulowanego. 

Posiadacza powyższego listu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w a 
zecie Lwowskiej, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego terminu uznany 
zostanieza nieistniejący. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 listopada 1907. 


LL. E a (3646 


L. cz. T. 22/( (3) (3648 8 —8) 

Wdrożenie postępowania o uznanie za zmar- 

łego Rachmielu Gerschona dw. im. Horo- 
witza. 

W r. 1876 wydalił się ze Lwowa w nie- 
wiadomym kierunku, nikomu się nie opowia- 
dając, Rachmiel Gerschon dw. iin. Horowitz 
liczący wówczas około czterdziestu kilku lat, 
z domu, 
i siostrą swą Deborą, obecnie zam. Schaffel. 
Od tego czasu niema o nim żadnych wiado- 
mości. 

Poniewaź wobee tego zachodzą wymogi 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
$ 24 lit. 32 u. e. wdraża się na prośbę De- 
bory z Horowitzów zam. Schaftel postępowa- 
nie o uznanie zaginionego za zmarłego. 

Wydaje się przeto "ogólne wezwanie 0 
udzielenie sądowi albo p. adw. drowi Rei- 
chowi, którego kuratorem inianujemy, wia- 
domości o zaginionym. 

Nadto wzywa się Rachmiela Gerschona 
dw. im. Horowitza, by, się przed podpisanym 
sądem jawił, albo w inny sposób dał wia- 
domość o swem życiu. 

Po dnin 10 kwietnia 1908 na ponowny 
wniosek rozstrzygnie sąd o uznanie za amar- 
łego. 

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 

Lwów. dnia 19 kwietnia 1907. 


IL. Gż Ik 685 (24 (3649 3—3) 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Feigi Rawner ze Lwowa 
wdraża się postepowanie celem amortyzacyi 
wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej galicyjskiej kasy o- 
szczędności Nr.86.229 na kwotę 450 kor. i 
na nazwisko „Weiga Rawner* opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna- 
ne zostaną. 
C. k. Sąd kr ajowy cywilny, Oddział VIT. 
dnia 19 kwietnia 1907. 


rzekomo przez 


Lwów, 


L. zB IV. 21) (3606 3-—3) 
Maryanna Brak, córka $. p. Andrzeja 
i Zuzanny Brak, właścicieli realności w Ko- 
morowicach, wydaliła się przed około 35 la- 
ty z domu rodziców w Komorowicach i od 
tego czasu życie jej i miejsce pobytu nie są 
wiadome. 
Gdy zatem przyjąć należy, że ORA 
ustawowe domniemanie z $ 24 L 2 
przeto wdraża się na proba Anny y Ai 
kowej z Komorowie postępowanie celem u- 
znania za zmarłą. Wydaje się przeto ogólne; 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi panu adw. dr. Józefowi Schmetterlin- 
gowi w Białej wiadomości o powyż wymie- 
nionej. Maryanne Brak wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawiła się lub w 
inny sposób uwiadomiła o swem życin. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 li- 
pca 1908 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 
Wadowice, dnia 13 kwietnia 1907. 


L e. I. 29/7 (2) (3177 1—3) 
Wdożenie mo an amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. Ludwika Piotra Napo- 
leona 3 im. Martynowicza i Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej policy wystawionej przez Towarzy- 
stwo wzajemnych Bpa A w Krakowie 


aby zgłosił się 115 kwietnia 1887 1. 17.329 na imię ks. kie" 


»Gazeta Liwowska« Nr. 107 z dnia 11 maja 1907. 


który zamieszkiwał razem z ojcem 
| 


i dwika Martynowicza opiewającej, na kapitał ; 
2000 zir. a. w. płatnej 15 kwietnia 1915 


ido rąk zabezpieczonego lub w razie śmierci 


tegoż zaraz do rąk spadkobierców. 

Posiadacza powyższej policy wzywa sie 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
dnia edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jace uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 26 kwietnia 1907. 


l 6%, IP. 3/7 (5) (3697 1—3) 

Piena Oberländer z Rzeszowa uro- 
dzony w roku 1848 wydalił się w r. 1877 
i więcej do Rzeszowa nie powrócił. 

Wobec tego wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, z wezwaniem, 
aby przed sądem się stawił lub w inny spo- 
sób uwiadomił kuratora dr. Hanasiewicza 0 
swem życin. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, dnia 26 kwietnia 1907. 


L. cz. Ne. II. 86/6 (2) (3733 1—3) 

W stanie biernym realności obj. whl. 
112 ks. gr. gm. Zaleszczyki miasto zainta- 
bulowane jest z pierwszeństwem z dnia 1 
października 1856 do l. 2438 na rzecz Hen- 
ryka Bodońskiego prawo zastawu dla części 
ceny kupna w kwocie 600 złr. mk. płatnej 
przez Leibę Holzsteina wówczas, gdy inta- 
bulowana w stanie biernym tejże realności 
na rzeez Skarbu cłowego kaucya w kwocie 
3451 złr. 6 ct. mk. będzie umorzoną i kwit 
na nią Leibie Holzsteinowi wręczony. Wsku- 
tek prośby Samuela Goldberga z dnia 20 
października 1906 Ne. ÍI. 86/6 (1) wdraża 
się celem umorzenia tej wierzytelności po- 
stępowanie amortyzacyjne a w ślad za tem 
wzywa się wszystkich tych, którzy sobie ro- 
szczą pretensyę do powyższej wierzytelności, 
aby z roszczeniami swoimi w tut. c. k. są- 
dzie do 15 maja 1908 się zgłosili, gdyż ina- 
czej zostanie dozwolonem umorzenie powyż 
wspomnianego wpisu i wykreślenie jego ze 
stanu biernego na wstępie powołanej real- 
ności. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zaleszczyki, dnia 29 kwietnia 1907. 


Spadki. 


530/6 (3581 3—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia, że w dniu 18 grudnia 1906 w Racła- 
wicach zmarł ks. Józef Günther z pozosta- 
wieniem ustnego i pisemnego rozporządzenia 
ostatniej woli,. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
kiórym osobom oprócz Józefy z Czermaków 
Hanchowej przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, któórzy do tego spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nisko, dnia 10 kwietnia 1907. 


ile (G2 Au 


1. ez. A. 110/6 5) (8751 1—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Tarnowie za- 
wiadamia iż dnia 6 września 1906 zmarł w 
Tarnowie Feliks Rybiński bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Sąd nie znając pobytu Jana Rybińskie- 
go i Bronisława Rybińskiego. wzywa ich, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym są- 
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie, spadek 
zostanie przeprowadzony z dziedzieami zgla- 
szającymi się i kuratorem ks. Leonem Tar- 
shiskim z Grybowa dla nicobeenych usta- 
nowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 2 marca 1907. 


L. cz. A. 65/7 (5) (3766 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy m. 


C. k. Sąd powiatowy w Noweansiole 
zawiadamia, że dnia 3 lutego 190% w Hu- 
szczankuch zmarła Zofia Iwaszczuk z pozo- 
stawieniem rosporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Niki- 
fora Ruczyńskiego, Fedka Ozeczoty, Ewy 
Czeczoty i Pańka Czeczoty nie jest znanem, 
| przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku licząc od dnia niżej podanego 


(zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Ikiem Czeczota. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 14 marca 1907. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 139/7 Stow. I. 159 
Zmiany i dodatki 
do wpisanych już firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych pod Stow. I. 159. 

Siedziba stowarzyszenia: (iołogóry. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Gołogórach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: uchwałą walnego zgro- 
madzenia członków Towarzystwa kredyto- 
wego w Gołogórach z dnia 20 lutego 1907 
zmieniono następujące postanowienia  dotych- 
czasowego Ee, $$ 3, 8, 10, 12, 18, 14, 
15, 19, 23, 24, 30, 35, 36, 56, 57, 58, 85, 
92 i 115, a A według brzmienia w przedło- 
żonym protokole walnego zgromadzenia człon- 
ków stowarzyszenia z 20 lutego 1907, który 
w zbiorze dokumentów zachować należy. 

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do- 
starczać swoim członkom w zakresie niniej- 
szego statutu potrzebnych im do prowadze- 
nia handlu, przemysłu i rolnietwa pienię- 
¿nych kapitałów obrotowych na umiarkowaz 
ny procent, a tym sposobem interesa han- 
dlowe i przemysłowe stowarzyszonych swych 
członków popierać. 

Obecnie: Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest dostarczenie członkom Towarzystwa tego 
potrzebnych im do prowadzenia handlu, 
przemyslu i rolnictwa kapitałów obrotowych, 
na możliwie umiarkowany procent, za po- 
mocą wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Członkowie dyrekoyi wystąpili, wsku- 
tek upływu kadencyi, a to: Ozyasz Majer 
Margulies jako naczelny dyrektor, Abraham 
Rosenblatt jako dyrektor, Abraham Schren- 
zel jako kontrolor, Hersch Sigal jako sekre- 
tarz, Ozyaśz Kahane jako kasyer, Kopel Ka- 
hane jako zastępca kontrolora, Mozes Da- 
widsohn jako zastępca sekretarza i Dawid 
Kahane jako zastępca kasyera. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Ozyasz 
Majer Margulies jako naczelny dyrektor, 
Abraham Roconi jako dyrektor, Abra- 
ham Schrenzel jako kontrolor, Hersch Sigal 
jako sekretarz, Ozyasz Kahane jako kasyer, 
Eópel Kahane jako zastępca kontrolora, Mo- 
zes Dawidsohn jako zastępca sekretarza i Da- 
wid Kahane jako zastępca kasyera. 

Wysokość udziału: dotad conajmniej 
50 kor. Obecnie co najmniej 100 kor. 

Ogłoszenia: § 8 wszelkie ogłoszenia i 
zawiadomienia w sprawach stowarzyszenia 
mają być ogłaszane plakatami w miejscu 
siedziby Towarzystwa i obwieszczone w cza- 
sopiśmie „Samopomoc* we Lwowie. 

Data wpisu: 30 marca 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 30 marca 190%. 


(3486) 


L. cz. Firm. 394 Stow. III. 140 (3597) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : 
nowy. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo poży- 
czkowe w Jaryczowie nowym, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Data siatutu: 15 marca 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom na umiarkowany procent go- 
towych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie łub rzemiośle za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Czas trwaniu: nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 członków i 3 
zastępców, wybieranych na 3 lata przez Ra- 
de nadzorczą a przez Walne Zgromadzenie 
zatwierdzanych; na walnem zgromadzeniu 
15 marca 1907 wybrano: Dawida Rapsa, 
Chaima Kórnera i Józefa Hochberga, dyre- 
ktorami, zaś Mosesa Rotha, Herscha Bera 
Kasnera i Judę Herscha Merbsta, zastępcami 
dyrektorów; wszyscy członkowie dyrekcji są 
kupcami w Jaryczowie nowym. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisy 2 członków dyrekcyi. 

Ogłoszenia: w jednym z dzienników 
Lwowskich. 

Udział członka: 50 koron. 

Odpowiedzialność: do poczwórnej wy- 
sokości udziału. 

Data wpisu: 19 kwietnia 1907. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
lwów, dnia 19 kwietnia 1907. 


Jaryczów 


Wo cz Pinn. 29 Oddz. Roe A 12 
(3604 1—3) 
Wpis do rejestru handlowego, Oddział A. 
kupca pojedyńczego. 
Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział Rg. A. 
Siedziba firmy: Czarny Dunajec. 
Brzmienie firmy: H. Faeanower. 
Przedmiot przedsiębiorstwa:  młynar- 
stwo, piekarnia 1 handel towarów miesza- 
nych. 
Właściciel Henryk Pacanower. 
Podpis firmy: wypisane własnoręcznie 
przez właściciela H. Pacanower. 
Dzień wpisu: 25 kwietnia 1907. Rg. 
A. 12. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 20 kwietnia 1907. 


(+. Zl. Firm. 104/7 Ges. I. 87 (4) (8681) 
Aenderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen im Register für Gesell- 
schaftsfirmen. 

Sitz der Firma: Jaroslau-Zweignieder- 
lassung. 

Firmawortlaut: Heilman Kohn © Söhne. 

Betriebsgegenstand : kleidermacherge- 
werbe. 

Vertretungsbefugt: bisher beide Gesell- 
schafter Salomon Kohn und Emil Kohn col- 
łectiy und Salomon Kohn selbständig ; 


nunmehr: beide Gesellschafter selb- 
ständig. 


Datum der Eintragung 10 März 1907. 

K. k. Kreis als Handelsgericht 
Abtheilung II. 

Przemyśl, 30 April 1907. 


L. cz. Firm. 46/7 Rg. A. 18 (3663) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego A. 
Siedziba firmy: Myślenięe. 
Brzmienie firmy: Józef Swiech. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów mieszanych, nafty, oraz spirytusu 
denaturowanego. 
Właściciel (1) Józef Hwięch. 
Dzień wpisu: 26 kwietnia 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 19 kwietnia 1907. 


L. cz. Firm. 331/7 Stow. 134. (3656) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń ga- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Okulice. 

Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w 
Okulicach, stowarzyszenie zarejestrowane z 

ograniczoną poręką. 

Data statutu: 24 lutego 1907. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólne 
spieniężanie produktów rolniczych, wytwa- 
rzanych we własnych gospodarstwach człon- 

ków, jakoteż wspólne nabywanie artykułów, 
potrzebnych członkom do prowadzenia go- 
spodarstwa rolnego, przy pomocy odpowie- 
dnich urządzeń technicznych i handlowych. 

Czas trwania spółki jest nieograni- 
czony. 

Zarząd składa się z trzech członków- 
przewodniczącego, jego zastępcy i sekre- 
tarza. 

Zarząd ten stanowią: Józef Bartnik, or- 
anista w Okulicach, jako przewodniczący ; 
an Mucha, rolnik w Okulicach, jako za- 

stępca przewodniczącego i Stanisław Gawło- 
wicz, nauczyciel w Okulicach, jako sekretarz 
zarządu. 

Podpis firmy (F. Z.) Firmę spółki przez 
kogokolwiek wypisaną lub wydrukowaną pod- 
pisuje zawsze dwóch którychkolwiek człon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia od spółki pochodzące umie- 
szczane będą na tablicy przed lokalem spół- 
ki wywieszonej, a w razie potrzeby także w 
czasopiśmie wydawanem dla spółek rolni- 
czych przez krajowy Patronat. 

Udziały członków wynoszą po 2 korony. 
Każdy członek może mieć dowolną ilość u- 
działów. 

Odpowiedzialność: członków za zobo- 
wiązania spółki rozciąga się do dziesięcio- 
krotnej kwoty deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 18 kwietnia 1907. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 18 kwietnia 1907. 


L. cz. Firm. 269/7 (3558) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie: „Spółka oszczędności i pożyczek w Pan- 
talowicach, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką*, że na walnem zgro- 
madzeniu członków tegoż Towarzystwa na 


12 


, dniu 21 pazdziernika 1906 odbytem, wybra- i Ipegmer mianpaemMcraa: eèrb CHOJNY- | uaroro $ipma eroBapumena ymimeni óy1yTB 
ino w miejsce ustępującego przełożonego z- | HuTR rocitotapeki CAJM CBOIX WICHİR „LA | HAUCH HACFOATEJA YUpaBM, B3IJIAJQHO €TO 

rzdu ks. Leona (rondelowskiego, *przełożo- | ix aoópoómra, JABATH MOMHİCTE NOMIMNYBATH | BACTYNHMK i OEH 3 4JIEKIB. 
nym zarządu ks. Stanisława Bulichowskiego. | Ha npogear 3acmaąketnx rpomeń, yxiiaru OromomekA: BiN6YBAIOTE CA Yepes No- 
proboszcza w Pantalowicach. | cBoïM u.1eRaM ACMEBAX i UpUCTYOHUX U0- | minene Ha raójamna yMimeHiń Ha JIBOKAJA 
Rzeszów, dnia 29 marce 1907. |skrgok ma niymecere ix roenoxuperBa aĝoj cwoBapaniera, a mo M0 3aradkHux 3ÓopiB 

m i | zepenuczry. TAKO OÓJWKHWKOM. 

dac rpeBais: Heoówekeanfi. Y mia gieniB: Ogen yagir Buzocar 10 


KOp. 1 MOHA CILIATHTU pi4HHMA paraMu 
no 1 Kop. 

BiąBigaaBHicy»: Crosapameme Bigo- 
Biąde coaigapHo cBoiu MaÑHOoM. 

Jara suacy ama: 30 rpygma 1906. 


Zlwpekyma: O. Moan Kaima rp. kam. 
'mapox B CokotoBi, SKO HacroaTeaB 3- PAAY; i 
Mapkeniń DIaasxa, rocnogap B Coroaori, 
AKO BACTYNEAK Macroareja, Hekoxait Te- | 

| uaa, Depnapa X{xizs, Masao Tenauh, ro- | 

Ocizow eroBapamegaA: UokoJiB. | enoxrapi 3 Cowoavanuk, Maxawa Jaroa, | 
llaaBa fipua: „Omiaka omaxmocra i| roenorap g CokoaoBi i Tomko TosreM60B- | 
HOWHAYOK BAPEECIPOBABHE CLOBAPHLIEHE TOCHO- | ckiń, roczoąap 3 CokodgBHnk, AKO UJeRM | 
| 

| | 


U. cnp. Firm. 326/6 Stow. I. 641 
Bunce ó$ipuu 
3apOÓROBOro i rocmojxapckoro croBapaineka. 
Bnaeaki MO peecrpy sapoókoBUX | ro- 
CIIOJĘAPCKHX CIOBAPAUICHB. 


(3126) 


t 
| I. x. Cya okpymnnń sko roproBemsnuń, 
Biaxin II. 

Aapcke 3 HeOÓMEMEHOK IIopyKOł0 B Coko-! 3apa/ty. Kepexamu, gua 29 rpygma 1906. 
MOBI. Ilixrae $ipuu (IL. 9.) : UroBapmuene 
ÓyĄąe uianmucyBaru Broń cnoció, mo mię me- 


Hara craryry: 25 naqosmewa 1906. 


907 r. (Czas Środkowo-Guropejski). 


R, mm CACY cw Ka 


Pociag 


Pociag 


Że Lwowa 
Z dworca głównego: 
| do Krakowa (Wiednia, Wrocławiu, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Karishadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


Bo ie W > w Za 
Na dwerzce główny : 


4 lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopolu, Zydaczowa, Wo- 
rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhobiethu, Ozi- 
dina, Sorethu i Suczawy. 


| posp. | osob. | posp. osb 


przyeh. o g. odch. 


4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, i do Tekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezo, Ka- 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N: Sacza (p. Tarnów), łusza, Serethu, Berhometu, Ozudina, Nowosielicy bBrodiny 
Jasła, Ohaiówki, Zakopanego (p. ltzeszów). Suczawy, Dorny Watry. i i 
4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, $ do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi Karlsbadu). 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki. Orłowa. N. Sucza (p. Tarnów), Chyrowa, Sanoka, Mezo laborcza, Pesztu, Rymanowa Iwo- 
Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sanoka. nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki 
Chyrowa (p. Przemysl) Oświgciina. j mao | 
fo Husiaryna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. = UT] do Sumbors. Sianck. 
z Rawy ruskiej, Sokala. 610 f do ckan, (Jass, Bukaresztu. Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
4 Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kórósniezó, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny Putny Su- 
z Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Opawy, krakowa, czawy, Dorna Watra. - i É A 
Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez arnów. -- 612 | do Rawy ruskiej, Sokala. 
i ty | 1:25) t Tawocznego (Pesztu), Borysławia, Kałnsza. - 620 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
— | 80V0Ę z Sambora, Sanoku, Uhyrowa. slatyna, Czortkowa, Abaraża. 
— 8-05 | z lizkan, Dorny Watry, Brodiny. Radowiec, Czerniowiec, Kolo- - 6:58 | do Jaworowa. 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. — 1:80 | do Fawoceznego. (Pesztu), Kałusza, Drohobgeza, Borysławia. 
| 822] z Jaworowa. N 825 — do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina Pragi Karlsbadu) 
555 | z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- p Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, ARONA p. Tie 
kowa, Sanoka, N. Zagórza. Chyrowa. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 ezerwca do 15 września 
9:45 | 4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włacznie). 
Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podwórze-Płaszów), Ku- | 840 |] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p Przemyśl). Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
— |1005 Fz Kołomyj, „ydaczowa, Potutor, Körözmezö. N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwea do 15 września wł.) Wie- 
(1o80 | z Sianek, Sambora. liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PI. od 15 czerwea 
— |1150 f z Ławocznego, Kałusza, Stryju, Borysławia, Koghawiny. do 15 września wł). Ę s 
— |1200 fx Podwotoczysk, Kopyczyniec, Ilusiatynu, Potutor, Aburuża. -- 05 | do Sambora, Sianek. Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
— 1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 ezerwea do 15 września wE). 
- BIO | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubuezown. — | #20} do lokan, Worochty (od 1 czerweun do 30 września w niedziele 
1-30 - z Krakowa (Berlina, Wroefawia, Wiednia, Karlsbudu., Pragi), i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu 
N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Pwonicza, Berhowmethu, Czadina, Radowiee Suczawy. ka | 
Sanoka, Ohyrowa (p. Przemysl). — | 10645 j do Podwełoczysk, Potutor, Grzymałowa Zbaraża, 
155 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza. Jasła, Krosna. Iwonicza, Ry- — IDO Edo Belzea, Sokala, Lubaczowa. 
manowi. Sanoka, Chyrowa. Sianek. 155 | ao Jokan, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezń 
zli z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. Koenania, Dorny Watry, Suczawy Nowosielicy. ; 
"25 4 lokan, Czortkowa, Kulusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 2:17 do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów Kopyczyniee, Czori- 
Nowosięlicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- kowa, Załeszczyk,  Husiatyna, Skały, Iwania pustego, trzy: 
I Gźawy. małowa. ań ` 
— | 851$ z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, — 23G | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
| Borysławia. | — | 225 f do Kołomyi, Żydaczowa. 
= 355 | 7 lekam, Zydaczowa, Kułusza, Nowosielicy, Sercthn, Czadina, | 245 | — do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
| Rudowiec. : Kirlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ghabówki, /ako- 
= 450 | z Belzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. panego (p. Rzeszów), N. Sącza. i | 
— | 500) 2 Jaworowa. F do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 
Z: 525 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Sambora, Chyrowa, Sanoka. í 
oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca do Stanisławowa, 
(p. Debicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. EET R EA: A 
5 40 | z Pódwoloczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
| Musiatyna, Jwania pustego, Skaly, Kopyczyniec, Grzymałowa. Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. ; 
É i : i i Sa a do Fawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
j 7 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, karlsbadu, Pragi), do Jaworowa. 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. kraków od 15 czerwcu do 15 do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 


do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącz, Koszyce, Budapesztu (przez Tarnów). 

TOR do Rawy ruskiej, Sokala. 

TŁO do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl). 

IW W0Ą do Ickan, Ozorkowa, Zaleszezyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czadinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 

Watry, Suczawy. j 

Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Ilovqg do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 

brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 

1158 do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 

pustego, Hnsiatynu, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

Stryja, Drohobyezu. Borysławia. 


września wi), Orłowa iod 15 czerwea do 15 września wł.). 

N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoku, 

Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

lekan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórosnósó, Nowosie- 

liey, Dorny Watry. Suczawy. 

Sambora, Orfowa, N. Sącza, Jasła, Krosna. Iwonicza, Ryna- 

nowa. Sanoka, Chyrowa. Stuck. 

Krakowa (Boriina, Wroclawia, Wiednia, Warszawy). Oświę- 

cima. Wieliczki, Tarnobrzegu. Dynowa. Lubaczówa, Jasła. 

Iwonicza. Rymanowa, Sanoka, Cnyrowu (p. Przemyśl). 

| z Podwoloczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, kKopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, Twania pustego, Hnsiatyna Zbaraża 

4 ławocznego (Pesztu), kałusza, Borysławia. Drohobvcza, Ko- 
chawiny. 


= 


= 


= 


10514 do Jasła, 


11:30 


lokalne. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 325, 530 po połud. i 820 wie-| Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 wrzesnia wł.) 2128, 4:45, 5:45, po południu; 
czór: (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. świeta) 146 (od 5 maja do 29 września wl. w niedziele i ra. k. święta.) 12:41 po 
po połud.; (od } ezerwea do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) południu; i (od 1 czerwea do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
1005 przed polud.; (od 5 do 81 maja, od 1 do 29 września w_ niedziele święta) 905 rano; (od 5 do 3L maja i od 1 do 29 września w niedziele 

s i rz, k. świeta, zaś od l czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9-35 wieczór. i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 3I sierpnia codziennie) 834 wieczór. 

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 115 po połudn. i 925f Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli). 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1ULOp Do Janowa (od 1 maja do 50 września wł. codziennie), 9 15 przed połudn., 


l wieczór. | M b 203 È ég. i 3:85 po, połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
Że Szezerea od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 940 święta) 1'35 po połudn. 
_ wieczór. Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
Z Lubienia od 12 maja do 15 wrzesniu wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 = kat. święta). 
wieczór. Do Lubienia »'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


święta). 


Na dworzec „Podzamcze: Z dworca „Podzameze : 

— 6:35 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hausia- 
tyna, Czortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
ak Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 
SOW. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Potutor, Abaraża. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowau. 

Podwołoczysk. (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Aale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
mafowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Ozort- 
kowa, Żalłeszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


Podwołoczysk. 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Z Z W i O E A E E E 

Uwaga: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 

w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmanu |. 9. Inlormacge zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 

cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krusiekich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i świeta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe. Ę z 
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Ogłoszenie. 


Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Zborowie, Sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, zapra- 
sza członków Banku uprawnionych w myśl $ 38 statutu 
do uczestnictwa na 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 18 maja 190% o godzinie 11-tej 
przed południem w lokalu Banku z następującym 


Porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi. 
3. Wnioski członków. 


Sekretarz 
Konrad Łuszczewski. 


OBWIESZCZENIE. 
Dnia 22 maja 1907 o godzinie 11 przed południem odbędzie się 


Walne zgromadzenie 


członków „Spółki pożyczkowoj w Przemyślanach*, stowarzyszenie 

zarejestr. z ograniczoną poręką, w lokalnoświach stowarzyszenia pod 

l. konskr. 148 w Przemyślanach, na które wszystkich członków się 
zaprasza. 


Porządek dzienny: 


. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906. 
. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1906. 
. Rozdział czystego zysku za rok 1906. 
. Wybór 4 zastępców członków Dyrekcyi ($ 4 statutu). 
. Wybór 9 członków Rady nadzorczej ($ 15 statutu). 
Przemyślany, dnia 7 maja 1907. 


Rada nadzorcza Spółki pożyczkowej w Przemyślanach, 
stow. zarejestr. z ograniczoną poreką. 


Salamon Neuman, prezes. Markus Schein, sekretarz. 
EAZA AA 0 AAA POCZ CAO KAC: ECA KOGA NOKI M 


Kundmachung. 


„ _ Die geehrten Mitglieder des „Kredit-, Verschuss- u. Spsr-Vereines 
ln Kuty* werden hiemit zu der Sonntag, en 19 Mai 1907 um 6 
Uhr Abends im Vereinslokale stattfindenden ausserordentiichen 


General- Versammlung 


höflichst eingeladen. 


Wice-Prezes 
Mieczysław Komarnicki. 


SU 19050 ee 


Tagesordnung: 
1. Abinderung der $$ 1, 2, 4, 5, 7, 9, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 21, 
33, 36, 37, 39, 42, 43, 44, 46, 47, 49, 50, 51, 55, 56, 59, 60, 62, 66, 69, 73, 
17, 78, 86, 87, 88, 89 u. 91. 
I. Anträge der Mitglieder. 
Kuty, 10 Mai 1907. 


Kredit-, Vorschuss- und Spar-Verein in Kuty 


reg. Genossenschaft mit beschr. Haftung. 
Tillinger. Gottlieb. 


Walne Zgromadzenie ESR 


akcyonaryuszów „Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa 

akcyjnego rafineryi spirytusu“, odbędzie się dnia 28 maja 

1907 o godz. 10 przed południem we własnym lokalu we 
Lwowie, Bogdanówka 10. 


Przedmioty rozpraw: 


. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1906. 
. Sprawozdanie Rady nadzorczej: 
a) w sprawie zatwierdzenia zmiany statutów, 
b) sprawozdanie za rok 1906. 
3. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu rachunków. 
4 Udzielenie absolutoryum. 
ð. Uchwały co do rozdziału zysku czystego i terminu wypłaty, jakoteż 
gratyfikacyj dla członków Rady nadzorczej i wynagrodzenie komisyi rewizyjnej. 
6. Wybory do Rady nadzorczej i 2 rewizorów. 


DON 


Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem zgromadzeniu, 
zechcą w „myśl $ 88 statutów złożyć akcye swoje (25 sztuk akcyj uprawniają do jednego 
głosu) najdalej do dnia 22 maja b. r. w Kasie Towarzystwa we Lwowie (Bogdanówka 10) 
lub we Lwowskiej filii e. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemy- 
słu lub też w Związkowym Banku we Wiedniu (Wiener Bankverein), na które prócz po- 
kwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na walne 
zgromadzenie. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wy- 
kona przez pełnomocników (akcyonaryuszów lub inne osoby), zechcą pełnomocnictwo na 
odwrotnej Stronie karty legitymacyjne umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać. 

~ Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed walnem zgromadze- 

niem w biurach lowarzystwa do dyspozycyi akcyonaryuszów za okazaniem karty legity- 

macyjnej. 
Lwów, dnia 7 maja 1907. 


Rada nadzorcza. 
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C. k. Dyrekcra kolei państwowych w Krakowie. | 
L. 24302/1V. (3593) 


Rozpisanie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państw. w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej dostawę przenośnika do usunięcia popiołu z nowej kotłowni w warsztatach e. k. 
kolei państw. w Nowym Sączu. Bliższe postanowienia zawierające dokładny opis tego 
przyrządu wraz z potrzebnym planem sytuacyjnym, jak równieź dotyczące ogólne i szcze- 
gółowe warunki, na podstawie których ma nastąpić dostawa, można nabywać w wymie- 
nionej e. k. Dyrekcyi kolei państw. w oddziele dla spraw warsztatowych za przesłaniem 
opłaty pocztowej. 

Oferty należycie ostemplowane z dołączeniem dokładnych rysunków i opisów ofero- 
wanych przedmiotów, zapieczętowane i z napisem: „Oferta na dostawę przenośnika dla 
usunięcia popiołu z nowej kotłowni w warsztatach w Nowym Sączu”, należy wnieść naj- 
później do dnia 81 maja 1907 godziny 12 w południe do podpisanej Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych. Przy wnoszeniu ofert nie składa się żadnego wadyum, natomiast otrzymujący 
dostawę, będzie obowiązany złożyć jako kaucyę 59, wartości dostawy. 

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w c. k. Dyrekcyi kolei państw. w Krakowie dnia 
1 czerwca 1907 o godz. 10 przed południem. 

Każdemu oferentowi lub upoważnionenu zastępcy tegoż przysłuża prawo być przy 
otwarciu ofert. 

Oferenci są związani ofertami swoimi przez 12 tygodni, licząc od dnia otwarcia 
ofert. 

Oznajmia się wyraźnie, że podpisana c. k. Dyrekcya pomimo wniesienia ofert nie 
może być zobowiązaną do żadnego zamówienia. 

Oferty wniesione w przepisanym terminie lub nieodpowiadające warunkom niniej- 
szego rozpisania, nie będą uwzględnione. 


C. k. Dyrekeceya kolei państwswych. 
Kraków, dnia 29 kwietnia 1907. 
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Wydawnictwo Księgant Polskiej B. Potonieckiezo we Lwowie 
Polskie 


piona ECA IB _ A 


pat TZGWE dniki : 


noGróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej. 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 8.—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 8. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 8.—. 

Rok po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 
pei. Kor. 8.—. 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2,—. 

Przewodnik po Tatrach, z 8 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 

Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 58.—. 
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 


Licho 
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R Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dia kobiet 9 
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Tygodnik i owiesei. e 
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W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 5 

i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p. Hgs: 


A 


-0OGOGGG: 


at i ; 7 ; e E 
x W dziale mód co tydzień: Ryeinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun- €* 
@ ków % wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych, Go miesiąc: Wielki ar- $% 


Kusz z krojami i wzorami robót i kilka rozy: Formy z bianłzi, nadsyłane wprost $$ 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: a 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny =% 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział podegogiczny, dział technologii go- %5 

spodarskiej i przemysiu domowego. $ 
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Peulinę Sznmlańską, 


Iniormacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie. 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 


Lur, Pagat Ansman GB, 


na prow. z prze- c] r 60 ją 
A R RS t D E 


mea gylką pocztową 


Nunmera okazowe i grospekia gratis. 
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4% we Lwowie 
Q kwartalnie 
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1 
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Na nastepujace pisma franonskie 


przyjmuje prenumeratę: 
Le Printemps, 


Drobne ogfoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 Paa 


: L Amour, 
+ DWA MU NDU RY Z. Bevue de la Jeune Fille et de la 
A MUN prawie nowe po 
OKAZ YA. wysokim urzedniku politycznym s Femme, 


Revue de la Mode, 


bardzo tanio do sprzedania u p. Matlasa, krawea, : 
naprzeciw Katedry. La Toilette des Enfants, 
` © . 
Pożyczki La Wie Heureuse, 


Le Coquet, 

Le Costumo d Enfant, 
Les Dessous Elógants, 
Femina, 

France Mode, 

Leo Frou-Frou, 

Le Globe Trotter, 

Le haute Mode de Paris, 
L illustration, 

Journal Universel, 

Le Journal de la Jeunesse, 
Le Journal Amusant, 

Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages, 

La Mode Illustrée, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Française, 
La Modiste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 
Le Monitour de la Mode, 
Musica, 

La Nouvelle Mode, 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 
Kosztorysy gratis, 


załatwia za kondyktem i bez kondyktu dla P. T. urzę- 

dników, oficerów w ogólności, profesorów, wielebnego 

duchowieństwa, nauczycieli, notaryuszy, lekarzy, adwo- 
katów i aptekarzy. 


Reprezentacya „Beamten - Vereinu“ 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28. 


mmr am: E > "RY se ADMTE W awk KOZAK a 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYKA 
specyalista chorób nerwowych 
KRAKOW, Szajskiego IL. 


ZE R RÓ | EO OPAD CZ | 


Willa na Wulce - 


obejmująca większe mieszkanie, staj- 

nie etc. i dwumorgowy ogród do sprze- 

daży lub do wydzierżawienia. Wiado- 

mość : Biuro dzienników Sokołowskiego, 
Pasaż Flausmana 9. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Ogłoszenie. 


Kasa Kredytowa w Borowej, stow. zarejestr. z ogr. poręką, zaprasza ni- 
niejszem swoich członków na odbyć się mające 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie w biurze c. k. notaryusza w Mielcu dnia 17 maja 1907 
o godzinie 10 przed południem celem zmiany § 1 stalutu względem siedziby 
stowarzyszenia. 


Hsracl Geschwind, Aleksander Stempler, 


Jako registranci, 
Związek kredyto”: wy we Lwowie, 
Kiowarzyszenie zarejesii”. "pp 7 ogrzpiczom poręką. 


4sproszemie. 
Dnia 17 maja 1907 o godzinie 6 wieczorem odbędzie się w lokalnościach 
Towarzystwa 
XII. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
na które się niniejszem członków Związku kredytowego zaprasza. 
PORZĄDEFT. DZIENNY: 


1. Odezytanie sprawozdania komisyi lustracyjnej. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1906 i przediożenie bilansu. * 
3. Sprawozdanie komisyi kontrolującej. 


4. Wnioski co do podziału zysków za rok 1905. 
5. Wybór 5 członków Rady nadzorczej. 
Ę Wnioski Dyrekcyi na zmianę statutu. 
Ewentualne wnioski członków. 
an się uwage, Że w myśl $ 26 statutu tylko ci ezłonkowie maja prawo głosowania na Ogólnem 
Zgromadzeniu, którzy spłacili pełny udział. 


Lwów, dnia 8 maja 1907. 
Juliusz Klerfeld, przewodniczący Rady nadzorezej.: 


rasane PANA RAKA. A DARA 0 a o Pim r — mA MaM 


SERBR VELEL YI TYPYPYTYTYCYYH 


Miastowe Żiuroceoeocse 


c. k. austr. Kolei fa istwowych we Lwowie 


CEOEOGSESS PE Pasaż hausmana 9. 


Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 —60 
i 90 dni i opustem od 12—25 procent od cen normalnych. 

BILETY KABRGNOGYKW zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do w:zyzizich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abkazyi), Wenecyi (Lido), Triestu, Capri, Na- 
apolu, Nizzei, Florencyi, Rzymu ete. 

Do Karlshadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z waźnością 45—60 i 90 dni. 


Do Wiednia z ważnością %5 dni. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


EB, 


R OOWRRR GENRE WRERENKUW 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odneśnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu bilet: zestawialnego należy nadesłać 4 koron 
zadatku i podać dzień od xtórego bile. ma być ważnym. 


& SKUEEERKRKEGE BRR EBLE RRUWEBI 


BBNEWRREGKEGWE 


r : a 4 
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Z drukarni Wł, Ponia Pi zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


KĄPIEL |__ 
REECE ZOZ ZZ BE a 
niczrównanie piękna nad ELBĄ położona. 
Mąpiele mineralne, solma, zywiezma i t. p. 
Elektryczne oświetlenie, rurociągi gazowe i wodne Sport górski i wodny, sposobność rybołostwa. 
Place tenisowe i krokietowe, codziennie koncert. 
Prospekta i Doze wyjaśnienia przez Rade miejską 


AB SZ SCHABNDAU. 


Bank Ziemski , ucha 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy 
od 100 koron i opłaca od złożonych pieniędzy 5'|, 
z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego wypłaca: 


za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1.000 kor. 
za 14-dniowem wypowiedzeniem do 3.000 kor. 
za 50-dniowem wypowiedzeniem do 5.000 kor. 
za 60-dniowem wypowiedzeniem do 10.000 kor. 
Bez poprzedniego wypowiedzenia Bank nie wypłaca żadnej gotówki. 
Podatek rentowy Bank opłaca z własnych funduszów. 
Dla oszczędzenia kosztów pocztowych dostarcza Bank na żądanie 
czeków pocztowej Kasy oszczędności. 


i ACAN, 


Dna a aa aa UC ECK ROCCA TPA m 


Ogłoszenie. 


Dnia 22 czerwca 190% roku o godzinie 5-tej po południu we 
Lwowie w sali Banku krajowego odbędzie się 


o 
X. Walne Zgromadzenie 
P. T. Akcyonaryuszów Akcyjnej Qarbarni w Rzeszowie w likwidacyi. 
Porządek dzienny obrad: 

1. Ukonstytuowanie i zagajenie posiedzenia. 

2. Odczytanie protokołu ostatniego zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie likwidatorów z wnioskiem na rozwiązanie Towarzystwa. 

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub też przez 
pełnomocnika chcą wziąć udział, muszą na 3 dni przed terminem Pik 
Zgromadzenia swe akcye w Banku krajowym we Lwowie deponowaś -— vide 
S$ 24 i Ż0 statula Towaraś 


Dr. Rudolf Als. 


CODE PTO YTY RA. UAJI 


bay KA 


LIKWIDATOROWIE: 
Ludwik Hee 


TO 2 E SE EDAN © SET 


ważny od I maja 180% 


KURYER KOLEJOWY 


OO POWA ADA tg eo Ar AEO EE 


-po 85 hal. za egzemplarz z przesyłką pocztową. 


-| Główny skład S. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
i Do nabycia we: wszystkich księgarniach i trafikach. 


Północno Niem. Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI 


we £wowie, Pasaż Xausmana 9. 


; 


a 


UJ 


Bażpeśrekić ane przewozowe fedar -pospiesznymi i poczto- 
wymi parostatkami: 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
(Nowego Yorku, Baltimere, Galvestem) 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). 


Australii; Japonii; Chin etc. 
Bilety koiejowe de każdej stacyi Półnoe. Ameryki. 
Karty okrężne do jazdy „Na około Świata”. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 
skich udziela i bilety sprzedaje: 
Generalna Agentura Półn. niem. Lioydu we Lwowie, 
Pasaż Hausmana 9. 


a. 


f 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


